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bywatel Spartańfki, który przepę- 
dzał całe fwoie życie publicznie, 

będąc ufławicznie uważanym od iakiego 
urzędnika, zawfze pod okiem rządu, i 
urowością praw; który prócz tegó, nie 
Znał, iż tak rzekę, inney familii, iR tyl- 
0 oOyczyznę fwoię,. ten obywatel, tak 
Wyniofły, a oraz tak podległy, *którego 
Obyczaje trudne do naśladowania, i teraz 
nawet fą iefzcze w podziwieniu , nie kofzto- 
Wał, według ufłanowiehia publicznego, 
OWey prawie naywiękfzey fłodyczy, któ- 
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rey może doznawać człowiek żyiący wfpo- 
łeczności, Rozrywki domowe wcale mu były 
nieznaiome. 

Szczęśliwy zaifte człowiek, który maiąc 
fumnienie czyfte, i głowę fpofobną, a bę. 
dąc obdarżony wyobrażaniem płodnym, 
i zabawnym, pamięcią (zczęśliwą, i iakiemi 
talentami przyiemnemi, nie ma potrzeby 
fzukać zewnątrz fpofobów oddalenia tę- 
fknoty; który maiąc zawlze fam w fobie, 
kompanią dobrą, nie znaiąc lepfzego fpołe- 
czeńftwa mad włalne fwoie, może fię 
obeyść łatwo bezezudzego, i okrafić fwe 
uciechy, powabem lubey niepodległości. 
Szczęśliwy! iednym fłoweim, który umie 
żyć fam. 

Mle fzczęśliwfzy ow iefzcze, który na 
łonie familii cnotliwey, i iednakową chę- 
cią, fkłonnością złączoney, znayduie co 
dzień to wfzyltko, co mu może czynić 
przyiemnym życie, i fłodzić wfzyfikie mo« 
menta iego. Nie trzeba mu dla utrzymywa- 
nia pociechy w fercu fwoim, owych rozry- 
wek wymyślnych, które kofztuią tyle za- 
trudnienia, ni owych świętnych uroczyfłości, 
które wynayduie przepych, «chce żeby o 
nich mówiono, a o których za zwyczay ` 
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nie mówią, tylko żeby fię naśmiać z tych, 
którzy ie (prawuią, albo żeby ich żałować; 
ani jednym fłowem owych uciech, które 
zawfze pociągają za fobą zazdrość, przyga- 
nę, i Satyry. Prawdziwa cecha uciech 
domowych ief; proftota,  Ipokoyność; 
każdy je zgiełk mięfza, każda okazałość 
nadyyeręża ie, i umarza, Patrz up. ną 
Owę familią, w którey każdy nfiłdie pomno- 
Żyć fzczęśliwość, i wefołość wfpólną {wym 
dobrym humorem, fwemi talentami, ty- 
figcznemi małemi przyfługami, które po« 
chodzą z uprzeymego fęgca; albo to będą 
rozmowy zabawne, ożywione przyiaźnią 
i poufałością, a ofłodzone owemi miłemi 
żartami, w pośrzód których niknie z oczu 
różność dofłoieńftw i wieku, ale przyftoy- 
ność ieft zawfze przytomna; albo czytanie 
Użyteczne i zabawne, poda materyą do re- 
flexyi jntereffuiących ; dzić iet muzyka kro- 
tka, albo małe gry niewinne , iutro kolla- 
Sya, albo obiad, który przyiaźń ofiarowa- 
ła, i dała bez przyfady, bez iakiey pretenfyi; 
1003 razą przyda fię co dla więkfzey wygo- 

Y, wymyśli fię co nowego, fprawi fig 
Przęt nowy, wfzyfłkie nakoniec owe ma- 
łe poprawy, polepfzenia, które dzielą ży= 
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cie tak przyjemnie, i daią fię czuć mile 
tym, których fię nie przytępił (mak, ufta- 
wicznym rofkofzy zażywaniem; przyday- 
my do tego, że każda powinność zamienia 
fię tam w uciechę, a każda zabawa w roz- 
rywkę; że nakoniec każdy tam fwoie mie- 
fzkanie ma za mieyfce dla fiebie nayprzyje- 
mnieyfze, w którym przepędza naymilfze 
życia fwego chwile; to to ief, co nazy- 
wam uciechami i fzczęśliwością domową. 
Atoli nie każdy może dofląpić , ani fię 
nawet fpodziewać takiey fzczęśliwości. Nie 
tylko ona ucieka *frzed łakomftwem i am- 
bicyą, które nie fą nigdy fpokoynezi nigdy 
nie mówią dofyć;ale nawet oddala fięiefzcze 
gdy fię im ze wfzyfłkim dogodzi, Ociężały 
doftatek, nie ma tak delikatnego fmaku, 
aby mógł poznawać fzacunek owych niewin= 
nych rofkofzy, ktorych doznaie w życiu 
fwoim człowiek, który ieft kontent z fwe- 
o ftanu, i częfłokroć wielkość fama za-- 
zdrości lofa tych, których fortuna niżey 
pofławiła. Pomierność nawet, fzczęśliwa 
pomierność mimo wfzyfikich {wych ko- 
rzyści nie ieft wolna wcale od przygód , 
którym zawlze podlegać mufi natura ludz- 
ka, ani od tych, na które lię fam czło- 
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wiek. podaie dobrowolnie. Delikatność 
zbyteczna, niecierpliwość , różność chara- 
kterów, niefpokoyność , fprzeczność chę- 
ci, nierówność humorów. naymnieyfzy 
niedofłatek harmonii, mogą oddalić ucie- 
chy z mieyfc,. które zdaią (ię być utworzo= 
nemi, aby były ich miefzkaniem; a nako- 
niec famo przyzwyczaienie fię, czyni ie 
nieprzyiemnemi. l 

Na ow czas. to. daie fię poznać wielki 
fzacunek przyjaźni; jey to ielł właściwa 
rozpędzać chmury, które fię czafem zbie- 
raią nad horyzonterg domowym), wypę- 
dzać z niego tęfknotę i ofchłość, ożywiać 
i odmieniać jego uciechy, i czynić ie bar- 
dziey interefluigcemi, Co za fkarb dla ia. 
kiey familii, owi przyiaciele, z któremi 
miło ieft być zawfze, ponieważ fię wie, iż 
lubią być z nami, iż maią talent rozwefela. 
nia, umieią profitować ze wfzyftkiego, i 
obracać na pociechę przytomnych wfzyft- 
kie drobne okoliczności, których człowiek 
- oboiętny nie pofirzega, umieią oftrzegać nas 
o nafzym fzczęściu, kiedy go zapominamy, 
* wybiiać z pamięci małe dolegliwości życia, 
kiedy nam przykro dokuczaią! Dobrzy 
Przyjaciele, należą do iednego domu, lubo 
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nie miefzkaią pod iednym dachem, ipo- 
ciechy, które rodzi przyiazń, można li- 
czyć między pociechami domowemi, 


Ale ten fkarb iefzcze pewnie ieft rzadfzy, 
niż iedność i zgoda w domach, a przeto 
choć go pofiadamy, fzukamy iefzcze po- 
mocy w zsaiomości, które fą iakoby mone- 
tą przyiaźni, częfło prawda fałfzywą, za- 
wfze iednak kurs maiącą, i którą nie mo- 
žna pogardzać, ieżeli fię nie chcemy wy- 
rzec obcowania z ludźmi. Tu to poczy- 
naia fię rozrywki [poleczne czyli kompanii, 
które pówinny być zawfze niewinne, a 
przeto mieć tęż famę wolność i obronę, iak 
uciechy domowe , póki ich maią cechę. 


Nie myślę ia tu mówić o wfzyftkich ros 
dzaiach uciech, które przyięto w różnych 
obcowaniach, ani rozbierać fpofobów rÒ- 
żnych, któremi fię zazwyczav bawiemy. 
Zafłanowię fię tylko nad dwoiakiemi roz- 
rywkami, które zdaią mi fię zafługiwać na 
ofobliwizą uwagę; iedna dla tego, że ieft 
w naywiękl(zym używaniu, i upodobaniu, 
druga dla tego, iż fłuży ofobliwie dla klaf- 
fy wyżfzey, i dla ludzi dobrego guftu, 
obie zaś dla niebefpieczeńltw, które fię w 
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nich -znayduią, i dla tego, że wpływaią . 
w obyczaie, 

Zaczynam od gry. Ale czyż mogę mó. 
wić co w tey materyi, czegoby iuż nieraz 
nie powiedziano? Jakie można podać środ- 
ki, nie mówię żeby ią znieść, ale żeby ią 
umiarkować, i uprzedzić iey zbytki, iey nic- 
przyzwoitości? Przekładania, napominania, 
przykłady, zakazy, kary, wlzyfikiego te- 
go użyto nie raz, a zawfze prawie nada- 
remnie. Nie mafz pewnie żadnego gracza, 
przynaymnicy między temi, którzy nie 
zapomnieli czytać, któryby nie czytał przez 
życie fwoie, iakich Pilm biiących przeciw 
grze, któryby nie odebrał tedy owedy 
względem tego napomnienia, któryby nie 

widział, albo nie fylzał, wielu przerażaią: - 
cych przykładów , iak ona fatalne za (obą 
pociąga fkutki, któryby nie był przyto- 
mnym, gdy tyfiączne przeciw tey zabawie, 
miotano przekęćtwa, Nie mafz pewnie 
kraiu polerownego, w którymby nie było 
wyroków i uflaw do pofkromienia gry, 
i wftrzymania iey abuzów, dążących; ale 
wfzyfiko nadaremnie. Jednoby to prawie 
było, zakazywać ieść i pić, co i grać. Gra, 
flała fię prawie potrzebą powfzechną, i 
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fklonność do gry w niektórych ludziach, 
iefł tak gwałtowna, iak iaka inna, która 
natura dała człowiekowi. 

Daremnie przywiódłfzy zwyczayne 
przefłrogi, wynałazby kto ieizcze nowe 
powody do opierania fię tey niefzczęśliwey: 
fkłonności; daremnie przekładałby graczo- 
wi, iż oprócz fumm, które naraża na nie- 
befpieczeńftwo utraty, przegrywa wielką: 
część fwego czafu, i fwey' fpokoyności, 
ruynuie fwe zdrowie, fwoią fławę; fwoy: 
dom, ktory zaniedbuie fwych powinności, 
o których zapomina, (wych przyiaciół, 
których tym martwi, a częlło włafne fu. 
mienie, które zatwardza, a-przeto iż nie: 
malz prawie żadney gry, w którey wfzy- 
ftko porównawfzy nie byłoby więcey do 
przegrania, niż do wygrania; na nic fię- 
nie przyda wyfławiać mu przed oczy, iako 
famo ułożenie dufzy i ferca, z którym fię- 
do gry przychodzi, ieft niegodne famo w` 
fobie, iako owa chciwość, nie grzeczność,. 
frogość, owa pokrytość i niedowierzanie. 
mogą wpływać w charakter, iak nawet fa. 
me reguły gry, uwłoczą człowiekowi ucz- 
ciwemu , ponieważ iak mowią zwyczaynie, 
Ja ujfłanowione dla filutów; na nic fię nie” 
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przyda używać dla uleczenia go od tey na- 
miętności, wfzyfłkiey Loiki, Wymowy, 
i wyftławiać mu przed oczy, co tylko być 
może naybardziey przekonywaiącego ipo- 
rulzaiącego, będzie on tego wfzyftkiego 
fłuchał, przyzna nawet, że to ieft prawdą; 
będzie mówił, iż w famęy rzeczy grywa 
nadto długo, i nadto.drogo, iżby fię trze- 
ba w tym poprawić, it. d. ale za godzinę 
póydzie on znowu narażać fię na te wlzy- 
fikie niebefpieczeńfiwa, któremi (ię mu 
groziło. 
© 

Ligt tedy gre zupełnie, ieft to przed. 
fięwzięcie równie fiły moralne Filozofa, iak 
natężenia polityczne Rządu przewyżlzające; 
Filozofia więc, i polityka, powinny przy- 
ftać nato, iż ieżeli gra, ieft to złe, tedy 
nietylko ono ieft nieuleczone, ale też iko- 
nieczne, które byłoby pewnie niebefpiecz- 
no znieść ze wfzylikim, zwłafzcza ieżeli 
to icht prawda, iak mówią, iż gdyby fię 
nie grało, czyniłoby fię iefzcze gorzey. 
Przydaymy do tego, iż bez.gty, ledwieby 
było znać, czy niektórzy ludzie żyią, czy 
nie, albo co gorzey, nie pofirzegałoby lig, 
iak tylko ich wady. 


BMI R 

Dopuśćmyż więc nayprzód, żeby świat, , 
i w tey okoliczności, był tak jak ieft, a 
potym obaczimy, czyby nie można wydo- 
fkonalić tego rodzain zabawy, i dokazać 
tego, żeby (ię ftała nietylko niewinną, ale 
też użyteczną i godną, aby iey poświęcił 
niektóre momenta wolne, człowiek ucz- 
ciwy. 

Grę można uważać, albo iak rozrywkę, 
albo iak zatrudnienie. Jako rozrywka po. 
winna być wefoła, grzeczna, uprzedzaią- 
ca, względna; dla tego interes nie powi- 
nien fię w nie miefzać, tylko tyle, ile go 
potrzeba do zachowania regul. Inaczey gra 
flaie fię zatrudnieniem, które wyciąga z ie» 
dney ftrony uwagi, roftropności i zręczno- 
ści, a z drugiey fprawiedliwości, fłufzno= 
ści, i delikatności. Przeto powabne przy- 
mioty wydaią fię w grze małey; zaś przy- 
mioty fzacowne w grze więlkiey. Człowiek 
uczciwy może fię doświadczać w oby. 
dwóch rodzaiach gry, i przyzwyczaiać fię 
do przymiotów zawlze chwalebnych, któ- 
re można będzie okazać potym w okoli. 
eznościach ważnieyfzych, Nie mówię ia, 
jakoby gra miała być kamieniem probier- 
fkim cnoty, ale to ieft pewna, iż przy. 
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mioty, których potrzeba koniecznie, aby 
być pięknym graczem (un beau joueur ) 
fprawuią dobre mniemanie o tym, w 
którym fię ztfayduią, a choćby nie było 
inney, to zdaie mi fię, iż dla tey famey 
przyczyny człowiek uczciwy, powinien fię 
flarać o ich nabycie. ` 

Nie fpufzczaiąc tego z myśli, a zważaiąc 
z drugiey firony, iż między wfzyfikiewi 
rozrywkami, ta ieft naypowfzechnieyfza, 
nie mogę poiąć, dla czego między tak wiel- 
ką liczbą metrów, do różnych fralzek, któ- 
re należą do piębney edukacyi, nie widać 
„metrów do gry, a wfzędzie pełno me. 

trów do tańcowania, śpiewania, poiedyn- 
kowania, lubo w całym życiu nie trafi fię 
tak częfto tańcować, śpiewać, bić fię, iak 
fię grywa zazwyczay. Jeżeli to ieft pra- 
wda, iż edukacya naydofkonalfza ieft ta, 
która wprawia do czynienia dofkonale tego 
wfzyfikiego, co fię czyni, i co fię ma czy- 
nić z powołania; zdaie fię, iż o grze nie 
trzebaby w niey zapominać; nakoniec ieft 
to rzecz godna zadumienia, iż znayduią fię 
„akademie gry, a że nie mafz nigdzie nau- 
czycielów tego kunfztu, Nie ieft to Żart 
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nie, aby ta okoliczność wefzła także w do- 
bra edukacyą tych, których urodzenie, ftan, 
i fpofob życia, przeznacza do tego rodza- 
ju rozrywki, i żeby byli metrowie ofobni, 
od tey zabawy; ale życzyć trzeba oraz, że- 
by ich lekcye nie do tego tylko zmięrzały, 
aby uczniów nauczyć reguł rożnych grów 
zwyczaynych, dać im poznać, iakie fą w. 
nich wybiegi, przyzwyczaić ich do obra- 
chowania i układów gry każdey, obeznać 
ich nakoniec z grą tak przynaymniey, żeby 
mogli, iak mówią, bronić fwych pieniedzy; 
'trzebaby iefzcze, aby tyzono grać wfpa- 
niale co do fiebie, a przyjemnie dla dru- 
gich. Okazywać przy grze wlzyftkę grze- 
czność i przyjemność, któraby pokryła 
wfzelką chciwość wygraney; należałoby 
ofobliwie, aby fię farano dać principia 
owey delikatności, która fię tak bardzo 
może przydać w obcowaniu 1 w układaniu 
wielorakich intereflów ; ażeby uczono po- 
fkramiać we grze owo fkąpflwo, które ro- 
dzi zazwyczay niezgodę, różnić wybiegi 
godziwe od tych, które poczciwość, i 
, dobry fpofob myślenia odrzuca, ftrzedz fię 
zuchwałości w fzczęściu, iak niecierpliwo- 
ści, albo zbyteczney tkliwości w nielzczę- 
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Sciu, aby fię pod czas gry wprawiano w 
dokładną fłufzność, i względem zyfku lub 
ftraty, oboiętność, i żeby iednym flowem 
było to fzkołą fzczerości, grzecznego poży- 
cia, i uczciwych obyczaiów. 
Powiedziałem, iż rozrywki publiczne po- 
Winny mieć tęż famę wolność i obronę, co 
uciechy domowe, póki ich maią cechę, 
czyli póki te fą podobne do tamtych, Pod 
tą kondycyą zabawianie fię grą, może na- 
leżeć do tego przywileiu, ale ieżeli gra fla- 
nie fię zabawą publiczną, na którą fię zgro- 
madzaią bez dyftynkcyi wfzyfcy ci, któ- 
rych fkłonność do tey rozrywki, albo też 
chęć wygraney pociąga, na ten czas dobro 
fpołeczności wyciąga, aby nad nią był do- 
zór publiczny, aby domy partykularne, 
które fą otwarte dla każdego, kto tylko 
przychodzi na grę z pieniędzmi, były uwa. 
żane, iak owe, w których każdemu wolno 
galić pragnienie za fwoie pieniądze, ażeby 
Policya miała prawo wglądania, co fię tam 
dzieje, į aby fala od gry nie miała w tey 
mierze więkfzego przywileiu, niż dom, 
W którym kawę lub trunki wlzyfikim przy- 
chodzącym daią; tym bardziey, iż wefzło 
teraz po całey prawie Europie w zwyczay, 


246 PEN 
-że ci, którzy fię kartami bawią, od kart 
płacić mufzą , i gdzie niegdzie każą opłacać, 
za wybudowanie budynku, w którym gracz 
waży (wą fortunę i ntlątck. Przyfłępuię te- 
raz do drugiego fpofobu bawienia fię, któ- 
ry z zabawy publiczney, fłał fię zabawą 
fpółeczną, towarzyfką. 

‘Upodobanie w widowifkach teatralnych, 
rozfzerzywfzy fię po całey prawie Europie, 
i umiejętność drammatyczna, przyfzedłfzy 
do wyfokiego dofkonałości fłopnia, nie 
dziw , że fię tak bardzo pomnożyły Teatra. 
Nie tylko to iuż w gamych miaflach ftołe- 
eznych, można mieć ten rodzay zabawy ; 
nało ieft teraz miafł nieco znacznieyfzych, 
któreby nie miały iakiey kompanii Tea- 
tralney , albo przechodniey , albo też miey- 
fcowey, i w którychby miefzkańcy nie 
mieli łatwości korzyfłania z tey rozrywki 
tedy owedy, Mało na tym, ofoby dyftyn- 
gwowane nie przeftaiąc na tym, że fucha- 
ią graiących po publicznych Teatrach Ak- 
torów, fzukaią uciechy w tym, iż z fiebie 
famych czynią ińnym zabawę, wybieraiąc 
z pomiędzy fiebie ofoby, które maią ta- 
Jent, 'albo przynaymniey fpofobność do 
udawania, formują fię i ćwiczą tak długo» 
poki 
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póki nie fa w fłanie okazania fię na prywa- 
tnym iakim Teatre, i przed gośćmi zapro- 
fzonemi. Toto iefł, co nazywaią Teatra 
fpółeczne (Theatres de focietć, ) 

Daleki ia ieftem od potępiania tego ro- 
dzaju zabawy, która fama w fobie bardzo 
może być niewinna, która ze wfzylłkim . 
ieft uczciwa, a która nawet gdyby była do- 
brze wykierowana, mogłaby przynieść ia- 
kie pożytki, Atoli trzebaby oddalić iey 
nieprzyzwoitości, iako też iey niebefpie- 
czeńftwa, i potrafić to, aby była bez przy« 
gany. Chciałbym naprzykład, żeby mo- 
żna odpowiedzieć Yo przekonania tym, 
ktorzy fądzą, iż fpofobić fię do udawania 
tego, czego fig nigdy nie będzie czyniło z 
- powołania, ieft to fpofobienie fię przynay- 
mniey nie użyteczne, iż bawić fię graniem 
rolow, pełnych wad, ochydnych lub po» 
dłych, ieft to riieiako ofwoiać fię z niemi, 
przyzwyczaiać fię do grania ich potym w 
rzeczy famey, na Teatrze świata, i zmniey- 
fząć owey obrzydliwości, wzgardy, którą 
powinny tchnąć w przytomnych; że uczyć 
udawać kunfztownie iaką rolę, ieft to do- 
fkomalić fię tym famym w kunfzcie pokry- 
wania fię. Chciałbym, aby mię zabefpie- 

Mag. Wanfz, Cz, II, R, 1744. R 


PRUT 


czono, iż nie użyią na złe tego kunfztu w 
codziennym pożyciu, i że ci, którzy fię 
bawią tym fpofobem, nie będą Komedyan- 
tami, tylko na Teatrze. 

Chciałbym, aby wyznaczono dokładnie 
wiek, któremu ta rozrywka przyfłoi, w 


- którym można fiş zacząć pokazywać na 


tych małych Teatrach, i w którym przy- 
ftoyność nie dopufzcza ftławać tam, tylko 


"aby być fpektatorem i fędzią. 


_ Chciałbym , aby mię nauczono fpofobu 
iak tego dokazać, ażeby dzieci, które fpo- 
fobią do tey rozrywki, nie traciły wiele 
czafu, na uczeniu fię na pamięć Scen, któ- 
rych nic prawie nie rozumieią, aby z nich 
nie robić prawdziwych imaryonetek, ażeby 
nie fzacowały bardzo fwych do tego talen- 
tów, żeby ich nie miały za punkt godny 


'emulacyi, ażeby podchlebianie, pochwały, 


które imrz tey okoliczności daią, nie odra- 
ziły ich od innych zabaw potrzebnieyfzych, 
i ważnieyfzych, które mogą wniść w układ 
ich edukacyi. Chciałbym, aby mię nau- 


-czono fekretu, iak to można zgodzić śmia= 


łość, którey wyciągaią po nich na Teatrze 
z ową miłą boiaźnią tak blifką towarzyfzką 
fkromności, i przyzwoitą temu wiekowj. 
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Chciałbym, żeby mi pokazano oftro. 
żności, których można użyć dla oddalenia 
niebefpieczeńltw., na które fię naraża przez 
te rozrywki młodzież, w wieku, naywięk- 
fzym namiętnościom podlegającym; aby 
mię nauczono iak uprzedzać, nietylko owe . 
wyrazy niebefpieczne, które mogą zofła- 
wić widoki Teatralne w powfzechności., 
ale nawet owe, które pochodzą z związkow 
młodzieży , różnego charakteru zdań i oby- 
czaiów, które fię robią na tych Teatrach 
partykularnych, owe poufałości, do któ- 
tych ścielą drogę repęgycve, i owe wolno- 
Ści, których czafena niektóre fceny wy- 
Ciągaią, 

Ofobliwie chciałbym; aby z wielką 
uwagą wybierano Komedye , aby nie tak 
uważano, na piękność famę Teatralną, iak 
raczey na dobre, ,albo złe fkutki, które 
mogą (prawić, i wyrazy, które mogą zo- 
ftawić w umyśle fpektatora, a iefzcze bar- 
dziey aktora; bywają czafem przednie fztu- 
Ki dramatyczne, z których uchoway Boże, 
ażeby dzieci miały pamiętać wfzyftkie ma- 
*ymy, i niemi fię potym rządzić, 

Chciałbym nakoniec, ażeby ten rodzay 
*achował cechę, iż tak rzekę i godność 
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uciech domowych, nie przyimuiąc żadney 
okazałości, ani tego wfzyftkiego, coby ie 
mogło czynić nieiako publicznemi, ażeby 
fię tylko działy w pośrzód przyjaciół przy- 
branych; ażeby miłość włafna, a zawfze 
fobie podchlebna, nie wzywała mnoftwa 
fpektatorów , który mufzą pochwalać wfzy- 
ftko z wdzięczności; żeby nakoniec na 
tych prywatnych Teatrach nie grywano 
przed nieznaiomemi, a nawet przed takie- 
mi czafem ludźmi, z któremiby nie miano 
czoła obcować, 

Dla oyców, i watek, czynię ia nay- 
bardziey te uwagi, nie żebym ich pozbawił 
pociechy tak fłodkiey, ktorey doznaią pa- 
trząc na zabawy dzieci fwoich, i uśmiecha: ` 
iąc (ię z ich grania, ale żeby iey kofztowali 
bez boiaźni i niefpokoyności, i żeby ucie- 
cha ta, obróciła fię, ieżeli to być może na 
ich pożytek prawdziwy. 

Kończę , ponieważ nie trzeba fię naprzy- ` 
krzać, gdy fię mówi o rozrywkach, ani 
nudzić, kiedy ieft rzecz o uciechach; ale 
w[pomnę iednak przynaymniey o dwóch, 
lub trzech rodzaiach rozrywek, o który» 
chem iefzcze nie mówił. Polowanie, ief 
rozrywka uczciwa, a nawet wfpaniała, 
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kiedy ma wzgląd na wlafność rolnika, kie- 
dy nie ieft powodem do fzacowania plów 
równo z ludźmi, i kiedy nie zażywa na złe 
przywileiow dzikich, które mu mogło na- 
dać feodalne prawo. 

Bal, ieh także uciecha nie winna, ale 
dla więkfzego befpieczeńftwa, należałoby , 
aby matki bywały na nich z fwoiemy cór- 
kami, i żeby fię tam żony nie pokazywały 
bez mężów fwoich. 

Muzyka, ieft to zabawka nie tylko po- < 
zwolona, ale która zawfze godna ieft wiel- 
kiego zalecenia, bylg tylko na nię obraca- 
no wiele czafu, żeby iey nie dawano nedto 
wielkiego fzacunku, i żeby z niey nie ro- 
„ biono powinności, i fpofobu do życia. 
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Maxymy. dobrego wychowania CX 


JP to fłowo wychowanie, rozumie: 


fię kanfzt uformowania dzieci takie= 
go. aby przez całe żęciefwcie mogły być 
fzczęśliwemi, Jak mało ludzi rozumicią 
to fłowo, choć go tak częfio wymawiaią, 
Daleko ieft łatwiey dać dziecięciu życie, 
niż piękną dufzę, a przecie ten to ieft ie- 
dyny cel, do:którego kunfzt wychowania,, 
dążyć powinien. : 
Człowiek nie przynofi z fobą na świat,. 
ani cnot, ani wyfłępków ; vodząc fię nie- 
żeft on ani złym, ani dobrym. Nie przyno». 


——— 


(*) Pifmo to, lubo fiẹ niektórym może 
zdawać bardzo ofobliwfze, i ledwie nie dzikie. 
umiefzczamy tu dla wielu myśli wcale nowych;, 
prawdziwych, i użytecznychą 
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fi on. z fobą. na świat, iak tylko moc czu. 
cia potrzeb fwoich,. którym dogodzić fam 
przez fię nie może; gdyż namiętności ży- 
wfze lub fabfze, których natężenie zawi- 
fo, częścią od ułożenia. temperamentu , 
a nawet famo uformowanie ciała, i ulożo- 
enie temperamentu, ieft to darem famey 
natury, ale darem , ktòry przy pomocy 
teyże natury, na naturze wymufić można. 
Idźcie tylko rodzice drogą famey natury, po- 
rzućcie kunfztowny, i.nie właściwy czło» 
wiekowi (pofób życia, a wafze dzieci będą 
miały piękną figuzg, i dobry tempera- 
ment. zai 

Dawać edukacyą dziecięciu, ief to uży. 
wać iego naturalnych fi pofobności ,. tempe- 
ramentu, tkliwości, i potrzeb, aby z.nie- 
go zrobić to, co chcemy, iak garcarz uży- 
wą ciągłości, i wilgotności gliny, na zro- 
bienie z niey, według {wego upodobania 
garka, lub talerza. Jet to okazać dziecię- 
ciu, co powinno kochać, czego fię lękać, 
+ podać mu fpofoby, iak ma tego doyść, 
co kochać, a uniknąć tego, czego fię ma 
lękać, Jeft to naturalne fkłonności,. i chęci 
łakiego dziecięcia, względem  iednych 
okoliczności, zaofirzyć, względem drugich 
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ztępić. Namiętności dobrze rozrządzone, 
to ieft: namiętności tak umiarkowane , iż 
ich człowiek może używać podług woli 
fwoiey, na fwoy i bliźnich pożytek, pro- 
wadzą dziecię do cnoty, iako namiętności 
nie umiarkowane, i naturalney popędliwości 
zoftawione, prowadzą go do wyflepków, 
iz niewinnego, iakim bywa za zwyczay 
dziecię, czynią hultaiem. < 

Naywiękli obyczayności nauczyciele, fą 
tego zdania, iż przy pomocy edukacyi, 
można każde dziecię tak uformować, iak 
tylko kto chce, i że węzyfłkie dzieci mogą 
przyjąć i utrzymać w fobie te wyrazy, któ- 
re fię w nich chce czynić, aby tylko umiał 
kto, iak fobie trzeba z niemi pofłępować. 

Przyfłaię ia ze wfzyfikim na to zdanie, 
lubo wiele innych nauczycielów, fądzą 
wcale przeciwnie. Pofłuchaymy krótko 
ich dowodów , abyśmy prędzey rofirzygnę. 
lifpór, który w kunfzcie wychowania ieft 
prawie nayważnieyfzym, 

Codzienne, mówią. uczy,doświadczenie, iż 
bywaią dzieci, których dufza na wfzyfiko ieft 
nie użyta, nie można iey nakłonić ani do 
boiaźni, ani do kochania, i całe icy ułoże- 
nie ieft tylko machinalne;: bywaią dzieci 
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boiaźliwe, żywe, i nikczemne, Jedne 
trzeba zawfze nukać, drugie wfłrzymywać; 
Q iedne, które przyrodzona tępość nie do- 
kładne uformowanie ciała, i zawfze obu- 
rzaiący fię temperament, nie, fpofobnemi 
czyni do przyięcia iakichkolwiek wyrazów; 
widziemy częfło w niektórych dzieciach 
dufze płoche, niefłateczne, ktore nie da- 
dzą fię obrócić do iedynego iakiego końca, 
gdy drugie tak fą ociężałe, iż ich nic nie 

może ocucić. Niech będzie fześciu ludzi, 
- którzy mieli iednakową edukacyą! Jeden z 
nich ieft bardzo doygcipnym człowiekiem, 
drugi wcale tępym, inny liat fig artyfią, ow 
 nczonym, ten ieft cnotliwym, tamten zło. 
siwym, ieden z nich ieft żywy, drugi po. 
wolny, ofpały. Myli fię tedy ( mówią 
daley ) kto fądzi, że fama edukacya może 
Zrobić z człowieka co chce.  Edukacya nie 
Czyni co ianego, iak tylko, że układa ma- 
teryały, które iey natura w ręce podaie; 
zafiewa ona wprawdzie, ale urodzay za- 
wif po więkfzey części od natury gruntu, 
Który uprawia, i na którym feie, 

Ci Ichmość, którzy tak mówią, zdaie 
fig, iż iftoty edukacyi wcale nie poznaią; 
maią oni ią niby za narzędzie do uforimo» 
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wania człowieka wcale fizyczne,. gdy edu: 
kacya ielt to okoliczność moralna, Prawda, 
iż mimo wfzyfikich kunfztownego wycho. 
wania fpofobów , nie można zrobić z.tępey ` 
i fłabey głowy człowieka dowcipnego, ro= 
zumnego; ale niech mi kto da, ile tylka 
chce dzieci różnego temperamentu, i rò- 
żnego ciała układu, a przyrzekam, iż wfzy: 
fikie zrobię ludźmi poczciwemi i cnotli» 
wemi. 
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Ten to ieft właściwy zamiar dobrey 
edukacyi. Powinno ono być iednakowe dia 
wfzyftkich dzieci, pacdeważ także pierw- 
fze, maxymy ściągaiące fię do nafzych po- 
winności fą iednakowe, które w nas wfzy=. 
fikich natura bez naysnnieyfzey różnicy, i 
wcale iednakowe wraziła. Grunt u wzy (t 
kich ludzi ieft iednakowy, i nie można 
zwalać na iego fuchość i nie urodzayność; 
gdy fię od tych powfzechnych maxym od: 
dalamy , i zamiaft cnot udaieiny fię na nies 
cnoty i wyftępki. 


Precz tedy z głownym. uprzedzeniem, ` 
które dotąd naybardziey było na przefzko- 
dzie do. dobrey educyi dzieci. Giunt i po- 
le wfzędzie ieft iednakie. Rzucaymy tedy 
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wfzędzie iednakowe nafienie, a wfzędzie 
zbierać będziemy iednakowe owoce. 

Biorę ia na uwagę nayprzód pierwfzą 
maxymę dobrey edukacyj, którą na dwie 
klaffy dzielę; ponieważ w powfzechności 
wychowanie dzieci, dzieli fię na dwoie; 
iedno z nich nazywam pier wiza, zaś Wtore, 
drugą edukacyą. 


Co fig tycze pierwfzey edukacyi, tey 
zazwyczay fłaraniem ieft tylko fłabe ciałko 
dziecięcia uformować i pokrzepić , używa- 
nia członków fwoich nauczyć, iego po- 
trzeby umiarkować? i przyzwyczaić go do 
tłómienia namiętności fwoich, gdy ich 
wybuchanie albo dobru famego dziecięcia , 
albo też zamiarom edukuiącego przeciwi 
fię, To pierwfze wychowanie iuż tak for- 
muie mocy umyfłu i dufzy dziecięcia, iż 
częlto od tego zawifł los przyfzłego życia 
iego, 

Więkfza część rodziców fpufzczaią z ok 
wcale te pierwfze lata dziecińftwa, porzu-. 
taiąc ze wfzyftkim dzieci f(woie mamkom i 
innym kobietom, od których przecho- 
dzą potym do piaftunek. "Te zaczynaią 
edukącyą od tego, iż umyfły dzieci fobie 
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powierzonych, napełniaią fałfzywemi wy- 
obrażeniami, i temiż famemi głupftwy; i 
wadami, któremi ich dufza włalna ieft na- 
poiona, Od tak niegodney ręki prowadzo- 
ne dziecię, fle pierwlze a fzkodliwe po- 
czątki kłamftwa , obłudy „podłości i nikcze- 
mności. To karefami i podchlebiłwy roz- 
pieczone, to niebacznym karaniem za» _ 
twardzone, pokazuie iuż dziecie w fobie 
uporne namiętności, które zaniechano kro. 
cić, iak tylko fię okazywać zaczeły, ieft 
pełne wielorakich błędów, i grubych prze- 
fądów, które w nim panować będą aż do 
ofłatniego tchu życia, i których powtorna 
edukacya, choć nayroftropniey ułożona, 
nie zdoła wykorzenić, Pierwfze życia chwile 
fą nayważnieyfze, a przecież ich naybar- 
dziey zaniedbuiemy, Od ich użycia zawifło 
częftokroć całe życie, i wfzyfłkie tak różne 
loly, którym człowiek zazwyczay podlega. 
Któreż kiedy pańftwo było oteo ie 
jak Cyrufa? Przecież ono po iego śmierci 
wniwecz fię obróciło. _ Plato przypifuie ten 
nagły upadek monarchii nie czemu inne- 
mu, iak tylko złemu wychowaniu dzieci 
Cyrufa. Poruczono ie kobietom, które 
podchlebiaiąc ich pierwiaftkowym namig- 
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tnościom fprawiły, że potym ich obyczaie 
były zniewieściałe. 

„ Jefteśs człowiekiem, zwykł mawiać 
„ wielki Filozof Menander, zaczem iefteś 
„ ty iedynym fiworzeniem, które podle- 
» ga ufławicenym fzczęścia odimianom. ,„ 
Kto zważy te fłowa dobrze, a z nieini zga- 
dzaiące fię codziennie przykłady, ten mufi 
przeklinać miękkie wychowanie, które 
nam zazwyczay daią w nafzym dzieciń- 
ftwie. Już z natury fłabych czynią nas 
przez to wychowanie iefzcze fłabfzemi. 

Nie zliczone pągypadki, które fię lu- 
dziom w życiu trafiaig, wkładaią na rodzi. 
ców nawet wielkich, bogatych, możnych, 
powinność; aby dzieci fwoie zaraz od ko- 
lebki zachowywali od lenićtwa, bezczyn= 
ności, przepychu i wyniofłości. Trzeba w 
fwoim czafie hartować ich ciało: przez czę. 
fte porufzenie i prace, dulze: przez uftławi= 
czną wfłrzemięźliwość, i głęboko wyryte 
maxymy przeciw wfzyfłkim napadom nie 
Pomyślnych trafow, bez czego naymniey- 
za przeciwność rzuca nas o ziemię, iuż że 
bez powfłania! 

Bogaci rozumieią, iż dzieci ubogich fą 
niefzczęśliwe; ale niefkończenie bardziey 
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4ą niefzczęśliwe dzieci bogatych, gdy ich 
rodzice dumni i rofkofznie żyjący, rozpie» 
fzczą. Wychowanie bowiem takie do tego 
tylko uży. iż pomnaża dolegliwości, któ- 
re potym w różnych przeciwnościach zno- 
fić będą mufieli. A gdzież ieft ten, który 
może powiedzieć, iż mu fię nie trzeba 
obawiać przeciwności żadney? Jak była 
piękna i można Marya Królowa Szkocka, 
a przecież ręka katowfka odieła iey życie, 
Jefzcze pięknieyfzą, bogatfzą, i możnieyfzą 
była Marya de Medicis Królowa Francufka, 
a przecież nakoniec nj-miała włalnego ło- 
żka, „na którymby z głodu i bolu obumarłe 
członki fwoie, porzucić mogła. Nadymay. 
cie fię z wafzego urodzenia i bogactw, 
wypiefzczone dziecinne pupki; iuż nie ie- 
den legł na koniec w barłogu, który tak iak 
wy urodził fię w środ purpury i złota ! 
Piefzczone wychowanie odeymuie lu. 
dziom owę czerftwość, czynność, lilẹ cia- 
la, i fłalość dulzy, bez którey człowiek 
nie ief, iak tylko marą i cieniem człowie- 
ka. Miękkość próżnowanie, i rofkofz, 
czynią go nie użytecznym członkiem fpo- 
łeczności, i dla fiebie famego ciężkiw. 
Dzieci, które fię przyzwyczaiły, aby ima 
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zawfze inni ufugiwali ; owe ślicznie wymu= 
fkane piękne dzieci, którym teraz nay- 
mnieyfzy wietrzyk lzkodzi, będą pewnie 
mufiały potym znofić głód, zimno, biedę, 
1 niedofłatek , w ten czas nie będąż przekli- 
*nąć rodziców fwoich, od których tylko da 
llroiów i wygód były przyzwyczaione? 
Atoli i to niemniey fłarać fię trzeba, 
aby znieść drugie wielkie uprzedzenie w 
€dukacyi, — jakoby panienkom inne wca- 
le trzeba dawać wychowanie niż chłopię- 
tom, —— Edukacya oboiey płci powinna 
być bez naymnieyfzeggróżnicy; Zdania te= 
go mufzę dowieść krótko. 
Między wfzyfłkiemi przefądami, które 
` przefzkadzaią do pomyślności ludzkiey, ża- 
den mi fig nie zdaie tak wielki, tak powfze- 
chny i głęboko wkorzeniony, iak różnicą 
W wychowaniu, którą między dziewczęta- 
Mi i chłopiętami zachowuią. Natura kobiet, 
mówią, ieft faba, i daleko fabfza niż 
całopiąt i męfzczyn, Bardzo dobrze — ale 
<zyliż fłabość fizyczna ieft przefzkodą do. 
nabycia fiły moralney; albo czy fizyczna 
«a między mężczyznami famemi, nieiefł tak 
Merówna, iak między mężczyznami i kobie- 
tami? Potym, czemuż to natura kobiet jelt 
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ieft fłabfza niż nafza? Słabość ta iefłże z 
_ natury, czy pochodzi z wyczaynego wy” 

chowania i życia fpofobu? — — Jedna 
dziewczyna przebrawlzy fię po męzku w 
Auftryi, zaciąga fię do woyfka, a to ic- 
fzcze do regimentu dragonów , przychodzi 
drogą famych tylko zafług, aż do rangi 
Rotmiftrza, zarabia na imię nayzręczniey- 


fzego i naymężnieyfzego Oficera w calym 


regimencie, odprawia fłużbę przez 23 lat 
z wielką u wfzyftkich pochwałą (*). Po- 
dobnież inna w 13 leciech panienka, przy- 
iąwfzy fłużbę na flogeie Francuzkiecy w Tu- 
lonie, popłynęła z nią do Ameryki, 
znaydowała fię na kilku bataliach, które P. 


Eftaing wydal był Anglikom, a naieduey - 


pod kommendą de Guichen była ciężko ra- 
: niona 


ma 


+ maa w 


(*) Pod czas woyny Prufkiey fiedmioletniey 
trafiło fię, że w nagłym przypadku Wachmiftrz 
ieden mufiał był w nocy przyiść do niey z ra* 
portem, i ten był pierwfzy, który poftrzegł, że 
nie była mężczyzną. Obudzona od niego, zię” 
kła fię bardzo, i przykazała Wachmiftrzowł 
milczenie, mówiąc, iż od niego zawifło fzczęście 


iego. Gdy fię kampania tego roku kończyła» 


udała: ona fię do Wiednia, i w nadgrodę dłu- 
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niona od kuli armatney w nogę; przecież 
W tych wfzyfłkich pokazała fię lłateczną, 1 
cierpliwą, a nie odkryła fię aż dopiero po 
zawartym pokoiu, gdy fię okręt, na któ- 
rym fużyła, wrócił był do Francvi, gdzie 
od Króla otrzymała penfyą dożywotnią 200 
Liwrów na rok. Możnaby tyfiącami przy- 
wieść takich przykładów na dowód, iż 
niedofłatek fil płci pięknev, ieft raczey fkut- 
kiem zwyczaynego wychowania i życią 
fpofobu, niżeli przyrodzenia. 

Nie można tedy fłabością natury kobie- 
cey wymawiać różgicy tey wychowania, 
którey ile mi (ię zdaie, nie można przypi- 
fać czemu innemu, iak tylko niedokładne- 
mu wyobrażeniu, które mamy o fłanie, 
obowiązkach, i prawie, wfzyfikich okolić 
cznościach ściągaiących fię do życia i prze- 
znaczenia kobiet. Dayiny tylko kobietom 


NW WO 0 


———— 


Biey fużby fwoiey, profita Cefarzowey Królo- 
` Wey, aby owemu Wachmiftrzowi mogła uftąpić 
rangi, i podać mu rękę fwoię. Cefarzowa ździ- 
Wiona tym niezwyczaynym przypadkiem, ze- 
żwoliła na iey żądanie, i oprócz tego wyznaczy- 
Ja iey dożywotnią penfyą. Miefakała ona potym 
w Neu/ladt, i tam'nie dawno umarła. 


Mag. Was fa. Cz. IL. R. 1784. s; 
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męzkie wychówanie, napawaymy ie temi 
umieiętnościami od dziecińftwa, których 
uczyć każemy fynów nafzych; przyzwy- 
czaiaymy ich od pierwfzego dziecińflwa 
do wfzyltkich fatyg, « przez które imłodzie- 
ży męzkiey natura ARIE fię: iednym fo- 
wem, niech nie będzie żadney różnicy 
między wychowaniem fynów i i corek; ia- 
ko natura nie czyni żadney różnicy między 
filami dufz płci oboiey; a póydzie ztąd, 
iż damy otrzymaią przez to trwalfże i mo- 
enieyfze zdrowie, owo niezliczonych cho- 
rob ich mnofłwo, fpazmy, wapory ufia- 
ną, wydawać będą na. świat więcey zdro. 
wizych i kfztałtnieyfzych dzieci; ftaną fię 
fpolobnieyfze dla nabytey wiadomości do 
pomocy mężom fwoim w pracach, i zatru- 
dnieniach zwyczaynych, dzielić będą z 
niemi ciężary codzienne., i będą tak fame 
iak ich córki, daleko: fzczęśliwyfze, 

Przez całe pierwfze 15 lat życia, czło- 
wiek dziecię ieĥ prawie dla fpołeczności 
Jndzkiey nie użytecznym, i żyie tylko dla 
liebie, W tym można przeficzegźć łafkawe 
względem nas opatrzności rozporządzenie. 
Due nam Bóg całe 15: lat, abyśmy fię 
oświecili względem nafzych obowiązków, 


thce żebyśmy przychodzili na świat fłabi i 
lienmieiętni, abyśmy mófieli od rodziców 
alięgąć pomocy i oświecenia; a wy, ro- 
zice, wy. drudzy ftwórcy nayfzlachetniey- 
tego. ftworzenia na ziemi, iak fłabo, iak 
Miedbale przykładacie fię do pełnienia Za- 
Miaréw Bóftwa! Stwórcy nieiako człowie- 
4, bywacie za zwyczay prawdziwemi 
Wórcami iego niefzczęścia. Nie ieftem ia 
eem ani aia; ale drżę cały, gdy TOZ- 
| Vażąm obowiązki każdego oyca i matki, 
ie mafz ty może tylko iednego fyna lub 
| trke, ale jednak iefteś kw 1 albo matką 
 Hiszliczonego mnofłwa lu którzy od 
Wieków, do wieków z ciebie pochodzić 
Aeda, a tych wfzyftkich czynifz niefzczęśli- 
Veni dla złego wychowania fyna* lub cór- 
Al twojey, ^ Słodkie ieft imie oyca, fłodkie 
imię matki, fłodfzy iefzcze iet obowiązek 
"Odzicjejfki, ale w ten czas, gdy fię go 
opełnia, -Rollzice, którży tego obowi iązku 
zaniedbnią, fa to wyrodki, fkazy narodu 
aoa godni eyll farówey kary, niż 
Przykład jaka mieczuła dziecięcia włafne- 
`p zaboyczyna gdyż rodzice na powin» 
| ność i oig nie pamiętni, daleko okropniey- 
Popsłniają morderlłwo, zabiiaią bo- 
s2 
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wiem dufzę fwoich dzieci, fiebie, i wizy“ 
{iko (woie pokolenie, | 
Uboga Elizo! fpiefząca różową drog 
do twego nielzczęścia, Panienko! iaki ieg 
godna politowania ! — Fliza ieft z dom) 
wyfokiego i 1 bogatego, obdarżona wizy 
kiemi przymiotami, które tylko natura iż 
kiey bogatey, piękney i dowcipney paniei] 
ce dać może, ale nie rozum rodziców wy” 
dziera iey gwałtem te przymioty. A 
Eliza była piękna, ścifkaią iey delikatne * 
pi rzednie uformowane ciało fznóruwką / 
żelazem, ołowign, fifzbinem, przefzk”; 
dzaią do zupełnego udo! konalenia iey, natt’ | 
rze, która bez tego wizyfikiego nie rozu” 
muiego okrucieńltwa, nie iedney profley 
dziewczynie, Anielfką prawie daie pofłać 
Zamykaią lize, ażeby iey fłońce nie op” 
liłó, lub powietrze nie odięło płci delika 
tney, a córka na wh miefzkającego fzlach| 
cica, lubo fię ońca i powietrya nie chronił 
ma iednak daleko żywizą cerę i płeć del 
katnieyfzą , niż iaka w domu od dzieci” 
fiwa zamykana Xiężniczka, . Czegóż fig 
uczy Eliza? — Spiewać, tancować, 80% 
na infirumencie, cokolwiek ryfować,* a | 
to wykręcać, ltaftować; cóż w jęcey? śmie” 
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nych reguł etykiety, firoiów. A potym ? 


nego i cnotliwego fzlachcica córka? wlzy- 
kiego, czego potrzeba, aby była potym 
| gofpodynią dobrą; uczy fię bydź ludzką i ` 
Brzeczną, uczy fię religi i cnoty, przy- 
twyczaia fię do czytania kfiążek moralnych 
 Ahiftorycznych, uczy fię także, gdy może, 
 lńcować; śpiewać, grać na infirumcncie, 
ale to nie ief iey nauką główną. Elizę 
tdukuie mnoftwo guwernantek i metrów ; 
Mlfzey zaś panienki fami rodzice fą nauczy- 
 Gelami, Cóż będzie z tMntcy, co z tey? 
~ Pofłuchaymy wyroczni o ich lofach. 
„Eliza poydzie za jakiego Xiążęcia, Nie 
ie ona nic o obowiązkach żony, nic o 
Powinnościach Xiężny.  Sprzykrzy fię w 
niey Xjążęciu, iak iey w Xiążęciu wzaie- 
mnie, Przyjdzie tedy do rozwodu między 
yemi, Owę żaś fzlachciankę zalecać będą 
| a > iako piękną i pełną fezumu pa» 
ref, € On widzi ią, fzącuie, kocha, na 
„je poymuic ią, i z nią iefł fzczęśliwy, 
s; pochwalaią iego obranie, ponie- 
R: idzą, że odtąd dopiero fial fię czło= 

tem bardzo dobrym i cnotliwym, 

p" 


ź $ 4.903 


— — Nic. Czegóż fię zaś uczy owa rzą- 
| 


Przebieżmy ieno wfzyfikie dzieje żych 
ofób niefzczęśliwych, a znaydziemy pie”, 
wfze nafienie ich niepomyślności w zły! 
wychowaniu. Krwawemi fię łzami zalewać 
przychodzi, widząc tu zwiedzioną paniei 
kę, tam niefzczęśliwą małżonkę, tu wd0| 
wę po żyiącym iefzcze mężu; tam rodząć| 
dzieci żonę, którey mąż iuż nie żyie, wo” 
łać trzeba w gorzkości ferca: o wychow® 
nie! Ty iedyny . śrzodku udofkonalen” 
fzczęśliwości lwidzkiey, a przecie jedym 
przyczyno nafzego  niefzczęścia ! ‘Tobit 
«śmy niewierno4$P małżeńlką i morderfiw) 
dzieci, wady, wyfłępki, tobie nędzę | 
niefzczęścia winni, lubo ielleś iedyną m 
tką cnot, bogoboyności, i iedynym 4120| 
dłem fzczęśliwości ludzkiey. | 

Prawodawcy, nauczyciele, rodzice !cht® 
cieli fzczerze poprawić wychowanie dziech 
o coście fię fiarać powinni, bo to ief obo” 
wiązkiem wafzym, znieścież nadewlzy! 4 
ko różnicę, która fię dotąd znaydnie miy 
dzy wychowaniem fynów i córek walzyc”” 
Jeździć na koniu, fechtować; fzyć, hat! 
wać, i w powlzechności wfzylikie ćwicz” 
nia ciała, nie fa to ifiotne części edukacy” 
nie ffużą one tylko albo do zabawy» 3%! 


E~ 
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do zarobku. Fdukacya prawdziwa, zatru. 
dnia fię tylko dufzą ludzką, i o takicy mó- 
wię, iż dla chłopiąt i dziewcząt, powinna 
być iednakowa, gdyż fiły duchowne oba: 
iey płci fą śkdnakowe a przeto nie malz 
żadney przyczyny, czemuby dufze chłopiąt 
bardziey miały być połerowane, niż dufze 
dziewcząt, i ponieważ między obowiązkami 
oboiey płci nie malz różnicy żadney. 


Starałem fię myśl moię w tey micrze 
przełożyć tak iaśnie, iak mi fię famemu 
wylławia. Ale żegnam fłabość piora me- 
go, przeto profzę czytaiących, aby raczey 
uważali myśl moię, niżeli fłowa. Z cza- - 
fem pofłaram fię w fzczegòlności ułatwić 
wfzelkie powątpiwania,, ieźliby iakie być 
mogły, o przełożoney tu prawdzie, 
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M 7” yftawiwfzy obraz Niemców, któ- 
u rym pierwfze fię dało mieyfce, 


iako naydawnieyizemf ze wfzyfikich dziś 
w Europie miefzkaiących narodowi, fądzę, 
że drugie zaraz w tym malowaniu należy 
fię mieyfce Auglikowi. — W famey rze- 
czy, ieżeli iefł jaki naród, tak dla (wego 
charakteru fzczególny, iż przypatrniąc fię 
„np, z kfiężyca ziemi nafzey iaki obferwator, 
nie maiący do żadney iey części ani przy- 
wiązania, ani też wflirętu, mufiałby fię za- 
fianowić íad nim naydłużey, i czuć w fo- 
bie raz fzacunek i podziwienie, drugi raz 
żal, i politowanie nad nim, właśnie iak 
fię z nami dzieie, pod czas wyborney ia- 
kiey tragedyi; to zapewne Angielfki, — 
naród zawize iednakowy — fobie równy, 


i 
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i oryginaliy, tak, iak tylko być może przy 
tak wielkiey fłarości świata, 

Nie potrzeba tu dla powzięcia wzoru, 
obyczaiów Anglików dzilieyfzych, budzić 
z grobów ich przodków, iakośmy to uczy- 
nili z Niemcami. Od tego czafu, iak nafla- 
ła wolność Brytańczyków, uformował fię 
ich charakter, i czym fię oni na ow czas 
fali, tym fą aż do dnia dzifiey(zego.. 

Jeżeli Angielczyka uważamy co do 
nauk, okazuie on fię głęboka myślącym, 
i przenikaiącym.  Anagielczyk obiera za” 
zwyczay okolicznogi ifłotne, wielkie, 
praktyczne. Obeymuie rzecz prędko, — 
nie przefłaie na iey powierzchowności; ale 
idzie do gruntu, lubo nie ieft tak pracowie 
tym iak Niemiec. Aże mima wielkiey do. 
kładności lubi krótkość, dla tego. wyraz 
iego ieft zwięzły, i dla wielu czytelników 
ciemny. Kiedy chce myśleć, to fam my- 
sli; wziętość 'czyia, i krępuiące umyf 
Względy, nic nad nim nie mogą. Jako 

rancuz O to fię flara naybardziey, aby 
choć fałfz, opilał jak naypiękniey: tak 
Angielczyk, aby w iego piśmie było co 
nowego, i pochodziło od niego famego. 
Nie nawidzi on wfzelkiego przymufu ; ależ 


) 
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przecie lubi w pifanin porządek, choć 
niekoniecznie według przepifów Logicz- 
nych. 

Niemcy fa Gobi do rozbierania rzeczy; 
Anglicy od ich całkowitego uważania, Nie- 
mięczzp. lubi katechizm wyięty z Biblii, gdzie 
fa fame prawdy pilina; ale pięknie i porzą- 
dnie, na pytania i odpowiedzi z 
—- Angielczyk woli biblia famę. `Gdzi 
duch Pańfki prawdę wnofi z prawdy, z 
iedney naprowadza do drugiey, lubo oko 
ludzkie z trudnością dofirzega owego łatń- 
cucha, który ie wiz flkie wiąże, W nic- 
śmyż fobie teraz zrzeczy niebiefkich, wzglę- 
deni których tylko wierzemy i fiyłzemy o 
ziemfkich, które widziemy i czujemy, a 
znaydziemy to, czym fig Angićlfki uczony 
od Niemieckiego różni. 

W pięknych naukach, takim że fię : oka 
zuie Angielczyk, -= olayi m i mocnym. 
Pilze on tragedyą bez żadnych reguł, ale 
która napełnia myśl, chwyta za ferce, W 
całey iego poezyi znać rzeczy wiadomość 
— czucie tego, co wyftawia, —, wielka, 
a mocho wyrażoną tkliwość, a mało deli- 
katności. Ich piękności wypływaią z wie- 
łorakich wiadomości i doświadczenia, nie © 


ANER 273 


z uczonego fadzenia fię. "Tak one fię maią 
do piękności pilm zagranicznych, iak iaki 
park Angielfki do ogrodu w Francuzkim 
guście założonego, Wiele w nim jakoby 
nieporządku, — w Oczy wpadajążey nie: 
regularności, — a przecież ieft to bardzo 
kunfztowne naśladowanie natury! Miltona 
nie z rozumi, tylko rozumna głowa, Schaz 
kefpeara ten, co ma wiełką dufzę i tkli- 
wość, a Fildinga fam tylko pilny obler- 
wator różnych klafs ludzi. — — W kun- 
fztach ieft Angielczyk prawda użytecznym, 
ale też i płochym; dowodem pierwizego 
fą : zawołane iego na świat cały manufaktu- 
ry; zaś drugiego iego fechtowanie, wy- 
ściganie fię, i różne iztuki z kośnii, 

Cały literalny: Angielfki charakter, jeft 
obrazem iego charakteru obyczaynego. W 
którym jednak trzeba uważać trzy znako- 
mite'ftopnie, z których tak ieden wpływa 


w drugi, iż fzczególne w obyczaiach An- 


gielfkich, charakteru tego fkutki łatwo fię 
dadzą wytłómaczyć: ieft on w obyczaiach 
także mężem wolnym, oryginalnym'(*). 


meee 


(*) Przez oryginalność rozumiem włafność 
charakteru, który tak ielt, iaki podała natura, 


„Stan polityczny Anglii, ieft to bardzo 
kunfztownie tkana materva, która że mi- 
mo fwey delikatności ieft tak trwała, temu 
fię każdy dziwić mufi, "Temu to fłanowi 
politycznemu winien Brytańczyk , iż cznie 
w fobie, że może być tym, czym ieft. Je. 
mu winien owę wyniofłość i chyzość du. 
cha, z którą fię może wynieść nad fiebie 
famego. Jemu winien ow wlłręt od przey. 
mowania na fiebie, co ieft pożyczanego, 
cudzego. Kto 0 tym wie; kto fię tego kłęb. 
ka trzyma, ten nie może zbłądzić w labi- 


. ryncie charakteru Angielfkego, gdyż doy- 


dzie iak figę może razem znaydować w tym 


` narodzie, tyle wielkich wyfłępków z tak wy= 


fokiemi cnotami. 

1.) Augielczyk ieft mężem. Ow duch 
pielzczonego pożycia, który prawie opa- 
nował świat cały, iefzcze nie wziął nad 
nim góry. Jeżeli kto chce ufieść do Angie|- 
fkiego fłału, mufi przyiść do niego:z An- 
gielfkim żołądkiem. Nic tam Francuz nie < 
znaydzie fmacznego, dla tego on też kn. 
chnią Anńgieliką ma za Zwyczay za w pół 


nic fig nie odmieniwfzy przez obce przydatki i 
naśladowania, 
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Barbarzyńfką, Piwa ich dubeltowe fą nay- 
mocnieyfze na świecie, Jeżeli od ich flo- 
łów póydziemy tam, gdzie fię ćwiczą w 
fechtowaniu, tam, nawet zahartowans Ru- 
fina albo Niemca ciało ledwie wyfrzyn'a, 
ich filnie a fzypko zdatnych razów. Ich 
ply, polowanie, bieganie na koniach 6 
zakład, i bitwy między kogutami. fą to 
nayprzednicyfze rozrywki tak polorewnego, 
a zapewne nie okruthego narodu. Gdzie 
ciało może mieć kunfztowne, a mocne po- 
rufzenie tam z radością bawi fię Angiel- 
czyk, nie zaś tagh gdzie fię krew. przelewa, 
Umyf Brytańczyka, nie mniey iefl mę- 
zki, W całey jego powierzchowności wy- 
daie fię furowość i powaga; rezolucya w 
nagłych przypadkach, zimna krew w dłu- 
gich nielzczęściach, lą dowodem mężności 
. umyfłu Angisifkiego, Ma on tych przy- 
miotów dofyć w fobie, kiedy ich tylko ia- 
ka gwałtowna namiętność , pochodząca 
z innych źrzodeł, których dotknę, nie po- 
tłumi. —  Gadatliwość ieft to zawołaną 
włafnością kobiet, która fię w ten czas w 
nich) naybardziey wzmaga, gdy ich powa. 
bne przymioty iuż umarły, Milczeć rozu- 
mnie fami tylko mogą mężczyźni, Ale któż 


to lepiey potrafi nad Angielczyka? Przy 
* zawieraniu z nim znaioiności, trzeba pras 
wie fłowa kupować od niego, ale te f3 wa- 
żne, fzacówne, —  Auglik długo zbiera 
za nim mówi, gdy inni bez uftanku wy- 
próżniaią nie wielkie miałkiey fwey głowy 
zbiory. Nakoniec: nie zria on, przez co my 
fig ftaiemy iakby kobietami — owych 
„próżnych komplementów ; a gdy miary 
55 przebierze w wrodzoney fobie ponuro- 
„bywa on w kompaniach wolnym, ale 
ESk prawa iflotne grzeczności zachowu. 
iącyni. — Angielika rezojgcya ieft znaio- 
ma, równie iak odwaga całego narodu. 
Nie trzeba tylko fobie w/pomnieć; w iak 
on fig kryty cznym nie dawno znaydował 
fianie, Nieprzyjaciele fię iego pomnażaią, 
z niemi powięk(z aig fię kraiowe fzkody , a 
naród iefzcze nie uftępuie ani kroku. Dale- 
ko od chełpliwości próżney, uznaie on po- 
tęgę nieprzyjaciół, ale tym bardziey zbiera 
do kupy wfzyfikie fiły, na które fię tylko 
zdobyć może. Angielczyk w niebefpieczeń- 
ftwie nie rozpacza, nie zaniedbuie przy. 
zwoitych śrzodków, i ielt fobie dofyć przy- 
tomnym, 
2.) Brytańczyk ieft wolnym, — To go 
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czyni wyniołym, świałym. Wielcy ima- 
li mięfzaią fię w Angli razem; Król ieft oy- 
cem, — nie defpotą. Ma wfzyfikę moc 
czynienia dobrze, adpulzczania, nadgra- 
dzania, ale ucifkać nie może, —. Nay- 
mnieyfzy obywatel ma tam [woie pra- 
wa, i firożów praw fwoich! Sziachta po- 
trzebuie tam bardziey mieyfkiego fłanu, 
i (lany wyżlze gminu pofpolitego, niż 
gdzie indziey. Kto chce wiele w krąiu zna» 
czyć, rnufisfię. uniżać, i nie zapominać o 
tym, że człowiek pofpolity iet obywate- 
lem, To czyni rzemieślnika tak podobnym 
fenatorowi, iż on bez naymnieyfzey uytny 
honoru (wego, fiada obok tamtego w pu. 
blicznych ogrodach, tak poufale, i bez 
Zadney ceremonii, iak gdyby oba iednego 
byli urodzenia, Gdzie taki fpolób myślenia 
iefł powfzechny, — gdzie uprzedzenie 
Wzęlędem uroionego blafku, w tak cia- 
dych zamknięte ieft obrębach, tam wiel- 
kość prawdziwa mufi być nayzwyczayniey« 


a. Ztąd owa wipaniałość tak narodowi 


` Angielfkiemu. zwyczayna. —  Ztąd owa 
opoczyfła Avgieifka ftałość we wizyftkim, 
CO uznał 


l za rzecz fulzną, i co fobie za ko- 
MIEC zalożył mimo wiżyfikich przelzkód, 
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odciągaiących ponęt i nicbefpieczeiffw, 
które go raczey w fwym przedfięwzięciu 
stwierdzają, niż ofłabiaig, — Ztąd iego 
poczciwość ś daleka od pousan; i podłe- 
go ofzukania: Przymiot narodowy w cha- 
rakterze Angielfkim, którego nawet duch 
bandloway, i zarobku fzukaiący, potłu- 
mié nie może! — Narod ief czynnym i 
bogatym, — bo wie tam każdy, że fwey 
włafności ieft pewnym, i że co zbierze, 
będzie zawfze iego. Ale nie iefł fkąpym, 
lakomym, — bo gmin pofpolity nie na= 
jeży do flyru rządów krajowych, a przeto 
nie może rozfzerzyć po kraiu fwego grube- 
goi podlego myślenia fpofobu. — Zgro- 
madzenie prawodawcze nie iefł to towa- 
rzyfiwo kupców, które nie myślałoby tyl- 
ko o (wym włafnym pożytku. Lubo część 
narodu bawiąca fię handlem, iet tam w 
wielkim względzie: przecież pierwfzą ofo- 
bą w narodzie ieft Krol, który tym bar- 
dzi ey myśleć mufi po Królewfku, że pa- 
huie nad wolnym narodem ; a po Krolu 

jerwfze trzyma mieyfce wybor godney 
fzlachty, ktora z wielkiego oświecenia, 1 
rzadkiey zdatności, iefzcze więkfze ma za- 
fzczyty, niż z itarożytnego imienia. 


Gdyby 
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Gdyby wielkie cnoty nie były za zwy- 
czay połączone z wielkiemi wadami; Na- 
ród ladzki, a w fzczepólności Angielfki, 
byłby fzczęćł liwy. Ale ludzie bywaią pra- 
wie zawfze równie cnotliwemi,' iakswylłę- 
pnemi; albo przy wielkich cnotach maią 
także wielkie przywary: — Tenże lam 
duch wolności, który. w Brytańczykach 
tchnie wielkie czyny, zamienia fię czafem 
w rozwiozłość, i nie dopufzcza mu być 
mężem panuiącym nad obyczaiami fwemi, 
iak nim teft co do ciała, i rozumu fwego. 
— Gmin Angielfki, który czuie czym ief 
bardziey, niż który %ny, pofłępuie fobie 
niekiedy, w publicznych, a czafem w krwa- 
wych obrufzeniach, iak iaka potwora wie- 
logłowa, uderza tak na Teażrum, iak na 
pałace nieprzyjaciół fwoich; rzuca błotem 
na Francuza, gdy mu fig w iego zapal- 
Czywości nawinie; i był taki czas, że 
mógł fpokoynie patrzeć; gdy Króla iego 
tracono, <Przednieyfi nawet Augielczyko. 
Wie bywaią co do obyczayności gminem, 
kiedy ich naturalnemi cnotami nie powo- 

uie rozum i religia, — Gra, i piańftwo , 
zdaią fię być naywiękfzemi ich nieprzyia- 
ciołami ; rozpufła przyprowadza ich aż 

Mag. War[z. Cz. II, R. 1784. 


do wściekłości prawie. Z obrufzeniem czy- 
tać przychodzi, rzadkie teraz chwała Bogu! 
owe firafzne przykłady, o których właśni 
ich pifarze zaświadczaią, iż kupy rozwio- 
złe, noc całą na grze i piiarńńftwie przepędzi- 
wizy, obowiązywali fię przyfięgą, zgła- 
dzić z świata pierwfze (tworzenie, /któreby 
im fię na drodze nawineło, i tego danega 
fowa wiernie dopełniali, — 


Refzta potym. 
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IV. 


Wypify z podróży Kawalera de Cha- 
tellux (*) w Ameryce pułnocney. 


oma Pr r M, 


Autor opi/uie baraki, iakie buduią Ameryka- 
nie dla woyfka; toż fortecę Weftpoint, któ- 
rą nazywa palladium wolności Amery- 


kań fkiey. 


t) godzinie 9 Z rana, kwatermiftrz miey- 
j fca tego , które fię nazywa Fish- kill 
Przyfzędłfzy do mnie, i napiwfzy fię her- 
aty według zwyczaiu, zaprowadził mię 
edy baraki, gdziem widział kofzary, 
dą NY? i różne warfztaty potrzebne 
Woyfka, Te baraki, fą to prawdziwe 
Omy drewniane dobrze zbudowane, na= 
C O 
Mapep onara Akademii Francuzfkiey » 
ktorą i woyfk Francuzkich, Generała Infpe- 
zarzą. nteryi, i Kommendora orderu S, £a- 


y T- 
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kryte, maiące poddafza, a nawet i fklepy; 
tak dalece, iżby fię bardzo mylił, gdyby 
ie kto miał za takie, iakie bywają w na- 
fzych woyfkach, gdy fłoią pod barakami: 
Amerykanie używaią takichże, iak i my» 
ale tylko w ten czas, gdy żołnierze ftać w 
nich mufzą blifko nieprzyjaciela, Nazywaią 
oni te drugie budami Aużts, i bardzo f 
zręczni dolławiania iak tych, tak i tamtych: 
Za zwyczay nie trzeba im tylko trzy dni do 
ich flawiania, rachuiąc od tego czafu, iak fpu- 
fzczaią na nie drzewo. Maig one małe ścia” 
ny z kamieni, które utwierdzaią zamiafi 
wapna, ziemią z wodą rozrobioną, albo 
też błotem: dach robią z kilku tarcic; ko 
min ieft w ścianie dłużfzey, a drzwiczki 
obok tego kómina, co ie czyni bardzo cie” 
plemi. Woyfko przepędzało zimy całe pod 
takiemi budami, nie doznawfzy ani chorob 
ani nie wygody. Co ię tyczebaraków, alb? 
raczey mialłeczka obozowego Fish-kill tak 
go opatrzono we wfzyftko, czego tylk? 
może wyciągać fłużba, i karność woyfko” 
wa, iż w nim nawet zbudowano więzienić; 
które pallladami opalano. „ . . ` Obaczy” 
wlzy wfzyfikie te budowy, fiadłem na K0” | 
nia, i z przewodnikiem puściłem fig do | 
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- Weęfpoint, gdziem chciał fłanąć na połu- 
dnie. O 4, ç mil (Angielikich) od Fish- 
kill, uyrzałem nieco drzewa fpufzczonego, 
i plac goły w. lefie,. zbliżywfzy fię daley, 
Tozeznałem, że to był obóz, albo raczey 
budy, w których mięfzkało kilka fet inwa- 
lidów, Znaydowali fię oni w iak nayle- 
plzym zdrowiu, ale trzeba wiedzieć, iż 
w woyfku Amerykańfkim, nazywaią tych 
wfzyftkich inwalidami, którzy nie mogą 
łużby czynić: tych zaś dla tego odefłano 
W tył woyfka, ponieważ fuknie ich, wcale 
były inwalidami. Ci poczciwi ludzie, nie ` 
mówię niefzczęśliwi,. (gdyż umieią znofić , 
dla tak dobrey fprawy') nie mieli na fobie 
Prawie ani nawet gałganów ; ale ich pofła- 
Wa mężna, ich broń dobra, zdawały fię 
Okrywać ich nagość, i nie dały widzieć tyl- 
Ko ich mężność i cierpliwość. Nie daleko 
tego obozu. fpotkałem fię-z Maiorem Li- 
man, Adiutantem Generała Heathi R. Nil- 
łefranche Officerem Francufkim, który fu- 
żył za Indziniera w W/effpoint. Jechałem 
* niemi daley w las drogą ciafną, między 
A górami bardzo przykremi, które 
ag fie być fpofobnemi, i wygodnemi 
a niedźwiedzi, i w famey rzeczy uwiiaią 
T 3 
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fię one tam częfło pod czas zimy. W iednym 
mieyfcu, gdzie fię te góry zniżaią, obra. 
ca fię droga ku rzece. Gdym fię fpufzczał 
z tych gór, za iednym obroceniem fię dro. 
gi, wpadł mi w oczy naypięknieyfzy wi- 
dok, iaki tylko mógł mi fię kiedy trafić w 
życiu; jeft to rzeka pułnocna, płynąca 
głębokim korytem między górami, przez 
które fię niegdyś przedarła. Twierdza 
W efłpoint , i baterye ftrafzliwe, które iey 
bronią, daią fię widzieć nad brzegiem za- 
chodnim; ale ieźli fię podniefie oczy, widać | 
-ze wfzyftkich firon pagórki naićżone reduta- 
mi i bateryami. Zfiadłem z konia, i patrza- 
łem długo przez perfpektywę,gdyż tylkotym 
fpolobem można poznać cały układ forty- 
fikacyi tey wielkiey twierdzy. Dwa pagór= 
ki wyfokie, na każdym z których wyfypa- 
no wielką redutę, bronią wfchodniego 
brzegu; zaś od twierdzy famey W efipoint, 
leżący nad famą rzeką, aż do wierzchołka 
góry, pod którą ią zbudowano, ieft 6 rò- 
żnych fortec w „Ampkiłeatrum, z których 
iedne bronią drugich.  Przynaglono mnie 
do opufzczenia tego mieyfca, gdzie rad- 
bym fię był bawił dzień cały, i nie uiecha” 
wzy mili, uyrzałem dla czego chciano, 


| 
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abym fię śpielzył; nie daleko od brzegu 
fiałow fzyku 2,500 ludzi Infanteryi. Gene- 
rał Stark, który zbit Anglików pod Ben- 
nington, kommenderował to korpus, a 
Generał Heath był iego Szefem; chciał mi 
to woyfko pokazać, za nimby pomafzero- 
wało. Było ono mizernie ubrane, ale zda- 
wałoby fię być dobrze ćwiczone, Gdym 
przeiechał pomimo całego frontu, uformo- 
walo fię w kolumay przy mnie, i pocią- 
gneło daley. Generat Heath: zaprowadził 
mię nad brzeg, gdzie na mnie czekała łódź 
iego „ dla przewiez%nia mnie na. drugą 
 ftronę. Tu to otworzyła fię dla mnie no- 
Wa. fcena,. niemniey okazała, iak.pierwfza. 
- Spufzczaliśmy fię z góry, maiąc twarz obro- 
cong ku pułaocy; z tey fłrony widać wy- 
fpę okrytą fkałami, która iakby: zamyka 
Koryto rzeki; ale wnet poftrzega fię „iż ona 
. wobiwfzy fobie drogę między potężnemi 
górami, obraca fię ku zachodowi, i okrą- 
„ła Wefipoint , dla zrobienia fobie przeyścia, 
zkąd potym profto do morza wpada. Za 
wyfpą ową (Conffitution - Iland) widać 
iefzcze rzekę, można rozeznać Mew-Wind- 
07 po lewey ftronie rzeki, i różne amphi- 

teatra, które robią góry Appalachy, tych 
T4 


ofłatnie wierzchołki fa na mil ro. Wfież 
dliśmy w łódź, i przebyliśmy rzekę , 
fzeroką prawie na milę, Im my fię bar- 
dziey zbliżali do drugiego brzegu, twier- 
dza JH efipoint, która: z brzegu: wfchodnie- 
go zdawała fię leżeć bardzo nifko pod gò- 
rami, podnofiła fię w'oezach nafzych, i 
zdawała fię fama bydź wierzchołkiem fkały 
przepaścifłey: a ta: fkała nie było co in- 
nego; tylko fam brzeg rzeki: choć bym był * 
fain nie pofirzegł z blifka, że różne rofpa- 
dliny w tym brzegu, były to wykute dla 
ftrzelania z armat diury, byłoby mię o 
tym uwiadomiło danie ognia r3 razy z 
rożnych armat; było to powitanie woienne,. 
które mi Generał Heath czynił imieniem 
trzynaftu prowiucyi. Każde. wyflrzelenie , 
po długiey dofyć chwili, odbiiało fię od: 
brzegu przeciwnego z rożnym prawie hu. 
kiem. Kto fobie wfpomni, że przed dwie: 


"ma laty Z7/efipoint był tylko AR niedo- 


ftępną, a teraz ią okrył fortecami i artyle- 
ryą naród, który przed fześcią laty nie wi- 


"dział nigdy armat; feżeli któ pomyśli, iż 


los 1zfłu prowincyi zawifł od tego mieyfca: 
ważnego, i że ieden człowiek handluiący © 
końmi, zamieniwfzy fig w Generała, albo 
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raczey bohatyra:nie uftrafzonego, i zawize 
zwyciężaiącego z hoynym wylewaniem 
krwi fwoiey, że mówię ten człowiek nad- 
zwyczayny, który był chlubą i ochydą (wey 
oyczyzny, przedał, i chciał wydać Angli. 
kom to palladium wolności Amerykańfkiey ; 
kto nakoniec połączy myślą tyle dziwów 
fizycznych i moralnych, ten może wierzyć 
łatwo temu, iż myśl moia na ow czas 
miala fię czym bawić, i że mi fię.ow prze- 
wòz bynaymniey nie przykrzył. 


——Ę—— 


Opifanie reduty I erplanks's-point. Autor mó- 
wi o zdradzie Arnolda, i mieyjcu, gdzie fig 
umówił z Majorem Andre. 


Generał Heath, którego interefla zatrzy- 
mały w M/efpoint, kazał iechać zemną 

ajorowi Liman aż do W erplank's-point. 
Nie fianeliśmy tam aż dopiero po południu, 
iechawfzy między famemi górami nie- 
zmiernemi, które nie zofławuią między 
fobą innego mieyfea, iak to, którym rze- 
ka płynie, Naywiękfza z tych gór nazywa 
lię dutoiny s-nofe: Nos Autoniego: wyfie- 
puie ona w rzekę, i przymufza ią do fkrę- 


$ 


288. AMAR 


cenia fię nieco, Zanim fię przypłynie do 
tego miey(ca, widać na prawey (tronie rui. 
ny twierdzy Clinton. Twierdza ta maiąca 
imie od Gubernatora prowincyi New-York 
była dobyta 1777 przez Generała Clintona, 
kiedy popłynął był pod wodę ku Albany , 
chcąc poratować Generała: Bourgoyne: By- 
la to na ow czas nayprzednicyfza obrona 
rzeki wyfławiona na fkale pod iedną górą, 
którą miano za nieprzyfłępną. Była ona 
także wzmocniona iedną niby tamą wypu. 
fzczoną od natury w rzekę, którą ufortyfi- 
kowano. Sir Henry Giinton, wdarł fię na 
wierzch góry, trzymaiąc fam chorągiew 
Angielfką, gdy iego woyfko przebywało 
fofiy , miiało tamę, i brało twierdzę. Gar- ` 
nizon z 700 ludzi był wzięty prawie cały; 
potym gdy porażenie Generała Bourgoyne, 
rzwiązek z Francyą odmienił los Ameryki 
Generałowi W/ashingtonowi nie zdało fig 
odnowić twierdzę Clinton; ale raczey Ze- 


brał fiły fwoie do Weffpoint, ponieważ w 


tym mieyfcu Hudfon obraca bieg fwóy, 
przez co okręty nie mogą płynąć pod wo- 
dę, gdy maig wiatr z tyłu, a zaś wyfpa 
Conffitution, rozciągaiąca fię w tym miey- 
fcu od pułnocy ku południowi, ma takie 
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położenie, iż może bronić łańcucha, któ- 
ry zabrania przeyścia okrętom woien- 
nym. 

Jednakowoż Anglicy utrzymali fię byli 
przy, ważney twierdzy King's- Ferry. 
Wzmocnili oni fię tam byli dolyć dobrze; 
tak dalece, Że przy pomocy fwych okrę- 
tów , mieli w fwey mocy rzekę blifko na 
şo mil wzdłuż „i przefzkadzali do kommu- 
nikacyi bardzo ważney prowincyom Jer- 
feys, i Conneflicut. W tym roku 1779 w 
Czerwcu Generał Maine, który miał kom- 
mendę w Clove: pad korpufem Ameryka. ' 
now 1,500 ludzi; ułożył proiekt napadnie. 
nia nagłego na fortecę Stoney Point. Był to 
okop, na okoł którego poczyniono wiel. 
kie z drzewa zafieki, które rofy były na 
opoce przykrey, i w którego w pośrzodku 
była reduta dobrze opatrzona. Generał 
Wine, pociągnął w nocy tzema kolumna- 
mi; naywięklza była pod kommendą P. 
de Fleuri, który bez żadnego nawet wy- 
ftrzelenia, przedarł fię przez zafieki i oko. 
PY, i wyfzedł do reduty razem z uciekaią. 
cemi nieprzyiaciołmi. Attak był tak żwawy 
z ftrony Amerykanów, a poftrach tak wiel- 
ki z firony Anglików, że P. de Fleuri, któ. 
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ry wfzedł był pierwfzy, w iednym momen: 
cie zofłał obciążony 11(tu fzpadami, które 
mu oddano profząc o pardon. Trzeba 
przyznać tę fłufzność Amerykanom, iż od 
tego momentu, ani iedney kropli krwi 
nie przelano. Amerykanie iak tylko-zofłali 
raz Panami iednego rzeki brzegu, nieo- 
mięlzkali zabefpieczyć fobie pofleflyg, dru. 
giego. P. de: Gouvion. ufypał w Wer- 
plank' s-poiut redutę, do którey wyliedli- 
śmy, i gdzieteż w tenże fam. czas przyby- 
„ły konie nafze. Kommendantem tey forte- 
cy ieft Pułkownik Lizing fon, człowiek 
młody, miły, i uczony, Przyiął on nas 
do [wey małey Cytadelli z wielką grzeczno- 
ścią; Garnizon fkładał fię z: żołnierzy, 


którzy byli wy woyfku naygorzey przyo- 


dziani, przeto można fobie wyftawić, iakie 
mufiały ich być mondury. 

"Około 2giey godziny po południu przes 
wieźliśmy fię-na drugą ftronę rzeki, i za» 
trzymaliśmy fię dla zobaczenia fortyfikacyi 
Stoney Point. Jeft to reduta , ale nie tak ' 
dobra iak w Werplank’s. Oddalaiąc fię od 
rzeki, częllom fię obracał, i ciefzył wfpa- 
niałym widokiem, który w tym mieyfcu 
czyni, gdzie tak ieft fzeroka, iż patrzaiąc 


.- 
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ku południowi, wydaie fię iak iezioro nic- 
zmierne, gdy ku pułnocy znać tylko rzekę 
okazałą. Pokazano mi miby przylądek, z 
którego Pułkownik Livingfłon z iedną tyl- 
ko armatą ledwie nie wziął fregaty. Vou- 
foür, na którey był ac Andri, i która 
czekała na Arnolda. Ta esa zbliżywfzy 


'fię nadto do brzegu, ofiadła .za opadem 3 


wody morfkiey. Pułkownik uwiadomił: o 
tym Arnolda, i żądał od niego dwóch 
wielkich armat, upewnieiąc, iż ią miał za- 
topić: Arnold nie zezwolił nato, przywo- 
dząc lada iakie pązyczyny; tak dalece, iż 
Pułkownik nie mogł doftać, iak tylko ie- 
dnę armatkę od, 4 AAR ktòra była w 
ten czas w reducie /7/erplank s. Taarmatka 
przefzywała okręt na wylot, i czyniła w 
nim tyle fzkody,'że gdyby fię był nie pod- 
niófł za przybywaniem wody, mufiałby 
fię był poddać. Nazaiutrz Pułkownik/ Li- 
vingfłon ftoiąc na brzegu, uyrzał Arnolda 
płynącego w łodzi fwoiey ku fregacie; co 
takie fprawiło w Pułkowniku podeyrzenie, 
iz gdyby miał był na pogotowiu fatki fwo- 
ie czatuiące, zaraz chciał udać fię do niego, 
i fpytać, gdzieby płynął, Jeft podobień. 

two, iż to zapytanie byłoby go zmięfzało, 


iże na ow czas Pułkownik Living fion po- 
~ twierdziwfzy fig w podeyrzeniu fwoim, 
byłby go wziął w arefzt. 


Gdym myślał o Arnoldzie i iego zdra. 
dzie, droga przyprowadziła mię do owego 
flawnego domu Smitha, gdzie fię Arnold 
widział z André, i gdzie ułożył fwóy'o- 
brzydliwy fpifek, W tym to domu przepę- 
dzili noc z fobą, i André odmienił fuknie, 
tam to o wolność Amerykańfką godzono 
fię,i przedano ią; ale trefunek, który de- 
cyduie o naywiękfzych intereflach, prze- 
fzkodził do wykonanił tego bezecnego 
proiektu; a poświęciwfzy zemście niero- 
firopnego André, wyrwał od fłufzney ka- 
ry przefłępcę Arnolda, W {amey rzeczy 
André płynął rzeką fpokoynie., chcąc 
powrócić do New-York przez Białe równi- 
ny, lecz ułyfzawfzy ftrzelanie z armat na 
owey fregacie, począł fię obawiać, żeby 
gdzie nie fpotkał fię z woyfkiem Amery- 
kańfkim.- Rozumiał iednak, iż przebrany 
mógł być befpiecznieyfzym po prawey 
fironie, rzeki; o kilka mil ztamtąd był 
fchwytany, a trochę daley powicżfzony. 


Smith bardziey niż podeyrzany, ale ni- 
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gdy nie przekonany o ucześnictwo tego fpi- 
fku, iet więzieniem, gdyż go prawo broni 
przeciw fprawiedliwości. 


z 


Opifanie wielkiey Katarakty rzeczoney 
„ Dotohaw-Fall. 


Kończąc moię drogę, a rozmawiaiąc z 
P, Mac-Henri nowym przewodnikiem, po- 
znałem z wielkiego hałafu, który fię obił 
o ufzy moie, żem iuż był nie daleko od 
wielkiey katarakty , „znaiomey pod imie- 
niem 7ożohaw-Fall. Byłem ciekawy wi. 
dzieć tę ofobliwość, zwłafzcza, że móy to- 
warzyfz powiedział mi, iż nie trzeba było ` 
zboczyć, iak tylko na 200 kroków dla 
zobaczenia katarakty. W famey rzeczy le- 
dwiem uiechał 100 kroków z drogi, aż uy- 
szałem widok zadumienia godny, to ieft 
Wielką rzekę, która pada na 37 łokci z 
Sóry, i niknie potym w niezmierney ko- 
tlinie jedney fkały , która zdaie fię ią po- 
chłoniać, ale z którey wydobywa fię nie 

aleko po prawey ftronie, iak gdyby ucho- 
dząc drżwiami ukrytemi, Zdaie mi fię pra- 
Wda rzeczą nie podobną, aby można dać 
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wyobrażenie przyzwoite tego fpadku wody, 
bez ryfunku kolorowanego. Wfzakże roz- 
poczniymy malowanie, a dopuśćmy ima- 
ginacyi dokonać go: ieft ona rywalką na- 
tury, a niekiedy iey przyłaciółką i tłoma- 
czką, Wyfławmy fobie tedy rzekę, która 
płynie między górami okrytemi wfzędzie 
drzewem iodłowem, którego zielonóść 
ciemna zdobi iey wody, i czyni iey bieg 
wfpanialfzym ; pomyślmy potym, że wi- 
dziemy fkałę niezmierną, któraby iey wca- 
le bieg zatamowała, gdyby trzęlienie ziemi, 
albo iaka inna rewglucya podziemna nie 
była iey rozwaliła od famego wierzchu aż 
do fpodu, i nie porobiła w niey rofpadlin, 
profto od dołu do góry idących. Jedna 2 
tych rofpadlin, którey głębokość nie. ieft 
wiadoma, ieft fzeroka na r3. albo rę. ł0- 
kci. W ten to niby kocioł rzeka przedarł- 
fzy fię przez iednę część fkały., fpada z wiel- 
kim hałafem; ale że ta fkała idzie w po 
przek całego iey prawie koryta, rzeka nie 
«noże wychodzić z tey otchłani, tylko. Z 
iedney firony, gdzie ieft druga rofpadlina. 
Ale tam znowu rzeka znayduie fkałę, dla 
czego muli znowu obracać fię w lewą, 10* 
biąc kąt profły. To ieft bardzo nadzwy- 

i czaynć” 
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czaynego, że wóda po fwym firafznym 
fpadku nie pieni fię, nie wre, nie kręci, 
ale uchodzi fpokoynie drogą, którą znay- 
duie, wychodzi cicho na iednę dolinę głę- 
boką, zkąd bieży potym ku morzu., Tey 
wielkiey fpokoyności po tak gwałtownym 
porufzeniu, nie można wyznaczyć inney 
przyczyny, iak tylko firafzliwą głębokość 
lafkini, w którą przepada, i niezmierne 
Ścifkanie, którego doznaie w mieyfcu tak 
ciafnym. Nie probowałem fkały ferwafe- 
rem, ale mi fię zdaje, że ief opoką twar- 
dą, i rodzaiem kwarzy: to tylko ieft rzeczą 
ofobliwfzą, że cała iey powierzchowność, 
mą pełno dziurek. Nie byłaż ona w tem 
czas od ognia w pół roftopiona, gdy fię 
wydobyła z wnętrźności ziemi, i zatkała 
rzekę? Te rofpadliny profe, ta chropos 
Watość po wierzchu, nie pochodząż z na- 
głego ofłudzenia? Zoftławiam to mądrym 
ba uwagę. Powiem tylko, iż w niey nie 
mafz Żadnego znaku wolkanicznego, i że 
W całym tym kraiu tie mafz zadnego śladu, 
aby tu były kiedy wulkany, zwłalzcza pó: 
*nieylze, niż ofłatnie natury rewolucye. 


Mag. W arfa, Ce, II, R, 1784: 1 


WŚ 


Niebefpieczeńfiwo _ Podróży. 


Pan Barolet godny Szwaycar i kupiec 
AL. w Yarmouth mieście Angielfkim, 
poiechawfzy do ah które leży w Ni- 
~ derlandzie Auflryackim, dla traktowania 
niektórych intereflów handlownych, le- 
dwie co tylko nie był w koło wpleciony Z 
rozkazu magiftratu tamecznego. Ten przy- 
padek trzeba ze wfzyfikiemi okolicznościami 
opowiedzieć, dla przeftrogi podroże odpra- 
wuiących. 

Nieiaki Durant był przekonany o za- 
bóylitwo, popełnione 22 Września 17825 - 
zaczym magiftrat miafta Br uges, fkazał go 
był na śmierć: Wfzakże na fzczęście fwo- 
ie uciekł on z więzienia tego famego dnia; 
w którym miał być tracony. P. Baroleł 


w 8 mielięcy potym przyieżdźa do Bruge 
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iakom powiedział; a że na woie niefzczę- 
ście, nie wypytał fię był wprzód, czyli w 
Niderlandzie nie było iakiego hultaia, ie- 
imu podobnego, przeto wpadł w wielkie 
niebefpieczeńitwo, nad wfzelkie fwoie 
fpodziewanie; wzięto go w arefzt w Au- 
fieryi, w którey był fłanął, i okuwfzy go 
w kaydany, zaprowadzono do więzienia. 
P. Barolet trapil fię tym bardzo: Był on 
przeświadczony, prawda, iż za kilka dni 
miał otrzymać wolność, dowiódłizy fwo- 
iey niewinności, iednakowóż iego interef= 
fa fzly w przewłokę, i przeklinał magiftrat, 
który przez fwó$ bląd mógł go był naba- 
wić wielkiey w handlu fzkody. Biedny P, 
Barolet nie przewidywał, iż nie dlugo 
miał fię naco innego żańć, i więkfzych nie= 
befpieczeńltw obawiać. Dnia iednego Pan 
Sędzia, nie imaiąc pewnie co innego do 
czynienia, kazał fławić przed fiebie wię- 
źnia, Wypytuią (ię go, ofkarżaią o popeł- 
nienie zabóylłwa, opowiedaią mu dzień i 
godzinę, w którey go popełnił; czytaią 
mn procefs, według któego iuż był prze- 
Świadczony przed ośmiu miefiącami. Na 
koniec czytaią mu dekret, którym był na 
śmierć fkazany, 
V-2 


Pomyślmy, co fię z P. Barolet dziać 
mufiało, gdy go tak grzecznie przy- 
witano. Zdało mu fię, że iuż widział ka- 
ta, który go miał poprowadzić na fłrace- 
nie; to fprawiło w nim takie pomięfzanie, 
iż odfzedł od fiebie. Sędzia wniófi z tego 
roftropnie, że to pochodziło z przekonania 
obwinionego. P. Barolet przyfzedłfzy do 
fiebie , oświadczał fię z niewinnością fwo- 
ią ; ale mało było na tym oświadczeniu fię, 
trzeba było dowodzić, a przeciw niemu 
miano dowody; których zbiiać trudno mu 
było, a które tak były dofłateczne, iż 
można go było kazać wyjfowadzić na plac, 
nie fluchaiąc tego, coby mogł przywieść 
na obronę fwoię: te dowody zaladzały fię 
na tym, iż Sędzia, Infłygator, i innych ş 
olob przyfięgli na Ewangelią, że P, Baro- 
let byl to ow rzeczony Durant, którego 
trzymano było w więzieniu, fławiano na 
inkwizycye, i potępiono, aby był w koło 
wpleciony przed ośmiu miefiącami. Po 
tych świadectwach tak lieznych, i tak pe- 
wnych P. Baro/eż, bez żadney zwłoki ufły- ' 
fzał dekret, który rofkazywał, aby był 
nazaiutrz nayokrutnieyfzą śmiercią ra- 
cony. 
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Jeżeli zbrodzień mięfza fię na wfpo- 
mnienie katowni, którą ma ponofić; cóż 
fię nie mufiało dziać z niewinnym ? Chciał. 
bym opifać fłan, w którymby fię znaydo- 
wał człowiek, będący na mieyfcu P, Da- 
roleta, ale pioro nie zdoła odmalować tak 

'okropnego obrazu: łatwiey ieft czuć, ni- 
żeli opifać ftrafzne wyobrażenia, pomię- 
fzanie, ściśnienie ferca, żale okrutne, kto- 
rych doznaie niefzczęśliwy w podobney 
okoliczności; i pod czas gdy biedny czło- 
wiek w środ rozpaczy okrutney, rachuie z 
żalem, i pofirachkm wfzyfikie minuty, 
które przyśpiefzaią moment iego katowni; 
Sędzia pomyliwfzy fię grubo, przepędza 
czas wefoło z fwemi przyiaciołami, i zaly- 
pia (pokoynie pod zafłoną prawa, 

Jużby było po podróżnym Angliku, gdy- 
by Lord Torrington, który fię w ten czas 
znaydował w Bruges, nie otrzymał był 
przez {wòy kredyt, i naymocnieyfze nale- 
gania, przewleczenia exekucyi dekretu, 
aby „dać czas ofkarzonemu do fprowadze» 
nia z Anglii świadków, i wyprobowania 
niewinności fwoiey; na tę przewłokę Z€- 
zwolono, lubo z wielką biedą. 


V 3 
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P. Baroli otrzymał pozwolenie, aby 
mógł pifać do fwey kompanii w Yar- 
south, Ta przyfłała mu świadectwo dowo- 
dzące, że gdy wyftępek był popełniony w 
Bruges, na ten czas P, Barolet znaydował 
fię w Yarmouth, iże iak wyiechał z tego 
iniafła do Bruges, nie było więcey iak 4 
niedziele. Sędzia nie był kontent z tego 
zaświadczenia, które według niego, nie do- 
wodziło tego, że P, Barolet nie był ten 
. fam, którego było fędzono w miefiącu 
Wrześniu r782 pod ingieniem Duranda. 
Trzeba było iefzcze dowieść, iż arefztant, 
był to'ten fam człowiek, który był w 
Tarmouth w Wrześniu 1782. Lord Tor- 
rington, otrzymał znowu nową przewło- 
kę, aż pókiby tego nie dowiedziono. 

Trzeba wiedzieć, iż pod czas gdy cze- 
kano na te nowe dowody, P. Baroleż zno- 
fié mufiał wfzyftkie przykrości więzienia, 
lubo zofłał iuż pewnieyfzym życia (wego, 

Na koniec P. Gooch iego towarzyfz w 
handlu, przyjeżdża lam do Bruges, przy- 
wozi regelłra, które P. Barolet trzymał 
przed zabóyltwem, pod czas niego, i po 
nim, które były pifane iego ręką włafną. 
Równaią charakter więźnia z regeflrami, 
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uznaią tęż famę rękę. Ale na tych dowo- 


dach iefzcze nie dofyć. Sędziowie pytaią 
fię Pana Gooch, ieżeli będzie mógł poznać 
między więźniami P. Baroleta przy świe- 
cach: Gooch, oświadcza, iż go nawet 
pozna po famym głofie. Przyfiępuią do 
tego nowego dowodu, który fię udaic ze 
wfzyftkim. 


Mniemałby kto pewnie, że P. Baroleta 
nwolniono tego momentu? Nie.. Wfzyfi- 
ko co fędzia mogł uczynić dla ulżenia iego 
lofu, było to, iż mu kazał zdiąć kayda- 
ny; zaś nie prędzey mu przywrocono wol- 
ność, póki fię z tym nie udano do dworu 
Bruxelfkiego. 


V4 


RES RO O ORO E aE OOP GRE 
VI: 


Podróż przez niektóre Prowincye 


Polfkie. (*) 


M A ANON 0 


List TRZECI. 
a Kielc, 15. Sierpnia, 
, © 
: zĘRY, 
iD nia wczorayfzego fłangłem w Sam- 


| fonowie; ztamtąd ziechałem z bi- 
i tego gościńca obracaiąc fię do Miedzianey - 
| gory whi, w którey górach kopią. Po dro. 
l dze uważyłem, że fię góry znacznie pod- 
| nofzą, a ofobliwie na w pół drogi. Rodzay 
l gór ieft ten fam, co i przed tym, aż dotąd 
| gdzie góry zaczynają fię znacznie podnofić, 
| tamto kamień twardy, rudo- piafczyfły; 
jaki był wfzędzie dotąd, zamienia fię w 


Pi erm TESA 
e amm —— 


| (*) Początek tey podróży znayduie fię 
ji na karcie $3. Części I. Magazynu Warfza+ - 
wfkiego, 
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bardzo twardy, drobno -rzernifiy białawy 
Quarz, który w fwoich rozpadlinach bar- 
dzo wiele utrzymuie rudy żelazney, i ma 
w fobie czerwone, brunatne, i żółte żela- 
zne plamy, co, go czyni podobnym do mar- 
muru; góry także wapnifte daią fię tu wi~ 
dzieć bardziey , im fię idzie daley, i zaftę- 
puia mieyfce kamienia piafczyfłego. Przez 
takie to góry, przyjeżdża fię na koniec do 
Miedzianey- góry. Wies ta iak wizyfikie 
inne poprzedzaiąca, należy do Xiążęcia Bi- 
fkupa Krakowfkiego. Składa ona fię z 20 
około chałup, i leży pa końcu iedney góry 
w pułnoc Kielc, i na iednę tylko milę od 
nich, Więkfza część tamteyfzych obywate- 
lów fa górnikami z urodzenia i profefłyi; 
ich przodkowie mieli fię tu z Oliu/za fpro- 
wadzić, ale że tu teraz nie maią co do ro- 
boty (*). przeto idą na zarobek do pobliż- 
fzych rud żelaznych, gdzie zwyczayny 
górnik bierze złoty na dzień, zaś pomo- 
€nik, jako to korbą obracaiący, taczkami 
Wożący i t, d. bierze 18. albo 20 gr. Q'ich 
ni S 

(5) Nie długo potym zaczęto tam kopać ko- 


zten NAYIAŚNIEYSZEGO PANA, co trwa 
aż dotąd, 


Vs 


fpofobności nie mogę więcey powiedzieć, 
tylko com rzekł w powfzechności, w po- 
yrzedzaiącym liście o nafzych górnikach. 

Z wielu okruchów ifzlaków, które fię znay« 
dnią na tey dolyć obfzerney górze można 
wnofić, iż tuteyfze gór kopanie muliało 
być przedtym znaczne, i ilem mógł wno- 
fić z gatunków, którem albo fam między 
tuteyfzemi fziakatmi znalazł, albom ich za 
mało co od kobiet i dzieci, dofłał; mufia- 
ły być bardzo zyfkowne. O to lą krufz- 
ce, i minerały, które ztąd wziołem z fobą, 


w Miedzi. 

r.) Tęgi miedziany lazur (cuprum laztte 
reum ) na czarnym i twardym żelazo ka- 
mieniu, który iuż po części zamienił fię w 
brunatną ochrę, 

2.) «Kroplifta czyli grofzkowata tęga 
miedź. błękitna. — ( Cerauleum monta- 
num ) z 

3.) Miękka miedź błękitna na białym 
ziarniltym , twardym i żelaziłym Quar ziik 

4.) Malachit (cuprum malakitis_) który 
na brunatnym żelazo - kamieniu, a ten zaś 
wśrzód kamienia piafczyftego znayduie fiş. 


« 
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5.) Cuprum malahitis crifalifatum ( Ku- 
pfer atlafierz. ) 
__ 6.) Gryfzpan (eupri ærugo nativa) czę- 
Scia w kamieniu wapiennym, częścią żela- 
zilym, częścią w glinie czerwoney, i łu: 
Pney znayduiący fig. 
*7.) Gryfzpan drobno pofiany (minera 
tupri arenaria ) po kamieniu żelazo . pias- 
Czyftym, i nie bardzo twardym. 


w Ołowiu. 


1.) Minera ołowna ( Rleyglang ; Galena ) 
Częścią w ochrze żelazifiey, częścią na bru- 
Natnym żelazo - kamieniu pomięfzanym z 
zpatem; imaczey: minera- ferri alba. 

2) Galena plumbi antimonialis (Klar- 
fpeiligter) Bleyglanc z kryfłalizowanym, 

leyfzpatem, i po wierzchu drobno po- 
lanym piafkiem miedzianym (*) na cic- 
mney ochrze, 


w Zelazie. 


3 z Sztuka iak fię wydaie naturalnego 
PA . . 3 
elaza, Ten minerał po wierzchu, podo- 


an 
— nna 


+ ma 


(*) Minera cupri flato fufca. 
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bny ieft bardzo do żelaza, które dłago pod 
ziemią leżało, Znaleziono go tu nie dawno 
kopiąc, i przedano fktycie iednemu Zydo” 
wi w Chęcinie, który go wziął za ołów: 
Bloch miał być wielki, i ważył około 
dwóch cetnarów; mnie zaś dano go tylko 
fztukę; która funta nie doważała. Ponie- 

„waż naturalne żelazo z ziemi wykopane, 
ieft to wielka ofobliwość, którev nie wfzy* 
fcy Mineralogowie wierzyć będą, lubo iā 
w tym nie widzę niepodóbieńfiwa, przeto 
ia tego żelaza niemam za produkt zwyczay* 
ney natury, ale ge raczey mam za mòn- 
ftrum wulkaniczne; które to moie mnie- 

manie bardzo potwierdza znayduiący fię na 
nim w wielkiey obfitości Bafaltes (Scherl.) 

Ale iak ten minerał według mnie z wolka- 

nu pochodzący, dofłał fię w tę fironę, W 

którey nie mafz żadnego wólkanów fzladu» 

tego trudno poiąć, a z drugiey firony nie 
można go mieć za dzieło ręki ludzkiey. 
`o.) Hematites ( Trophtein. artiger Glas: 

kopf) na brunatnym żelazo.kamieniu Z 

gryfzpanem i bez gryfzpanu. 

3.) Czarny, czerwony, i brunatny ka= 
mień żelazifty (ferrum minerali fatum). 
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4.) Jeł żelaziflty czerwony i brunatny, 
trocjję żelazem potrząśniony: (ferrum mine- 
"lifatum argilaceum ). 


w. Kamieniach, 


r) Quarz, po którym idą żyłki czar- 
ĉi brunatne ochry żelaziftey na wylot. 
2.) Takiż, w którego rozpadlinach 
«lt Hæmatites micacens (Eifenrahm). 
3.) Ruda żelazna z okrą drobno pomię- 
kana. 
Kamień, z którego fię-paybardziey fkła- 
dą góry tuteyfze, ieft wapienny, twardy 
ivy, a czafem cielifty lub czerwony; toż 
Wardy Quarz, i piafek pofpolity, Jak, i 
b porządkiem w/fpomnioney góry ga- 
Inki nafłępuią, nie mogłem ani fam wie 
eé, ani też od tuteyfzych niby to górni- 
te dowiedzieć fię. Podobnież nie mo- 
wa fię dopytać o położeniu krufzczów. * 
i tig ciemnych powieści, krufzec nie 
akae fig tu obławem czyli obłazgowato, 
5 ell tu i owdzie rozrucony. Wierzch i 
> lak powiadaią, ma to być kamień 


Iwan; a umi 
u ] any; w śrzodku zaś Quarz, 0 iakim 
łówiłem. : 


Za moim przybyciem do Miedzianey * 
góry, cała wiofka poczęła fię dziwić, taka 
że iak tylko tamteyli ludzie fpofirzegli, żeń” 
chciał kopalnie przepatrywać, wfzyfcy mi 
zaczęli w tym pomagać. Jeden ftarzec) 
któremu naywięcey dałbym lat 60, a mi? 
ich go, i był bardzo czerftwy, pociągać 
moię na fiebie uwagę. Według mego zwy” 
czaiu podałem mu cokolwiek pieniędzy * 
gorzałki, co uczyniło mego fłarufzka baf 
dzo wymownym, i dowiedziałem fię 0 
niego, iako z żyjącego archivum tuteyfze* | 
go, co tylko mógł wiedzieć.  Upewnia os 
mnie, iż fię tu znayduią bogate góry, Kt 
rych iefzcze nigdy nie dobywano; o tutey“ 
fzym dawnym gór kopaniu mówił, “iż by” 
ło od dawnych czalów , ale że go zaniechi” 
no dłużey, niż mógł fpamiętać, Przed 3 
70 Bifkup na ow czas Krakowfki, i kardy” 
nal Lipfki, (prowadził tu był nowych go” 
ników z Olkufza, dla ponowienia nos* 
roboty, ale to fię wnet przerwało dla 7, 
fzłych rozruchów w kraiu, i potym ju 
więcey. nie robiono. Poprowadził mię z 
tym do iednego okrągłego nie wielkieg? 
dołu, gdzie było przedrym koło do wyc, 
gania, pokazał mi mieyfce, gdzie, niego) 
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była fłudnia cementuiąca; w famey rzeczy 
fą tego iefzcze do dziś dnia ślady, ponie- 
waż trochę wody tu znayduiącey fię, wlzy- 
fiko, iako to kości, kamienie, drzewo, 
czyni podobne do. miedzi, i o kilka kro- 
ków wydaie zapach koperwafowy. Czas 
mi nie dopuścił zwiedzić wfzyftkich tutey. 
fzych, a daleko fię rozciągać maiących zro- 
bów, mufiałem na tym przefłać, żem fię 
dowiedział, iż na południo-zachodniey 
pochyłości, tey daleko rozciągaiącey fię 
góry, przedtym były bardzo obfite kopal- 
nie ołowiu. — Wfzakże czas powiedzieć 
nieco o dzifieyfzym moim fłanowifku. 
Kielce, miatteczko, ieft to główne miey- 
fce znaczney maiętności do Xięcia Bifkupa 
Krakowfkiego należącey. Jeft ono na 26, 
lub 27. mil od Warfzawy, i leży na iedney 
wielkiey dolinie na okół górami nierówne» > 
mi opafaney , na których pochyłości znay- 
duią fię tu i owdzie fkały z kamienia opo- 
czyltego, lubo fame fkładaią fię' z twarde- 
80 kamienia wapiennego: Z owych to pe- 
wnie rozkrufzenia fię, pochodzi piafek, 
którego fię dofyć wiele znayduie w tutey- 
zey ziemi jełowatey; wfzakże na wielu 
mieyfcach, ofobliwie na drodze, widać 
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kamień wapiennifty, który ieft wfzędzie 
pod ziemią, Kamienie krzemienilie maią 
w tuteyfzych górach, albo fwoie włafne 
warzty, albo też gniazda liczne, gdyż ich 
tu znayduie fię bardzo wiele mieyfcami. 
"Tak co do koloru, iak przezroczyfłości, i 
ułożenia wnętrznego, różnią one fię bar- 
dzo między fobą, znać nawet, że niekto- 
re zamieniły fię w lepfze gatunki kamieni, 
jako to: chalcedony, achaty, i t. p. Nie 
zbywa tu także na kamu/zelkach , hamitach 
terebratulitach , madreporath, milleporach , 
tubiporąch, i tym pędobnych. 

Kielce od Miedzianey «góry, leżą na pół 
mili, iedzie fię do nich ztamtąd po więkfzey 
części z góry. Niektóre budynki z kamie. 
nia, znać daią o lepfzym niegdyś fłanie 
mieyfca tego, Kościół farny ieft fłaroświe- 
cki, i w zwyczaynym Gockim fpofobie 
budowany. . .Jeft to kollegiata katedry Kra- 
kowfkiey; Tuż przy kościele znayduie fię 
fłary w kwadrat budowany zamek Bifkupi, 
ale bardzo nadruynowany, i prawie pulty» 
ponieważ od dawnego czafu żaden tu Bi- 
fkup nie mięfzkał, lubo to mieyfce niegdyś 
było ich zwyczayną rezydencyą. Na okół 


kościoła fą piękne, miefzkania Kanoników 5 
daley 
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daley ku wfchodowi ieft Seminarium, któ- 
re z kościołem i innemi fwemi budynkami 
zawiera mieyfce na Goo łokci, pod dozo» 
rem Kommuniftòw : ieft to fundacya ie- 
dnego z dawnieyfzych Bifkupów; lubo 
pewnie dla kraiu nie przynofi takich pożyte. 
ków, iakie fobie fundator zamierzył, 
Oprócz tego fą iefzcze w Kielcach dwa małe 
kościołki, a o ćwierć miłe klafztor Panień- 
fki pufty, od teraźnieyfzego Xiążęcia Bi- 
fkupa zbudowany, W śrzód rynku-ftoi do- 
fyć okazały w tak małym miafłeczku ra- 
tufz murowany; który fię co raz bardziey 
tuynuie, że go nie ma kto utrzymywać, 
Rynek ieft kwadratowy; a domy iniefzcza- 
nów, iako i wfzyfikie inne budynki, prócz 
3, albo 4, fą drewniane. Jak w innych 


_ miafteczkach Polfkich, tak i tu, budynki 


f fzpetne i nie wygodne. Zydzi, ponieważ - 
to fa dobra duchowne, nie mogą tu mię: 
fzkać, dla tego też mało jelt kraimarzy, 
Przecież można doflać pierwfzych potrzeb ; 
nie brakuie także, iak w innych miaftecz- 
kach, rzemieślników naypotrzebnieyfzych, 
lubom nie znalazł ptawda tokarza, . ani 
fklarza, a przeciwnie zaftałem zegarmi- 
firza. W powfzechności znakomita ieft 
Mag, Warfz. Cz. IL R.1784, X 


. 


[| 


312 OMNIRA 


pilność, i przemyfł túteyfzych obywate- 
lów , lubo mógłby być roo razy więklzy, 
do czego fzczęśliwe położenie mieyfca te- 
go fłużyłoby bardzo. Kielce fa fkładem 
wfzyltkiego rodzaiu zboża, które o kilka 
mil z okolicznych wfi przywożą co ty» 
dzień, a potym go przedaią po różnych ` 
kopalniach, ktorych tu na okół wiele fię 
` znayduie, i dla tego też wielu dziedziców 
i arędarzy, maią w Kielcach fwoie fzpi- 
chrze. Zydzi także przychodzą tu o kilka 
mil, ale nie kupuią, chyba od tych, kto. 
rzy bardzo ya A Zaczym 
tuteyfze iarmarki bardzo pomagaią do han- 
dlu wnętrznego, i utrzymuie w wyfokiey 
cenie dobra pobliżfze, Prócz tego, tuteyfi 
miefzczanie prowadzą handel do innych 
prowincyi towarami żelaznemi, kamienia- 
mi młyńfkietni, ofełkami, drzewem i zbo- 
żem, | 

‘To miafteczko ma fobie nadanych zda: . 
wna wiele wolności, wóyt tuteyfzy ieft 
dożywotni, Ma ieden wielki plac w rynku, : 
kilka morgów gruntu, i 10 lub re podda- 
nych, oprócz innych przywileiów. Miafto 
go fobie obiera, ale Xiąże Bifkup mufi go 
potwierdzać. j : 
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Okolice Kiele, fławne fa u nafzych da- 
wnych pifarzów dla fwych obfitych i rò- 
żnych krufzczów, które przedtym wyda- 
wały; ale żaden z nich nie naznaczył 
mieyfca, w` którym ich dobywano, ani 
nawet iednego fzybu nie opifał; mufiemy 
tedy fzukać dawnych śladów, dla doyścia 
gdzie ielt właściwe tych obfitych krufzców 
łoże, i pośrzodek.  Miedziana-góra była 
‘tym pośrzodkiem, toż w iewachłowie i 
Kaczowce, w których i teraz iak tak robią', 
a które były przedtym w daleko lepfzym 
ftanie. —  Niewargłów, ieft to pomierna 
wieś, która leży ztąd o puł mile: Kaczówe 
ka takaż wieś, leży ztąd o ćwierć mile. 

Czarnów, dolyć wielka wieś w głębo. 
kiey pochyłości iedney góry, o ćwierć mi- 
le od Kielc, należy do tuteyfzey maiętno- 
ści, Czas nie dopuścił mi zwiedzić, iak 
Czarnówfkiey, tak Niewachłówfkiey ko- 
palni, — Mufzę tu wfpomnieć, że pod 
whia Cmiń/ko o milę ztąd ku zachodo- po- 
łudniowi, łamią kamień wzdłuż pochyło= 
ści góry, Karhień ten ieft to młyńfki, i na 
ofełki: kamieni kwadratowych, i innych 
fztuk do budowania, iako też ozdób ka- ` 
mieniarfkich, nie robią tu, Rbk "nie 

2 


ma na nie odbytu. Kamień iet dofyć bia- 
ły. Wfzakże znayduie fię i czerwonawy , 
dofyć twardy, i drobno ziacnifty, którego 
też dobywaią, | 


————nn WO A, 


r 


Lisr CZWARTY. 
x Górnego, 16 Sierpnia, 


Wyiechałem dziś bardzo rano, i zamiaft 
udania fię profłą drogąg obróciłem fię w 
lewą dla zobaczenia tego mieyfca.  Blifko 
puł godziny iechałem przez wielką dolinę; 
na którey Kielce leżą, przebyłem także ie- 
dnę ftrugę, o którey nazwifku nie mogłem 
fig dopytać. Poczyna fię ona pod wfią Do- 
ma/zowem, w górach lafami zarofłych, o 
milę od Kielc, i na zachod ich, a po wielu 
zakrętach wpada w Wide nie daleko Chg- 
cina. Ta to ieft fama fruga, która nie da- 
leko Kielc, w południowey fłronie płynie, 
robi tam fław pomierny, i młyn obraca, 
Na wlchod i południe o puł mili od miafła, 

"płynie w tey wielkiey dolinie, druga 
mnieyfza ftruga, ktora także idzie do Nidy. 
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Nad tą firugą, o puł mili od Kielc leży 
mała wiofka Cedziaa. Tu ief Dyniarka, 
czyli piec, w którym krufiec topią o puł 
mile ztąd wykopany. 

"Fu tedy pod Cedziną zaczyna fię dolina 
podnofić znowu po mału. Grunt jeft pra- 
wda po. więkfzey części piafkiem tokryty, 
ale tu i owdzie pokazwią fię już owe wa- 
pienne góry, o których wfpomniałem. 
Droga pelna ief krzemieni,  Wyfiadłem 
z powozu dla przypatrzenia fię tuteyfzey 
. dymarte, a potym według mego zwyczaiu, 
wdałem fię w rozmowę z tuteyfzemi Cy- 
klopami, -Ci między innemi upewniali mię, 
iż ztąd aż do wfi Napekowa ciągnie fię na 
milę żyła żelazna, na kilka fążni gruba, 
którą też w niektórych mieyfcach kopią... 
Od tego mieyfca im fię daley idzie, tym 
więkfze fię góry podnofzą: na koniec, 
gdym przeiechał przez iednę dofyć wielką i 
głęboką dolinę, na którey widziałem prze- 
dnie łąki i pola dobrze uprawne, miufiałem 
fię piąć pod górę drogą dofyć nie wygodną 
na fkałę, na którey orze leży, Ta także wieś 
należy do Kiele. 

Gorne, ieft to pomierna, i dofyć mizer- 
na wieś, około 40 chalup maiąca, ale 

X 3 
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w których nie fami tylko miefzkaią chłopi, 
ale albo górnicy, albo też pomocnicy, 
którzy na okół w górach zarabiają, a tu - 
miefzkaią komornym. Wieś ta leży na do- 
fyć wielkiey górze, która fię podnofi od 
fpodu na 1go, lub 60 łokci. Dwór zaś 
Pańfki drewniany leży na wfchod na doli- 
nie, tuż przy iednym dofyć wielkim fta- 
wie, z którego też chłopi wodę czerpać 
mufzą dla fiebie, i dla (wego bydła, ponie- - 
waż na górze nie mafz żadnego źrzodła, 
chłopów zaś nie {tanie na kopanie fobie ftu- 
dzien, zwłafzcza, że opoka ieft tak twar- 
da, iżby ią prochem wyfadzać trzeba. 
Przecież w głębokich dołach znayduie fię 
tam woda obfita, ale dla (maku i zapachu 
mineralnego nie zda fig ani dla ludzi, ani 
dla bydła. 

Mieyfce to zdaie fię być iedno z naybar- 
dziey obfituiących w krufzce, które przed» 
tym Kieleckie kopalnie czyniły fławnemi, 
Tuteyfze przednieyfze kopania dawnego 
ślady czyli zroby, idą od famego góry 
wierzchołku z pułnocy ku południowi , 
aż do pochyłości. Tuteyfi miefzkańcy upe- 
wniali mię prawda, iż tu nigdy nie było 
regularney kopalni, ale że tylko w głąb 
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kopano; ale ta ich powieść pochodziła, 
albo z kłamftwa, albo też z niewiadomo. 
' mości, gdyż znać oczywiście, że itu mu- 
fiano zapufzczać fię na wfzyfikie firony. 


Góra ta, która fię na milę w koło roze 
ciąga, [i kończy fię na zachod i południe 
pochyło, a na wfchod i pułnoc bardzo 

przykro, fkłada fię z kamienia fiwego dro» 
_ bno ziatniftego, bardzo mocnego, a nie- 
kiedy kamieniem wapiennym przeplata- 


nego. 


Com tu tylko fłańął, zaraz udałem fig 
do przezierania żuźlów czyli fzlaków, i 
nayprzód udałem fię na naywyżlze mieyfce 
góry , która lubo ieft od wfi nieco opodal, 
wpadła mi iednak w oczy, Tam między 
fześciu różnemi gatunkami kamieni znala- 
złem drobno ziarnifiy, twardy i żelazifty 
quarz, który będąc pod opoką zwierzchnią 
wapienną, ma przykrywać tuteyfzy mie- 
dziany krufiec. Siodmy zaś gatunek był to 
kryfztał kalkfzpatowy koloru mlecznego z 
kryfializacyą gipfową. Była to kolumna 
ześcio-boczna, która fię kończyła na pi- 
ramidzie o trzech bokach | 
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była ona tylko na puł cała długa, a na 
ćwierć fzeroka (*). 

Maią fię tu znaydować także inne mine- 
ry, jako to miedziane, olowiane, według 
powieści ludzi tuteyfzych: ale żem nie miał 
czafu zwiedzić mieyfc wfzyfikich, a procz 
tego lud: tuteyfzy czy z nieukontentowania , 
czy: z niedowierzania, nie chciał mi, ilen 
mógł poftrzedz, wfzyfikiego okazywać i 
powiadać! przeto mufzę na inny czas odło- 
zyć doftatecznieyfze mieyfca tego opifanie. 
Góra ta zdaie liç, że nie ieft ani w pół tyle 
przekopana, iak Miedziana- góra, ieft take 
że wyżłza niż tamta, Tima w różnych miey- 
fcach bardzo głębokie doliny, któreby bar- 
dzo fłużyły do robienia przy ziemnych 
ulic, czyli dróg w gorze wykopanych: 
€ föllen ) i wielkich (tławów. Zdaie fię 
prawda, że tu wody idącćy brakuie, ale 
| któż wie czyby fię iey tw nie znalazło, a że 
l na okół f4 góry, przeto bardzoby to źle 
| było, gdyby fię kilku źrzodeł nie odkryło. 
| Jednym flowem: ilem mógłdoyść na pręd- 


ni damerne 9 n z, ma a aa a 


(*) Inne opify mineralogiczne opufzczaią fig 
tn, iako dla wielu czytelników nudne.. 
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ce z tyfiącznych przyczyn, wolałbym Gor- 
te, niż Wiedzianą - górę, 


EEE Z ZZ CZ 
VII. 5 


Powrot z Warfzawy na Wies autora 
Zabawek wierfzem i* prozą. 


Os: móy dom ubogi! też lepione ściańy, 
Toż okno różno-fzybe, piec nie polewany ,] 
I nilka ftrzecha moia ! wfzyftko tak iak było, 
Tylko fię ku ftarości więcey nachyliło. 
Szczęśliwy! któ na małym udziale przebywa, 
Spokoyny fiadł przy fłole wieyfkiego warżywa, 
Z fwey obory ma inięfo, z ogrodów iarżynę, 
W domu napóy, i wierną przy boku Juftynę! 
Obym ia był tak dawniey myślał ofzukany! 
lw ukrytym gdzie kącie raczey był nieznany. 
Gdzieby o mnie w Pewiecie nawet nie wfpomniano, 
1 tylko mnie fąfiadem dobrym nazywano. 
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Bym fię żywił z krwawego rąk moich wyrobku; 
Zyl na świecie bez fzumu, umarł bez nadgrobku ! 
Com zyfkał , żem rzuciwfzy ubogie zagrody ? 
Chciałem nieopatrzony płynąć przeciw wody, 

I widząc na me oczy iak drudzy toneli, 

Jam fobie myślał, oni pływać nieumieli, 

Com zyfkał, na wyfokie pnąć fię pańlkie progi? 
Gdzie poślifkich ich ftopniach obrażaiąc nogi, 
Nic fig z moim lepfzego nie zrobiło ftanem 4 
Prócz marnego wfpomnienia : że gadałem z panem. 


Kiedy mnie ociec ftary żegnał przy (wym zgonie, 


4 


„ Idź ( mówił: ) fynu na Świat, w którey bęzdiesz 
ftronie; 

„ Pamiętay, ‘że na prawdzie nikt nigdy nie ftraci, 

„ Zoftawiam cię ubogim, prawda cię zbogaci. ,, 

Słuchałem cię móy oycze, gofzcząc między pany, 

Takem mówił, tak pifał, iak był przekonany; 

Nie brałem fobie za cel ludzkie czernić winy, 

A ieślim kogo chwalił, nigdy bez przyczyny; 

Í Cóżem zyfkał? podchlebftwem nie ffużąc nikomu, 

| Otom wrócił ubożfzym, niż wyiechał z domu, 

Nie przeto, Święta cnoto! odftąpić cię trzeba, 

Ze wieku dzifieyfzego nic nie daiesz chleba ; 

Choćby miiefzcze wolniey miało fzczęście pociec 

Boć toi z prawdą pięknie i tak kazał ociec. 

Trzeba wyznać iak było, że mi coś dawano, 

Ale wfzyftkie godziny życia kupić chciano, 
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Żebym wieczny niewolnik nofił jarzmo czyie, 
Żył komuś cały „a fam zapomniał że Żyię. 
A w refzcie iuż nadzieią fzafowano fzczodsze, 
Nikomum źle nie zrobił, ani mnie tęż dobrze. 
Nadzicio ! czyż ia ciebie w złotęy chciał mieć fza« 
cie? 
Żeby oczy pofpolftwo obracało na cię? 
Żebym ftynął maiątkiem, Grugiemi pomiatał ? 
(ie otom ia przed drzwiami fortuny kołatał, 
ledna wiofza do śmierci, iedęn dom wygodny. 
Gdziebym iadł nie z wymyfiem, ale wfłał nie głodny. 
Gdzjębyih fię nie ufuwał nikomu do zgonu, 
Swym pługiem zoranego pilnował zagonu, 
Sokoyny będąc na tym co dtan mierny niefie, 
Statbym fobie na dole; niech kro inny pnie fię, 
hi tym zamiarze praca mnie całe. Życie tłoczy, 
Naq kGążkami ftraçitem i zdrowie i oczy, 
ad kGążkami! które ia, co gębie odiąłem, 
OŻe na mnie zbytecznym nakładem ściągnąłem. 
Cd mi kGążki oddały ? iak niewierna niwa, 
© zawiodła nadzieię rolnikowi żniwa. 
9 Wieku mego wiofny niewróconey fzkodzie, 
kchylony ku ziemi, zoftałem o głodzie. 
A lat Symonidefów , albo Kochanowfkich, 
lože znalazłbym fobie Zamoyfkich, Myfzkowikich, 
"2Y którychbym wygodnie wieku.mego użył, 
Pifinem pożytecznym narodowi ffużył. 
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Dziś zabierz mi kto kfiążki, ten fprzęt niefzczę” 
śliwy, h 

Do których mię przywiązał nałóg uporczywy, 

I co mi lepiey będzie, w ubóftwie uftużne , 

Zamieniay na motyki i żelaza płużne, 

Porzucę nad pifnami myśli kłopotliwe, 

A ferce niech mi tylko zoftanie dotkliwe, 

Zebym fig mógł nad lofem biednieyfzych litować , 

A przy pracy miał fpofób bliźniego rarować, 

Maryo! fioftro moio! iakżeś fię kwapiła? 

Prawieś wraz z mym powrotem i ty tu przybyfa, 

Czego ftoiąc w tym kącie z twarzą wynifzczoną, 

Otoczona dziatkami niefzczęśliwa żono! 

Poglądasz mi na ręce, rychło iakim datkiem 

Wefprę cię iuż goniącą maiątku oftatkiem ? 

Nędza was iak popadła tak ftatecznie gniecie, 

I ty także iak widzę prawdąś fzła na świecie. 

Opłakana rodzino!.,.. Wy myślicie ślepi, z 

» On był między panami, i nam będzie lepiey w 

Byłem, i byłbym pewnie panom na coś zdatny, 

To wiem, a tego nie wiem, za com niepopłatny:! 

Stało rę; niemam fwoiey, kopmy cudzą grzędę ; 

Podeprzeć tę lepiankę, iefzcze w niey przebędę. 
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VIII. | 
- Zwyczaie mieyftowe Murżynow, 


w Afryce Francuzkiey. 


e . 
A ; urzyni żeniąc fię, nie czynią wiele 


f ceremonii. Rodzice, którzy maa 
łą córki, fą w tym daleko fzczęśliwfi, niż 


W Europie, gdzie nie można ich wydac, | 


tylko daiąc pieniądze, albo dobra fzacowne 
Ym, którzyby ie chcieli poiąćz gdy prze- 
“Mwnie w tym kraiu, nawet i w domach 
Xólewfkich rodzice biorą pofagi od tych, 
trzy zofłaią ich zięciami, Kiedy kto 
chce fię żenić, idzie do oyca, lub matki 
Panienki, którą fobie upåtrzył, albo teź 
| Ślyby tych nie było do iey krewnych, 
| u, 27 muie im o {wym pofłanowieniu, í 

Sadza fię względem podarunku, 'który 
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im ma dać, a który zawfze ieft propor 
cyonalny do iego maiątku, albo do wieku» 
i urody panienki. Kiedy odda prezent, 12 
który fig zgodzono, wydaią mu panienkę 
Kredyt w tey okoliczności nie ma tam 
mieyfca. Pannę młodą odprowadzaią do 
jego. domu, a iak tylko do niego wnidzie 
inż tym famym fłaie fię w zwyczayny" 
mniemaniu icgo żoną. Potym nafiępuić 
przez trzy dni kofztem nowożeńca wefele; 
które tam nazywa fig Folgar. 
Gdy który Murzyn ma więcey żon nić 
'iednę, iak to byw za zwyczay, wyiąwfzy! 
iżby nie miał fpofobu ich kupienia, dai? 
każdey chatę ofobną, gdzie wychowuń 
fwoie dzieci, żyią, i prowadzą gofpoda” 
ftwo, każda na fiebie. Mąż ieżeli fię do 
brze rządzi, dodaie każdey profa i ryżu 1% 
wychowanie iey i dzieci; zaś żońy tyg” 
dniami gotuią mu koleyno ieść, i łożko 
ścielą. Są oie bordzo pilnemi, przez t€" 
czas ufługi; miałyby bowiem czego 4410 
wać, gdyby z ich niedbalftwa umiały pi” 
fitować inne rywalki pilnieyfze. Jako? 
rzadko fię trafia, żeby im było o co przy” 
ganiać w tey mierze.  Staraią fię, aby © 
tok daly mężowi fuknią, iaka tam ieft we 
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- zwyczaiu. Są to dwie płachty, a emulacya 
między niemi ieft tak wielka, iż fię iedne 
nad drugie przefadzaią, ażeby iak nayle- 

` piey odzienie to uprząść, ufarbować, i 
zrobić, 

Kiedy umrze który gofpodarz, wflzyft- 
'kie iego dzieci, czy to pochodzą z żon, 
które można uważać za prawe, ponieważ 
ie kupił i zapłacił, czyli też z nałożnie, któ» 
te fą niewolnicami zdobytemi na woynie, 
lub które porwano gdzie gwałtem, wzy- 
fikie te, mówię, dzieci, dzielą fię równie 
msiątkiem oycowfkim, 

Nie którzy podróżni napifali, iż Murzyn- 
ki rodzą bez bolu, a to dla tego, iż nie 
mówią ani fłówka pod czas rodzenia. To 
nie prawda; maią one ciało i kości, iak 
inne kobiety; przeklęftwo , które Bóg rzu- 
cił na Ewę; rozciągneło fię także do nich, 
2 grzechem pierworodnym. Cierpią one 
Więc iak inne niewiafly, ale maig więcey 
fłałości i cierpliwości, Jeft to u nich pun- 

tem honoru, nie okazać po fobie bynay- 
mniey, żeby cierpiały cokolwiek, Kobieta 

choć naymładfza, utraciłaby honor na zaa 
wfze, gdyby choć raz zaftękneła; iey fa- 
milia nawet nie chciałaby iey widzieć wię- 
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cey, i nie mogłaby więcey żyć nietylko z , 
fwoim mężem, ale z nikim wcale, Dla ` 
tego umicią fię one tak dobrze przymufzać, 

dż nikt nie wie, że iaka kobieta zległa, aż 

gdy dziecie wyniefie do wody, i w niey fię 

razem z nim kąpie. Nie wiedzą co to ieft 

powiiać dzieci; daią naturze wlzyftkę wol- 

ność, a ta wychowuie tak dobrze małe te 

fiszorzenia, iż.w tych ftronach nie widać 

ni garbatych, ni krzywych kobiet, iak w 

Francyi, i gdzie indziey. 

Matki kochaią bardzo fwoie dzieci, -pò+ 
ki fa małemi, nigdy ich nie odfiępuiąc, no- 
fzą ie wfzędzie, przywiązawfzy ie do ple- 
ców plachta. Arzymaią ie u pierfi przez, 
dwa roki, przez który czas nie przeftaią Z 
mężaini fwoiemi. Dzieci te refną bardzo; 
może z tey przyczyny, albo też dla wiel- 
kiego gorąca, które tu papuie, T rafiaią 
fię częfto panienki dorofłe w TO, 1L 
roku, toż famo rozumieć o mężfzczy” . 
znach, 

Choć który Murzyn ieft chory, ie on; 
i pile zwyczaynie, Spytali fię kto iak fig 


ma? to choćby iuż kopał, odpowiadaią 


że fię ma bardzo dobrze. Miałby to 22 
niefławę dla fiebie, gdyby w naywiękfzych 
bólach 
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bólach wydał fię iednym feknieniems że 
cierpi. Widziałem, g gdy ich bito frodze kiyn 
mi, gdy 4 ludzi trzymaiąc ich na powie- 
trzu, całe ich ciało fzarpali prawie w fztu= 
ki, a oni nie dawali żadnego znaku bolu, 
Sam tylko glód przymufza ich do zafiewaa 
nia profa i ryżu, a przyzwyczaienie do lul. 
ki, przywodzi ich do zbierania tytu- 
niu. Dla odzienia zafadzaią drzewo rodzące 
bawełnę, i tylko dla rozrywki przyftępuią do 
robienia placht iakich. “Ale wynaleźli oni 
fekret, aby fobie nie przykrzyć w pracy: a 
ten fekret ief w tym, iż przefłaią pracować 
daleko w przód, Biż lię zmordnią, 
Ludzkość w przyjmowaniu gości ieft 
naywiękfzą między niemi cnotą; nie mo» 
że ona być ani powfzechnieyfzą, ani przya 
iemnieyfzą co do ich kraiu. Nic oni nie 
maią.fwego; wfzyftko ieft wfpólne bez 
przymufu, i bez zatrudnienia. Człowiek, 
czy Murzyn, czy biały, wchodzi do piera 
wlzey chaty, czy ieft znajomy, czy nie. 
Jak wnidzie, witają go, pytają iak fię, zo= 
wie, zkąd „przycho odzi, albo gdzie idzie; 
natychmiaft częftuią go mlekiem albo wi- 
nem palinowym ; daią mu lulkę do kurze 
nia, a gdy godzina obiadu albo wieczerzy 


Mag, Warfz. Cz, II, R. 1784: ać 


gdzie, Rok go do fłoła; rozma- 
jz nim pod czas obiadu, a potym 
gdy chce ora ć, ofiaruią mu lóżko; iakie 
tam ielt we zwyczaiu. Na koniec, gdy po- 
iróżny chce odeyść, dofyć icn za te 
wfzyfikie przyfługi tylko powiedzieć, aby 
goli podaritwu Bóg błogofławił. To to ieft 
przyczyną, że gdy Marzyni fą w drodze, 
nie trzeba im mieć z fobą ni pieniędzy, ni 
2 ORĘŚCI ponieważ gdzie tylko fię obró. 
cą w fwoim krain, wfzędzie znaydą ży- 


 Wnośćj'i w ygody zwyczayne, Jeżeli po 


fpodarz nie mogłby dobrze} przyjąć iakieg 

po dróżnego, z Z tóregokolwiek R 

wizylcy rů ięfz kańcy wii owey fkładaią fię 

na to, winlzuiąc owemu ubogiemu golpo: 
darzowi, że przyiął obcego, albo podró "02 
żnego. Dziwiłem fię b: rdza tak wielkiey 
Judz kości, i miłości kli źniego naturalqey , 
"która daie „taką łatwość do życia ludziom, 
tnie wyfławia ich w niec dofłatki 1; na przy- 
gany i inne ni ieprzyzwyoitości, ktorym pod: 
legaig ubodzy w kraiach nawet naypolero- 
wnieyfzych, w 'kt« rych trzeba, ałbo że- 
brać kawałka chleba , albo zgi nąć od 
głodu. 


Nic nie mafz pr rofifzego, iak małżenńe 
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ftwa Murzynów. Alkóran, którego nie 
znają, a według którego zdaie im fię, iż 
„wierzą, pozwala im, mówią, brać tyle 
żon, ile im fię podoba, i porzucać ie, gdy 
im fię zaczyraią nie podobać, Jeft to fpo- 
fob fkuteczny do utrzymania w, równości 
niefłatecznego humoru kobiet Afrykań- 
fkich ; i gdyby fię zgadzał z prawem chrze: 
ściańfkim, zapewneby go niektórzy nieza- 
niedbali, Jak tylko małżeńlłwo przyidzie 
do fkutku, mąż rofkazuie żonie fłażyć fo. 
bie: ta iet pofłufzna iego rozkazom z 
wielką dokładnością, T ma fię za uczciwą 
niewolnicę. Gdy mąż wlłaie od fłołu, ona 
do niego fiada; ponieważ nie ma fzczęścia 
ladać. z fwoim mężem, choćby ią naybar- 


dziey kochał. U nich póyść za mąż, ieft to 


Łofłać fużebną. 

Królowie i Panowie, którzy maig wiele 
ięfzkań; rozłączaią iak mogą fwoie żony, 
! daig im miefzkanie po różnych miefcach, 
by fię nie widziały chyba rzadko, i żeby 
ami zafali domowy porządek wfzędzie, 

dzie im fię zda mięfzkać czas iaki. Gdyby 
tora z tych żon, albo nałoźnić, zapo- 
Mniąła fię choć na moment, natychmiafł 

Oua wraz z ticześnikiem przewinienia, by: 
i Ea E 


WN 
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j aby ukarana śmierci W tym bowiem 
ypadKu nie maiz tam odpulzczeni an 


iłofien dzia, 
Lubo kondycya wfzyftkich tych kobiet 
JJ iel prawie równa co do ich męża, prze- 
cież zaatęmiędzy niemi różnicę. Naypier= 
wiza żona, ofobliwie gdy powiła fynów» 
żeft panią domu. Do niey należy gości 
mować, a ieżeli ieft wyżfzego fianus 
umie fię dopomnieć o t9,”co iey fię nale- 
(Nie może być porzucona, tylko dla 
niewierności. Do tego je nie nale 
żą inne-żony, które mufzą robić wfzyfiko 
li w domu, i które, gdy ich mężowie roz’ 
mawiaią , albo śpią; mufzą oganiać roba” 
ćtwo tamteyfze; podobne do. nafzy ch ko” 
< | morów, któreby im fię naprzykrzało, bu” 
dziło ich ze fnu, i gniewało; gdy fię za” 
obudzą, podaią im lulkę z tytuniem, ? 
fa ku mężom zawfże z niewymowną un” 


i żonością. 
I Gdy ich dzieci ii to. albo IŞ. dni» 
Ji nofzą ich na plecach, i iak ślę wyżey rze. 


kło; i choćby nie wiem iaką miały robo” 
tę, ni igdy ich nie zofławuią; kochaig je 
bardzo, chcąc przez to okazać przy wiata 
nie (woie ku mężom. To fłaranie na” 


\ 
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zwyczdyne o; dzieciach maią poty, post. 
nie zaczną fame chodzić: -bo na ow czas 
fłaraią fig tylko o to, R miały co ieść, 
dopufzczaią im czynić w fzyflko co che 
nie zatrudniaiąc fig bynaymwnicy ich edukas 
cyą. Dzieci rofną bado fporo, aże ich, 
natura nie była poprawiana od młodości, 
nie dziw, iż za wczafu znayduie fię w nich 
wiele złych nałogów, że nie lubią tylkó 
fwoie uciechy, dą zbytecznie leniwemi; 
chronią fię pracy, i mało co fzanuią rodzie 
ców: bo d by ich głód nie przy mufzał, 
nigdyby nie chcieli zafiewać g gruntów [woi 
ich; a gdyby kray ich nie był urodzaynym 
nadzwyczaynie, co rok mufieliby dozna» 
wać głodu, i dla tego famego zaprzedalie 
by fię w niewolą kazdemu ,ktoby im tylko 
mogł podać łyfzkę ftrawy. 

Mężatki i Panny nie maią innego odzie» 
nia, iak tylko przepafanie, które: z bio- 
drów przechodzi między udami, refzta 
ciała ieft naga, wyiąwizy gdy wieią wia» 
try ATI pułnocne; na OW czas Zi» 
mno, na które fą bardzo tkliwe, przymie 
fza ich do okrycia fię płachtą : inne kładą 
na głowę drugą I płachtę, i zwieżfzaią nawae 
miona, Nic nie może być śmiefznieyfzego 

Y 3 


a. 
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nad ftróy taki, do którego przydaią narę- 
cznice, i drugie przepafanie bardzo wiel- 
kie z różnego fzkła, nafzyinice tegoż ro- 
dzaiu i zaufznice złote, Z wielką pilnością 
nacieraią fobie włofy oliwą palmową, co 
fprawnie, że wydaią z fiebie odor bardzo 
przykry, 

Wipomnę tu za ofobliwość znaczną, iż 
iedna kobieta na vipa bifeaux, która 
ieft częścią Afryki Francuzkiey, urodzona 
z oyca i matki wcale czarnych, była tak 
biała, iak tylko być może iaka Francuzka. 
Była ona żoną iednego murzyna, a miała 
dzieci tak czarne, im; gdyby była fama 
czarną. Gdy według reguły generalney te 
dzieci powinnyby być czarne, czyli Śrzeż 
dniego koloru, ponieważ pochodziły z 
białey matki, i czarnego oyca, To po: 
twierdza podobno zdanie, iż koloru czar- 
négo ief przyczyną ox bocie promieni fo- 
necznych, nie co innego. 

Co do wiçrności, którą żony winny 
fwoim mężom, xdiaotho; że Mahometa» 
nie bynaymniey fię w tym nie fpufzczaią 
na żony fwoie, Przecież i oni bywaią nie 
raz od nich ofzukani. A lubo Mahomet 
uwolnił ie od obrzezania, aby im dał port 


~ 
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znać, iż nie maig żadnego'prawa do iego 
raiu, doktorowie Makometańfcy łafkaw(i 
na płeć piękną, twierdzą, że kobiety cno- 
tliwe i wierne {wym mężom, mogą żna- 
. Jeść mały kącik w tym mieyfcu „ aby tyl- 
ko były obrzezane, tak iak ich płeć dopu- 
fzcza. Kobiety łą miniftrami tey ceremonii 
tam, gdzie nauka“ piękney płci tak przy» 
chylna, ieft przyjęta. 

Królowie, i ludzie dworfcy. ma R ieden 
infirument nazwany Balafo, na którym 
graig dla zabawy: flłada lię on ż 16 linii; 
które fą z drzewa tgyardego , fzerokich na 
cal, grubych na 4, 5 krelek, z których 
najeln ik maig 18 całow, a nay krótlze 

„8; leżą óne porządkiem na. pudełka 


x 


prawie puł łokcia wyfokim, nad którego 
brzegami fą powiązane rzemyczkami bar= 
dzo cienkiemi, któremi też. rzemyczkami 


fą powiązane małe fztuczki drzewa, które 
P > 


kładą między końce linii, dla utrzymania * 
w odległości równey 'iednygi h odc irogich: 


pod aa przywięzuią walki drewniane, 

pod dłnżfzemi grubfze, a zaś cienfze pod 

krótfzemi, Ten infirument ma iakieś. po- 

dobieńfiwo do nafzych organ, wydaie 

Wdzięk przyjemny, a różny, wedi ug 10» 
A 
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żnego uderzenia w linie pałeczkami, po» 
dobnemi do tych, iakich używaią do nae 
fzych cymbałow, tylko że murzyni fwoie 
ebwiiaią fkórką, dla wydania tonu łago- 
dnieyfzego. i 
Nie widać między niemi innych rzemie». 
ślnikow, prócz Fkaczów, Kowalów, Gan- 
carzów, iinnych, którzy chcą naśladować 
nafzych złotników, robiąc grubo łańcuchy 
złote i frebrnć, zaulznice, pierścionki, 
krzyżyki, i innne fłroie kobiet. - To pe- 
wna, iż gdyby chcieli „zwyciężyć fwoie 
leni&wo, i pożytkowść z wielkiey obfito- 
ści bawełny, która rośnie fama przez fię 
w ich kraiu, mogliby robić więcey płotna, 
niż go potrzebuią, i odięliby Europeyczy- 
kom korzyści, które odnofzą z przedaży ` 
fwego: nić brakuie im przemyfłu do po» 
mnożenia fwych warfztatów, i robienia 
płócien z bawełn, tak fzerokich, iakby po- 


"trzeba, ani fpofobów do ich farbowania, i 


dania im różnicy i przyjemności, 

Kowale fą u nich złotnikami, nożowni- 
kami, kotlarzami ; iednym fłowem, w ie» 
dnym fwoim, iż tak rzekę, cechu, umie- 
fzczaią wfzyfikich rzemieślników, którzy 
używaią młota i kowadła. Nie maią oni 


u3 
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ni kuźni, ni fklepów; robią przed {wemi 
chatami, pod iakim drzewem, i przenG- 
fzą z fobą narzędzia; gdzie idą na robotę, 
Nie trzeba rozumieć, jakby im, to przeno- 
fzenie fię z Eeoa przychodziło, ponies» 
waż cały ich warfztat ie te małe kowadło 

fkura kozia, z z którey robią miefzek, para 
młotków, Sodne fzczypce, ivg, albo 3 


pilniki, 


Piorun. 


m M e am meee e aena 


H iędzy wfzyfikiemi odmianami na- 
ALA tury, Żadna nie czyni tak gwałto- 

Wnych wyrazów w zmyfłach ludzkich, nie 
dzicie fię z tylu okolicznościani fobie wła» 
ściwemi, i nię ieft tak daleka od zwyczay- 
nych i regularnych ih. według których 


Poftępuie fobie widzialne przyrodzenie , 
Ys 
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piorun fprawił ; śmierć nagla ofób; w kto» 


i których wiadomość iuż dawno uczyniłś 
czła Seki Panem ziemi; a przeto żadna 
nie fprawuie w ludziach tyle podziwienia, 
firachu i zadumienia, iak wypadanie Z 
obłoków materyi elektryczney zbytecznie 
nagromadzoney.  Wfzyftko fię przy! 


kłada 
pod czas tego wielkie ego widoku, "aby go 
uczynić akazaa, maieftatu. pełnym. Sa- 
mo zamilczenie całcy prawie zyiącey natur 
ry, gdy liç ma na grzmoty, mrok ciè- 
mny, ktory fię wfzędzie rozpościera, i 
cz gllokroć nifzczy nagle iafność dnia nay- 
URE RA rozwolnienie fpręży tości 
pow ietrza, ktòre czyni ciężkie oddychanie». 
i przeto, w fabych ludziach h fprawuie nils 
dności; to famo iuż oznacza nie zwykłą £ 
okropną fcenę. -Gdy zaś z łona.owey cić 
nności nagle | wypadnie iakby morze ogni 
fte, którego blafk napełnia horyzont caly 
a pizytym da fie A qylzeć przeraźliwy huk 
grzmotu, który odbity od obłoków „, POZ” 
hodzi fię-na wflzyftkie flrony, i prawie aż 
do gruntu famego ziemię wzrufzać (ię zda 
ie: To wfzyfiko mufi zmyfły gwałtownie 
przerażać, Jeżeli zaś ielzcze przyjdą na 
myśl ftrafzliwe: fpuitofzenia, które nie ra% 
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re ugodził, gwałt potężny,” z którym ńay- 
grubfze mury rozwalił, i fkały pokrafzył: 
to, czticie na ow czas trwogi, pomięfzania 
i boiaźni, iefi tak naturalne, iżby nawet 
nayśmiellzy człowiek nie był od niego 
wolnym, gdyby fię wprzód nieuzbroił do- 
kładnym poznaniem natury, i zamiarów te» 
go fenomenu, 

Równie była to rzecz Arene ER iż da- 
wne narody wyftawiały fobie grzmot, i 
renn iako fkutek, ktòry pochodził 
od famego Boga, i że tťomniemahie trwalo 
'od wieków do wieków, Kto nie ma wię- 
kfzey wiadomości nary, iak tylko ktòrey 
nabył z codziennego, fkutków jey pod zmy- 
fy podpadaiących uważanią, temu piaypads 
ki i fkutki piorunowe tak fię mufzą zdawać 
dziwne, iż ich nie może przypilać , jak 
tylko famemu przytomnemu , wlzechino= 
cnemu, a gniewaiącemu fię Bofiwu. -Ow 
ogień w: pośrzód chmur dźyfłych, owo 
Otwieranie fię na pozór nieba, owa moc 
nie odporna, którey żadne mury i fkały 
wfirzymać nie mogą, łofkot frafzli iwy, któ+ 
ty ulzy przeraża, tak-lą dalekie od codzien- 
nych przyrodzenia fkutków, których czło, 
wiek nie oświceony doznaie, iż ich nis 
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może przypifać „siak tylko iakiey nadprzys 
rodzoney przyczynie. 

Ztąd, znayduiemy my, to mniemanie 
wfzędzie, gdzie wiadomości dokładnieyfze 
nie tak fię iefzcze rozfzerzyły, aby go były 
mogły wykorzenić. Grecy kładli w rękę 
piorun fwemu  /fowi/zowi, kiedy” miał 
zwyciężać Olbrzymów, albo innych, za 
obrazę (wego maiefłatu karać, Amerykanie 
iak tylko uyrzeli w ręku Eoropeyczyków 


kunfztowne grzmoty i błyfkawice, na któ. » 


xych fię przyczynie tak mało znali i, iak na 
naturalnych, zaraz ich mieli za Bogów, al. 
bo za fynów Bofkich. Gdy tedy i mig- 
dzy nami, iaki taki mniema, że pioruny 


' bardziey zawify od rozporządzenia i mocy 


Boga, niż inne przyrodzenia fkutki, ieft' to 
błąd prawda, Który człowiekowi powodu» 
iącemu fię famemi zmyfłami, ieft bardzo 
naturalny , ale ktory ponieważ pochodzi Z 
fancy niewiadomości prawd wiecznych 
które Bóg przepifał naturze, zaraz zniknie, 
jak tylko pozna fię lepiey natura, początek; 

i zamiar JC tego. Kle gdy iakt 
człowiek ma za rzecz niegodziwą, kuć 
fię o poznanie natury piorunu, a długą pra: 


cą, i uflawicznym, doświadczeniem naby* ‘ 


tych wiadomości używać, ku ubefpieczeniu 
nafzego zdrowia i maiątku (*), ten oka- 
zuie ię sz tym, że bofłwa ma iefzcze 
niedokładne wyobrażenie, 

Jupiter, iakiego fobie poganin wyfła: 
wiał, którego Olbrzymi ledwie z nieba 
nie wygnali, byłby fię gniewał zapewne, 
gdyby fię człowiek ważył z ciekawością 
dochodzić, z czegoby i iaka była broń ie- 
go. Byłby on w niebefpieczeńftwie utra- 
cenia fwego w Olimpie tronu, Nektaru, i 
Ambrozyi , gdyby ludzie dofzli byli iego 
kunfztu,: i wyrwalignu zręku pewnie ofla- 
tnia broń; którą ich zuchwałość mógł po» 
fkromić, <= Ale iakby to rzecz była nie- 
godna Chrześcianina lepięy oświeconego, 
któryby: podobnie myślał o  Wfzechmo- 
cnym, a dobrym Stworcy (woim, nie trze- 
ba tego-przekładać, ani też nie ieft do te- 
go czas, w którym fizyczne tylko okolis 


(*)  Stawaią nam tu w myśli zarzuty, któ- 
Fe przeciw /Mondnktorom czynią za zwyczay. 
Kiedy mówią: że nie fa tak pożyteczne, łakby 
być powinny, to można na to odpowiedzieć, 
iż tego dopiero po długich i pilnych 'doświad- 
czeniach doyść będzie można, Lecz gdy kto 


ENVERS 


czności fenomenu tego, uważyć poflanoś 
wiliśmy, i z: wielorakich doświadczeń 
wnieść, co o przyczynach iego wiedzieć z 
nością można. 


W nafzych fironach pioruny powftaig 
zwyczaynie po bardzo wielkim gorącu, 
gdy powietrze zacznie być nieco chłodnyim; 
wfzakże mamy dość częfłe przykłady, że 
także w zimie, lubo nie trafiały fię długie 
grzmoty, uderzyły iednak poiedynczo pioż 
runy. Za,zwyczay po tych zimowych: by» 
wą nieco ciepley, iak przeciwnie w lecie 
po grźmotach, powiejgze fię ochładza. P: 
Profeflor Krafinus Bartholin twierdzi, iż 
ieden Norwecki Obferwatoc Jan Herdovict 
powiadał mu, iż tam około miafla Dront- 
heim grzmoty i pioruny częścicy fię trafiaią 
w zimie, niż w lecie, Podobnież czytamy 
w Podróży przez Iflandyą Ofa/fena: ., Pie. 
runy rzadko fię tu daią widzieć, a po wię: 


eem eaae 


2 m 


mówi, iż to ieft wyfiępkiem chcieć fie temł 
fpofobami bronić przeciw woli Bożey: ten nie 
myślł o tym; iż podobnie możnaby ganić wfzy* 
fikie inne fpofoby, których używamy na uftrze* , 
żenie fig różnych fzkód i niebefpieczeńftw : 
gdyż, ieżeliby nam nie było wolno ubefpieczać 
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Kzey części w zimie, albo też „pod czas 
biernego zimną. Tak dnia 18 Grudnia 
1754. powitał mocny wiatr od wfchodu, 
południowego, pod czas którego na prze- 
Miany grad padał, a ku wieczorowi i w 
Mocy, były wielkie błyfkawice, grzmoty, 
Boruny, Gdy miiały chmury gradowe, nic- 
© było pogodne, kfiężyc świecił, i widać 
")lo uftawiczną zorzę pułnocną ( awrora 

| borealis). Nazaintrz była znowu taka nie. 
Pogoda, iefzcze tężlzy mróz, i więkfze 
Pioruny bez grźmorów z zorzą pułnocną, 
tk przelziego wieczos. Z tych doświade 

 Słeń można fię domyślać, iż albo wielkie 
Sorąca i zimna, albo nagła odmiana tempe- 
tury w wyżlzym powietrzu, ieft prze- 
yia przyczyną piorunów. 


| GT ia ki ACO RE Ek wad zę ARCI. 
BĘ przeciw piorunom, dla tego, że im Bóg 
c dopufzcza , tobyśmy fię też nie powinni za 
ape od defzczu dachami, płafzczami, i rę- 
R dafzkami, ani przeciw zimnu używać 
| tiw > pieców, kominów, nie bić tam, prze- 
„„ Powodziom; nawet nie powinnibyśmy w wic- 
j iz hiy palić, nie chować żadnego zwierza, 
Raa nie piec, gdyż wfzyfikie te ludzkie 
ięwzięcia do tego zmierzaią, aby zrobić * 
burzę 59 bog nie dopuścił czynić famey na- 


EMYR 


A Pofłać Piorun. 


i Ci, którzy mogli widzieć z blifka, gdy 
piorun ipadał, lub gdy przez izbę, w któ 
rey fie znaydowali przechodził, twierdzą 
iednofłaynie, że polłać iego ielt podobna 
do: kuli ognifiey, która z obłoków na t0 
k wizyfłko co natrafi, fpada; i ieft podo 
bieńftwo, iżby fię pod tą poftacią zaw (26 
okazywał, gdyby fzypkość niezinierna tey 
ogniltcy kuli nie była przyczyną, iż oko 
razem ią prawie widzi, gdy fwóy bieg zd 
GE czyna i kończy. „/4d wydaie on fig jak 
jak iaki promień ognifty. Podobnie iak w% 
giel iaki rozżarzony, kiedy go kto prędko 
obraca, wydaie fię w oczach iak iaki cy” 
kul egnifty, ponieważ oko nie ma tyle 
czafu, żeby figurę dobrze uważyło, ale w. 
każdym punkcię iuż gò widzi wprzód, 2% 
nim poftrzeże, że ten punkt opuścił. 


re 


z Wypadanie i zamiar: Piorunu. 


PWC 


è 
Każdemu to wiadomo, iż przyczy”i 
we A TS ~ k de 
> dla czego właśnie w iakim czafie, i na A 
kim mieyfcu piorun biie, fznkać trzeba |. 


; , -aki 
chmurze, Z ktòrey wypada, Niech 1a 
. RZ AULA 
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Obferwator znayduie. fig na ziemi pod 
chmurą, albo też obok niey, lub nad nią 
na iakiey gorze wyfokiey, zawfze będzie 
widział pioruny z chmur biiące, Jednę bar- 
dzo ważną względem tego obferwacyą, 
opiluie Johannes Tobias Volkmar w fwaiey 
podróży do Ryzenbergu, gór bardzo wy- 
fokich między Szląfkiem i Czechami. Gdy 
mówił o piorunie, który na kilka lat przed. 
„ tym uderzył był w kaplicę, która fię znay- 
duje na bardzo wyfokiey górze Schuekop= 
pe zwaney, przydaie: „, Piorun biiący 
tak wyfoko, iefkqQfobliwością. Po wię: 
kfzęy części wypadah one z chmur niżey 
niż Koppe. Jeft to bardzo miły widok, 
znaydować fię wyżey niż pioruny na tey 
górze, i wśrzód naypięknieyfzey pogody 
widzieć z chmur pioruny na dół i do góry 
biiące. Jednego razu znaydowałem fię na 
Riefenkoppe. Zdaie mi fię, iż wielu przy- 
iemną rzecz uczynię, gdy opowiem to, 
‘© czym towarzyfze drogi nie daleko będą- 
cy, mogą zaświadczyć, Było to południe, * 
w dzień bardzo ciepły i pogodny, gdyśmy. 
uyrzeli z góry Koppe, podnofzące fię z” 
dołu mgły, i zbieraiące fię do kupy tak, 
Że nam wízyĥko na dole zafłoniły, i zre. 
Mag. Warfu, Cz, II, R, 1784. 


KONCZE 


biły grube chmury, ktore co raz fię ky 
nam przewalały , i w refzcie nas ze wfzyft- 
kim okryły. Znaydowaliśmy fię tedy w 
tych chmurach, iak wśrzód ciemney no» 
cy, tak dalece, żeśmy fię o kilka kroków 
widzieć nie mogli, Ale gdy fię błyfkanie 
zaczeło, byliśmy w famym ogniu. Chmu- 
ry przechodziły pótym z fzumem i wi- 
chrem, iedne przez drugie; ale co nam 
fig zdawało być fzumem podobnym do 
wiatru gwałtownego; to było w ufzach 
ludzi na dole będących , ftrafzliwym 
grzmotem.. Przyczyna tego może była, że- 
śmy fię znaydowali®w powietrzu daleko 
delikatnieyfzym, i że grubfże powietrze 
fpuściło fię było na dół, co można fobie 
było wnofić z defzczu, który fpadł był na 
ziemię z chmur owych, gdy my na górze 
nie doznaliśmy tylko wilgoci, iaką zwy- 
czayna mgła (prawnie, Prawda, że w tych 
chmurach wfzyftko było w ofobliwfzym 
porufzeniu, ale iednak było ono tak wol- 
ne, iż nie można było uważyć przyczyny; 
zktórey pochodzi, i zapala fię piorun, Lubo 
za każdym błyfnieniem znaydowaliśmy fię 
iak w famym ogniu, przecież nie czyniło 
nam to naymnieyfzey przykrości. Chmu- 


ę 
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ry zatrzymawfzy fię krótko u nas, zniżyły 
fię ku ziemi, zaś nafze fuknie nawet iefzcze 

nazajutrz fiarką śmierdziały. ,, - 
Gdy potym mówić będziemy o naturze 
ognia piorunowego ; trzeba będzie pamię- 
ać o tym doświadczeniu. Teraz tò tylko 
Uważyć należy, iż fię pokaznie ztego, że 
lię oko nie myli, gdy widzi piorun i bly- 
fkawice z chmur powdłaiące. Lubo olk- 
mar z {wemi towarzyfzami, iak fig domy- 
‘lać trzeba, znaydował fię tylko w wyżfzey 
Części chmury błyfkaiącey, a nie w tey 
właściwie, gdzie błegzawice z niey wypa- 
dały, atoli zapach fiarczyfły, który pozo- 
lał w ich fukniach ieft dowodem, iż ogień, 
tórym fię otoczeni być widzieli, nie było 
to, tylko światło dalekiey błyfkawicy po- 
obne do owego, które nas w nocy nagle 

świeca. 
Refzta potym. 
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Ryfunek i opis dokładnego Kondi- 
ktora. (*) 


-, 


e. 

7 H en Konduktor, który jeft Idany na 
mięfzkaniu Graffa Werthera w LO” 
bnitz, według naylepfzego przepifu El* 
ktryków Angielfkich, iefł to drót żelazny 
82 łokci długi, zakończony, na po 
cala gruby, który wfzędzie na 8 calów 9 
budynku oddalony, idzie na dół do wod) 
1 tam fię dzieli na kilka odnog. Dròt ten 
tylko ieft w iednym mieyfcu, które prawi? 
przypada w śrzodku, do kupy na fugi {poio 
BRE 


OT I Z z O e DE 


© Wyięty z wiadomości uczonych d2 Go | 
tha, i dzieła o elektryce ftawnego Cavallo zA% | 
gielfkiego przetłómaczonego, 
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ny, i nitami przytwierdzony; inneiego czę: 
ści fą iedne do drugich fkute. Potrzeba też 
talerzy, między któremi drót ma fię utrzy- 
Mywać ze wfzyftkim przyfpofobić, ażeby 
le tym łatwiey można do budynku przy» 
twierdzić, Koniec w górze drótu ieft pira. 
ihidalny, ażeby iegoofire boki od razuz koń- 
tem, materyą elektryczną chwytały, iak 
Tadzi Swi/ł, i inni elektrycy Angiellcy. Je- 
żeliby tam gdzie konduktora daią, nie by- 
takiego rzemieślnika, któryby ten ipi- 
Cząfły koniec mqqł pozłocić; to go 
Można zrobić z miedzi;% przylutować mo= 
cno do drótu; wfzakże i w tym przypadku 
lie będzie bez pożytku pozłocić go. Odda- 
tnie drótu od budynku, dzieie fię dla tego, 
aby tym łatwiey po nim materya pioruno- 
Wa (pływała: albowiem gdyby drót tykał 
ię ścian budynkowych, materya ta (płyne- 
aby takže po nim, ale nie tak prędko, 
Ak kiedy konduktor iek ze wlzyftkich 
ton wolny, i dla tego teraz na wfzyfikich 
Prochowniach, daią dróty tak, żeby fię 
lan, ani dachów nie dotykały. Drót fam 
*aczynaiąc od końca fpiczafiego, mufi być - 
"a kilka ftop ku dołowi pokoftowany, iako 
SZ i talerze drewniane. 


4 
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To: krótkie opifanie daie wfzyftkie ifo- 
tne i zupełne wiadomości o tym kondukto- 
rze; przyftępuię do obiaśnienia przyłączo- 
nego koperfztychu, nad którym nie będzie 
mi fię trzeba długo bawić, ponieważ robo- 
ta około tego Konduktora ieft bardzo profta 
i łatwa, 

W pierwfzey figurze pod literami a, 4; 
a, a, fą podawane talerze drewniane, któ” 
re drót od części budynkowych oddalaig: 
Druga figora wyftawia ieden talerz z góry 
na dół przecięty na dabie: ga ieft fam ta 
lerz, który w górzt' mufi być kręglowaty» 
aby woda defzczowa z niego {pływać mo* 
gla; bb ieft to obrączka żelazna, w którż 
talerz ieft wprawiony , eg i ek, fa śruby: 
któremi fig obrączki maig przytwierdzić, ! 
fpoić z klamrami w ścianach i częściach 
budynkowych ofadzonemi. Cd ief część 
Konduktora famego, Figura trzecia okazu” 
je talerz, obręcz z rękoieścią i klamrę, iak 
fig wydaią patrząc na nic z dołu, Figuri 
czwarta okazuie koniec fpiczafły, maiący 
według Swifła figurę Pyramidalną, Koniec 
ten Konnduktora ma tu wielkość naturalną; 
iako też i grubość drótu, piąta figura oka” 
zuie diameter teyże pyramidy. Kanał (figu 
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ra I. C) iet murowany, i część Kondu- 
ktora który idzie przez ten kanał, opiera 
fię na pieńkach drewnianych, a zaś w gó- 
rze nad kanałem przechodzi przez ieden 
drewniany talerz, który fię do kupy ftad, 
i kanał zakrywa, 

Zamiaft tych talerzów, można ofobli- 
wie 'na budynkach małych, lub drewnia- 
nych, dawać tylko krokiewki drewniane, 
któreby drót od ściany trochę oddalały. 
Na budynkach także wyfokich i wieżach, 
zamiaft talerzy OZ, wbiiaią tylko w 
mur haki żelazne, pzez których obrączkę 
drót, czyli Konduktor przechodzi; ale ie- 
żeli w murze znayduią fię iakie ankry, któ- 
rych koniec haka którego dotykałby fię, a 
nawet byłby blifko od nich, na ten czas 
piorun mógłby,po haku doyść do ankry, 
i mur rozfadzić. Lepiey tedy, lubo nieco 
z więkfzym kofztem we wlzyfikich zna- 
cznieyfzych Konduktorach dawać talerze 
wfpomnione, które że maig wśrzodku dre- 
wno, 0 które fię konduktor opiera, prze- 
to piorun nie dofłanie fię do haka, ani do 
ściany, ale profło po drócie na dół fpłynie, 
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Uwiadomienie o- niektorych bardzo 
ofobliwych piorunowych, i elèktry- 
cznych fenomenach. Przez P: Tre- 
bra Vice- Dyrektora kopalni kru- 

- fzczowey w Zellerfelde w Powiecie 
Harckim, 


EL. 


iD nia.16 Sierpnia były tu bardzo wiel- 

kie grźmoty, podobnież dnia 17» 
ofobliwie po południu; dnia 18 biły także 
pioruny, ale prócz tego zdawało fię iak 
gdyby mgla, która przez dwa miefiące 
panowała, znowu fię chciała wznowić, i iak 
gdyby pozofłała piorunowa materya, W 
nie fig obróciła, gdyż 18 w wieczór mgla 
zaćmiła atmosferę, fłorice zafzło czerwo- 
no, i Kiężyc był także czerwony na wlcho- 
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dzie. Dnia 29 z rana pofirzegłem mgłę 
taką, iak wczoray w wieczór, i byłem 
prawie pewny, że tego dnia nie miało być 
żadnych grzmotów. Przecież około polu- 
dnia zebrały fię chmury od południa i za- 
chodu, i zaczęło nagle grżmieć, i błyfkać 
fię potężnie. Między 11 i 12 godziną w 
południe, gdy inż było wiele potężnych 
piorunów uderzyło, i bardzo fię błyfkało, 
a iam fię z dwiema innemi ofobami w mey 
małey izdebce na drugim piętrze znaydo- 
wał, do którey przyfzedłem był niedawno 
z dolu, błyfneło iNedn razą potężnie, 
i lubo grzmot piorunowy zaraz potym na- 
ftapit, przecież ufyfzałem między błyśnie- 
niem fię i grzmotem trzefzczenie podobne 
do owego fzeleftu, kiedy z iakiego fłabo 
naelektryzowanego ciała fkra wypada. 
Mnie fię zdało, iakoby trzefzczenie nie by- 
ło, iak tylko o krok o demnie, w iednym 
kącie moiey izby od okna, lecz tam nie 
było coby mogło do fiebie przyciągnąć ele- 
Ktryczną materyg, Owe dwie ofoby, które 
yły u mnie,- pofirzegały toż famo, i ie- 
dna z nich rozumiała, że fię fprężyna ` W 
zegarku mufiała rozwinąć, widząc że mòy 
zegarek na {tole leżący fłanął. Lecz fię w 
Z 5 
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tym pomyliła, gdyżem go był nie nakrę: 
cil. Wylzedłem zatym z dwiema owemi 
ofobami do więklzey obok będącey izby, 
w którey ieft moia kollekcya mineralogi- 
czna, zofławiłem drzwi otwarte, i Qang- 
łem przy nich blifko. Nie długo błyfnęło 
fię znowu: poftrzegliśmy wfzyfcy żaraz po 
, błyśnieniu, że w owym famym kącie ma- 
łey izdebki trzafło, tak, iak przedtym, 
ale nieco bardziey I wyraźniey, a potym 
, dał fię fłyfzeć firafzny piorun. Wyfze- 
dłem znowu z tego Bao, i udałem fię 
do innego na przeci Ko 'pierwfzych, ale 
na tymże famym piętrze będącego. Kilka 
razy błyfnęło fię i zagrźmiało z daleka, ale 
iużeśmy nie fłyfzeli żadnego trzefzczenia. 
W tym zbliżyła fię jedna piorunowa chmu- 
ra, burza rozlzerzyła fię po całym hory- 
zoncie; błyfkało fię bardzo, i grzmiało 
potężnie, zaczym znowu w tym trzecim 
pokoiu flyfzeliśmy takie trzefzczenie ele- 
ktryczne, iak pierwfze: mnie fię wydawa- 
ło będącemu przy piecu, że to trzefzczenie 
fłało fię przy oknie, zaś dwom ofobom, 
jakoby fię fłało nie daleko odemnie przy 

piecu. To famo fyfzeliśmy iefzcze dwa ra- 
zy za każdym wielkim błyśnieniem fię, PO 
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którymm zaraz piorum uderzył, a przeto 
chmura mufiała być blifko. Zfzedłem na 
dół, ale tam iużem nic podobnego nie 
mógł fłyfzeć, ponieważ fię grźmoty byly 
oddaliły. Wiatru pod czas grzmotów nie 
było wcale, delzcz także z razu nie padał: 
aż dopiero na końcu, i to nie wielki, Nie 
długo potym fłońce przebiło fię przez 
chmury, grzmoty ufłały, niebo iednak nie 
wyjaśniało , i po całym horyzoncie znowu 
fię owa mgła pokazała; fłosice przy zacho- 
dzie, i Xiężyc pey fchodzie , były znowu 
bardzo czerwone. * 4 

Nazaiutrz, to ieft 20, równo ze dniem 
dała fię znowu widzieć mgła owa. Około 
południa pokazały fię chmury; mgła w 
niektórych ftronach zbiła fię do kupy; ale 
* chmury były nadto lekkie, właśnie iakby 
nie było'dofyć materyi, któraby pomogła 
chmurom do zebrania fię w kupę, nie przy- 
fzło tedy do żadnego grzmotu, i w wie- 
czor znowu było widać mgłę wfzędzie, 
Tegoż famego wieczora dowiedziałem fig; ` 
Że iedna ofoba w Clausthal, doznała tegoż 
famego, co ia opifuię; to iefi: fłyfzała mię- 
dzy błyśnieniem fię i grzmotem, takież fa- 
mo trzefzczenie, iakie ieft za zwyczay, gdy 
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{kra z ciała iakiego elektrycznego wypada; 
a prócz tego uczuła w fobie za każdą razą 
elektryczne małe uderzenie, któregom ia 
z owemi dwiema ofobami nie uczuł bynay- 
mniey. Aż do końca tego miefiąca,. albo 
bywały defzcze, i mierne grzmoty, albo 
też mgła, © którey mówiemy, widzieć fig 
dała. 

Początek Września był bardzo pogodny : 
dzień 1 i 2 był bardzo ialny, przecież da-, 
ła fię iefzcze widzieć mgła, lubo nie tak 
gruba iak w lecie, Ale 3 Września zachmu- 
rzyło fię niebo, wiatr p/vfłał, i ku wieczo» 
rowi począł defzcz padać. Dnia 4 padało 
znowu i błyfkało fię; ale te pioruny, Z 
ktorych ieden w Oferodzie uderzył był w 
grufzkę, nie dofzedł do nafzego Harcn. 
Pod ten czas, iuż od drugiego Września z. 
rana, Barometer fpadł był z 2g całów 11. 
linii, aż do 2ę calów ifiedmiu linii, a zaś 
s Września do 25 calów, i 2 linii, Tegoż 
dnia (g Września) była na. przemiany. 
mgła z defzczem gwałtownym ; i wielkie 
zimno. W wieczór padało, a około g za- 
czął fię fenomen ieden z naydziwnieyfzych 
który wiele ludzi przefirafzył, lubo niko- 
mu bynaytmniey nie zafzkodził. Niebo, nie 
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było ze wfzyfikim grubemi chmurami okry- 
te; ale wiatr pędził iedne za drugiemi, a 
między niemi była mgła iafna, z którey 
raz więklzy, drugi raz mnieyfzy defzcz 
pada. W tym ftanie Atmosfery, ji gdy 
przytym nietylko nie było gorąca, ale ow- 
fzem było wielkie zimno, nie fpodziewa- 
łem fię bynaymniey iakiego powietrznego 
fenomenu, których też nie mam zwyczaiu 
upatrywać: Gdy około 1o godziny oznay- 
miono mi, iż ku Bruchbergowi i na polu- 
dnie widać ogień na niebie. Spoyrzawfzy 
w tę ftronę, puezegłem tam zwyczayne 
znaki ognia dalekiego, to ieft łonę czer- 
wong na niebie, która raz fię rozfzerzała, 
i barziey czerwieniała, drugi raz zmniey= 
fzała fię, i bladła, a po kilku minutach 
wcale ufłała,  Rozuiniałem tedy, iż ogień 
ugafzono, gdyż wcale mi fię zdało, iż to 
był pożar, a to tak daleki, iż mi nawet nie 
mogło fłanąć w myśli, iżby trzeba pofpie- 
fzyć na ratunek owemu mieyfcu. W tym 
przyśli ludzie do mnie, którzy inaczey fą- 
dzili i upewniali, że ten ogień był niedale- 
ko, i że iak fię zdawało, z ziemi pocho- * 
dził; przefzedł przez całe miafto, zaczął 
fiş na zachodzie, razem w śrzód ciemności 
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powftał fam przez fię, i pofzedł daley. 
Mówili daley ci ludzie, iż sw niektórych 
momentach był tak iafny, iak fłońce w 
południe, tak, że wfzyfiko mogli rozeznać, 
nie raz zniknął, i znowu fię pokazał, Te 
widoki ofobliwfze, o których mi owi lu- 
dzie z wielkim fłrachem i pomięfzaniem 
opowiadali, pobudziły mię, żem pofłano- 
wił czekać, ieżeliby fię ten fenomen ie- 
{zeze nie ponowił, Nie długo dano mi 
znać, iż znowu zaczyna fię na niebie pa- 
lić; iakoż widziałem na zachodzie, nay- 
przód blade ognifte płorgjenie, iakie bywa- 
ią pod czas zorzy półfteney tylko że fię 
daley ku ziemi rozciągały ;  roziaśniały 
fig one co raz bardzięy, i zbliżały tak, że 
W oka mgnieniu cały móy dom, i wfzy= 
fiko, było w takiey iafności, żem naydro. 
bnieyfze rzeczy mógł widzieć na ulicy, 
Tym fpofobem trwała ta wielka iafność, 
podobna do błyfkawicy, chwilę iaką prze- 
dłużoney kilka minut, a potym fię oddaliła 
w iednę ftronę, w ktorey mogłem ią dłu- 
go widzieć, ponieważ tam nie było ża- 
dnych budynków, Tam, być to mogło na 
$00 kroków Odemnie, zatrzymała fię tak 
długo, żem ią mógł bardzo wygodnie 
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uważać, i zadumiewać fię nad widokiem 
tak pięknym i okazałym, iakiego opilać 
trudno, Blifko ziemi było naywiękfze świa- 
tło, maiące kolor prawie pomarańczowy, 
Zayniowało. ono wkoło może 20 kroków, 
i fprawowało taką iafność, iż nawet zdale- 
ka było widać na ziemi drobne rzeczy. 2 
tego punktu ku ziemi, wydawało fię co raz 
bladfze światło, i oświecała podnołzącą fig 
z ziemi mgłę, przez co zdawało fię iakby 
całe z ziemi pochodziło. W tym flanie 
trwał'ze dwie godziny Meteor, a potym 
pomknął fig na bety gdziem go iuż nie 
mogł widzieć, gdyż go fłoiące domy za- 
foniły; gdy tam potrwał kilka minut, po- 
funa? fię daley ku południowi na to fame 
mieyfce, gdziem go nayprzód pofirzegł, i | 
Mniemał, że to był ogień. W pół godzi- 
ay potym okazał fię bardzo blady w polu- 

niowey ftronie. Nie długo zaczerwienił 

€, i rozfzerzył, a potym znowu fię 
zbiegł do kupy, gdy chmury zbliżyły fię 

0 niego, i w tym flanie trwał aż do go- 
dziny pierwfzey po pulnocy. — Ten fe- 
tomen w tym był podobny do zwyczayney 
z0rzy północney, iż miał nayprzód fłabe 
Światło, a potym ialne, przenofił fię z ic» 
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dnego mieyfca Wa drugie, pochodził z gru- 
bych chmur, i świecił między niemi; W 
iednym oka mgnieniu oświecał raz to, drut 
'giraz owo mieyfce, tak bardzo, iż fię ludzie 
przelęknąć mufieli. W tym zaś różnił fig 
wcale od zorzy północney, przynaymnicy 
ile wiedzieć mogę, że nie pochodził od pòl- 
nocy, ale-od zachodu, a pomknął fię na 
południe, gdzie też zniknął, Swiatlo iego. 
było naywiękfze przy ziemi, i wyżlzey At 
mosfery nie oświecał. Pod czas tego wido* 
ku padał defzcz pomierny, i był wiatt 9 
zachodu. 


godz 
Sha” 


XIL 
Phofphory. 


Mbe phori nazywaią wfzyfikie ciała, 

które fię świ?eg w ciemności, choć 
fię nie palą ogniem zwyczaynym. Można 
ie dzielić na dwie klaffy: iedne fą to Pho- 
fphory naturalne, ponieważ fię świecą fa- 
me przez fię bez żadnego przygotowania, 
albo przynayimniey „nabieraią do tego dy- 
fpozycyi fame z fiebie. 

Drugie nazywaią Phofphorami kunfzto- 
Wneni, ponieważ kunfzt nadaie im tę wła- 
fność, ż 

Robaczki świecące, drzewo fpróchnia. 
łe, ryby, które fig pfnią, kocie oczy, albo 
-Aich włos, kiedy go fię trze pod włos, fa to 
Phofphory pierwfzego rodzaiu, — Baros 

Mag. Warfz. Cz, II R.1784 Ba 
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meter świetny, kamień Bolońfki, Pho: 
phor vrynalny, proch ognifty, i t.d. fą 
Plofplorami drugiego rodzaiu. 
Każdy zna owego robaczka, który fię 
daie widzieć po polach pod czas lata w no- 
cy, nakfztałt piękney fkry lataigcey, dla 
czego też nazywa fię robaczkiem świecąe 
cym. Ten robaczek nie iefł świetny w ca- 
łym ciele fwoim, 'ale tylko pod brzuchem, 
którego fkorka iefi przezroczyfła. Swiatło, 
które wydaie, należy materyi płynney, 
którą ma w wnętrznościach, i która świeci 
fię przez kilka minut, petvm jak ią roba- 
czek wypuścił, sik część ciała (wego 
w którey fig znayduie. Zdaje fię iednak, 
iż zwierzątko może fprawić , kiedy chce, 
aby fię świeciła lub gafła na czas iaki; po- 
nieważ nie świeci fię zawfze z równą iafno- 
ścią, a czafem wcale nie: co jeft przyczy- 
ną mniemania, że ten rodzay phofphoru, 
-który ieft częścią zwierzątka, i zdaie fię 
podlegać woli iego, iet to materya, w 
którey element ognia nie jeft bardżo inne- 
‘mi przytłumiony; tak dalece, iż fię roz- 
żŻarza z łatwością tyle, ile potrzeba do wy- 
dania światła, W Indyach fą robaczki świe- 
cące , których blafk ieft tak wielki, że mo» 
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iha bez innego światła w drodze iechać, a 
tawet į czytać, Indyanie nie używali przed. 
Yn innego światła nawet na dworze, ale 
Mzefławali na tych robaczkach. 

Mucha świecąch, zaayduie fię zwyczaynie 
| We Włofzech, iet ona prawie tyla jak 
 Mzezoła; pochwy, w których kryie fwe 

Tzydełka, fa prawie czarne, a brzuch 
Zaro- popielaty; ten to fam ieft w niey 

ŚWietny tak bardzo, że trzy takie muchy 
lmknięte w rurce fzklaney, oświecaią przez 
| Błą noc pokóy, iż możzą w nim wfzyft- 
rozeznać, a zaś przy iedney tylko mo» 
a widzieć w nocy, która.godzina na ze- 
rku; ten robaczek to ma ofobliwfzego, 
| € swiatlo, które wydaie, nie iefl iednako- 
©, i że ieft świetnym w iednę chwilę, à 

y drugą ciemnym. 
Muchy ognie w Canàda, i prawie w .ca- 
ty Ameryce lataią po powietrzu, -po krza- 
„ch, eg mieyfcach ciemnych, fą podobne 
„o gwiazdeczek pofkakuiących. Niektóre 
g pick fa wielkie, iak nafze chrabąfzcze, 
Wydają tak z oczu, iak całego ciała fwe- 
PORZ żywe koloru bardzo pięknego 
ti A To światło; które z razu ief 

3 ocne, iż można przy nim czytać nay- 
| Aa 2 
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drobnieyfzy charakter, ftabieie co raz bat“ 
dziey, tak dalece, że potym w ośmiu 
dni robaczki przeftaią być pho/phorami. 

La herecherche de Madagaftar, ieft 
mucha świecąca, którey fą pełne lafy, jak 
jakich światełek, które w nocy bardzo p% 
kny czynią widok. Czafem te muchy ofr 
daig w wielkiey liczbie na domach. P. Fi" 
cour, rozumiał, że fię iedney nocy dom 
iego zapalił, ale przypatruiąc fię z blilk?: 
pofirzegł, że to było godne zabawy ' 
podziwienia, > tak z razu przefita 
fzyło. í | 
Les ulannetons, fa to robaczki świeca” 
w króleftwie Siam, koloru zielono -20W 
wego, bardzo, pięknego; W: nocy świe: 
cą fig bardziey, niż nalze robaczki SwE 
tego Jana. - 

Le porte-laterne, ieh to rzadki i bardzo 
piękny robaczek Amerykańfki, ićgo czę 
świecąca fię, ieft na przodku jego główki, 
gdy światło nafzych robaczków i mu% 
świecących , pochodzi z części tylney beż” 
cha. Mademoifelle de Meriant , która te 
baczki w Siam uważała, powiada, Że ja 
den tylko wydawał tak wielkie światło» | 
przy nim mogła w nocy ryfować fb, 

| 
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nayduiące fię w kfiążce, w którey opifnie 
hfekta tego kraiu, 


La Avudia, z rodzaiu much „Hifzpań. 
kich, jeft to robak lataiący , i świecący: w 
ludyach zachodnich, (Jeĥ także w Ame- 
lyce ieden owad, który ma tęż famę wła- 
"ość, nazywają gó tam Cucnju, domyśla- 
4 fiş niektórzy, że to ieft ten fam). Tea 
vad, ieft gruby , iak mały palec u ręki, 
A długi na dwa cale; ief on tak świetny 
Pod czas nocy, iż gdy leci, wydaie wiel- 
üe światło. Rozumiałbygo, że to fą ma- 
łe gwiazdy, które unofząifię nad polami; 


We dnie nie świeci fię. Nie wiadomo, czy 
è 


t0 Z oczu, czy to ż części ciała pochodzi to 
Światło, Bądź co chce, ten mały żyjący Phof- 
Phor, jeft bardzo użyteczny Indyanom. 
Mòwiz, iż przed przyiściem Hifzpanów , 
uie używali świec żadnych, ale tylko fame- 


Mi temi robaczkami oświecali domy fwoie 


k nocy. Przy iednym z tego owatlu , mo- 

*na pilać tak wygodnie, iak przy świecy, 

\edy Indyanie idą w nocy, to fobie do 

i ażdey nogi przypinaią po iednym robaczku, 

! prócz tego trzymaią iednego w ręku: Ztą 

Oni to pochodnią chodzą na polowanie 
N Aa 3 
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Utiias z rodzaiu królików, ale który níð 
ieft więkfzy od fzczura, 

Kiedy te robaczki fą chwytane, nie 4y“ 
ią lak dni 15, albo 20 naywięcey, Im bar 
dziey chorują, tym mniey z fiebie wydaiź 

+ światła; a gdy przefłaią żyć, przeftaią fig 
także świecić, Kiedy idą na polowanie CU" 
cujus, aby fig opatrzyć w światło, wycho” 
dzą przed dniem z głownią rontad 
Stangwfzy na jakim mieyfcu wynicfiony™ 
obracaią w koło owę głownię.  Robaczk! 
Cucujus przynęcone blafkiem głowni, przy 
latuią dla chwyta komorów, ‘które idą 
zawfze do światła, zaczym gałęziami zies 
lonemi rzucaią ie o ziemię i chwytaiĝ. 
Ten owad iefi dwoiako użyteczny: gdy 
ich na łapią, przynofzą ie do domu, i ro% 
puleczaią po pokoiach, zamknąwfzy drźwi 
iokna, lataią onę wfzędzie, i pozeraią ko* 
mory, które fię bardzo w tym kraiu n4* 
przykrzają. Pod czas nocy , fą to flroże bat 
dzo użyteczne dla człowieka fpoczywaiące* 
go, gdyż nię dopufzczai ią żadnemu komo 

rowi, aby go ukafil ` 

Daili Plinii, les dails, czyli daktyle mors 

frie. Sa Phofphorami e T jefzcze 
dziwniey (zemi, Wiadomo, iż to fą ryby, któ" 
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rych całe ciało świeci fię, i w Każdey fwoiey 
cząfice, kiedy ie rąbią, ieft tak świetne iak 
węgiel dobrze rozżarżony. Swiecą one fię 
nawet w gębie tych, którzy ie iedzą, i o- 
świeczią to wfzyllko, co fię ich dotyka; 
także figę od nich świecą palce, ięzyk, zęby 
i td. 

Morze, które chowa w łonie fwoim 
Phofphory tak dziwne, nie ieft że też famo 
iakimfiś Phofphorem naturalnym ;.ponięważ 
ono świeci (ię w nocy REDY, i wydaje z 
ficbie promienie iaftę 

Phofphor Ve VEN czyli Baro- 
meter świetny, Jell to Barometer ow, któ. 
rego Mer kuryufz oczyfzczono z powietrza, 
i który gdy go fię rufza i rzęfie, rzuca 
promień Al w nocy. 

Wiadomo, ż6 kamień Bolońfki, ieft to 
kamień, <k tór ry fię ańayduie we Włofzech 
w dnar górze, nie daleko Bolonii, Ten 
karnieji kladzie fię naypierwey w ogień; 
gdy fię przepali, wyflawia fię go na po- 
wietrze, a źtamtąd zanięfiony na iakie 
mieyfce ciemne, świeci fię znacznie. 

Phofphor hojnalny który ieli podobny 
do, kawałka foczka z wofku żółtego, nie 
ieft znakomity co do fwego rodzaiu. Po: 

| Aa 4 
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chodzi on z uryny, która fermentowała 
i która dyfitylowano. Ten Pkofphor, ma 
włafności godne podziwienia, — Konfer- 
wuie on fię bardzo długo w wodzie zi- 
mney, ale na powietrzu wnet moc fwoię 
tracis- Litery napifane na papierze kawal- 
kiem tego PAo/phoru, świecą fięsbardzo w 
ciemności, lubo ich nic nie znać we dnie. 
Jeżeli go fię natrze mocno palcem lub in- 
nym fpofobem, zapala fiş iak świeca: 
w oliwie gożdzikowey roztapia fię, i oli- 
wa faie 'lię także waocy świetną, 
Powiadaią o iedaym fzlachcicu Angiel- 
fkim, iż po długiey promenadzie fkry mu 
z nóg wypadały, i po pończochach iego 
światło rozrzucały. Nie ielt że to PAo/phor 
cudowny? ; 
Nakoniec P/o/phor, który fię świeci nie 
tylko w ciemności, ale też i w pośrzód 
światła dziennego, ieft to profzek ognifty, 
(la poudre ardente), który aby tylko był 
wyfławiony na powietrze, wydaie z fiebie 
światło we dnie i w nocy; ród, z którego 
ten profzek pochodzi, ieft bardzo podły, 
i prawie niegodny tak cudownych fkut- 
ków, które fprawuie, gdyż przedtym nie 
było co innego, tylko pomiefzanie mate- 
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ryi wychodkowey „z hałunem: ale teraz 
wyciągają go z materyi tak wegetalnych, 
iak zwierzęcych, które maią w fobie fiar- 
kę fpofobną do zapalania fig. Po doświad- 
czeniach Pana Zemesż, robią go z mąki, 
żółtek, kwiatów, miodu, cukru, i t. d. 
przydaiąc zawfze hałunu.' Co tylko ten 
Phofphor suyfławiony będzie na powie- 
trzu, zapala Gę fam przez fię, iak wę- 
giel. Gdy iaka odrobina fpadnie z niego 
na papier, przepala go: ten Plofyhor" 
może zapalić całe iakie ciało palne, 


| 
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e wlzyfikich „prawie częściach 
miefzkalnysł! nafzego dawnego 
świata między Tropikami, a nawet.i za 
niemi, znayduią fię zwierzęta WR 
czne, znaiome pod. nazwifkiem właście 
wym Małp. Nie będę tu mówił tylko 
o tych, które fię znayduią w Indyach, 

Roku 1773. V Aae u P, Duplix, 
na ow czas Gubernatora Pondichery iedng 


(*) Artykuł ten wyięty ieft z iednego Pifma 
tego roczniego Francuzkiego : którego autor był 
fam w Indyach w fchodnich , i którego: wiado- 
mości naynowfze o tych kraiach bardzo interef= 
fuiące, znaydować fię będą w naftępuiącey czę” 
ści Magazynu, 


małpę bez ogona, i z długiemi rękami, 
rzeczoną Gibbon, którą potym P. Biifom 
opifał, Nic nie wiem fzczegolnego, co do 
ipofobu życia, kiedy tego rodzaiu małpy 
{a na wolności, To zwierzę, co do fwego 
klztałtu można uważać, iako trzymaiące 
środek między zwyczayną małpą i Silwa- 
nem. 

Małpy naypofpolitfze w Indyach, przya 
nayimniey te, które fię chętnie zblizaią do 
mieyfe zaludnionych, maią włos fzarawy 
i ziemifły, ale górą ciemnieyfzy, zaś na 
brzuchu i na twarzy, jeft prawie białawy, 
Ten rodzay da fię łatwo ugłafkać, i prze: 
nofić daleko. _ Naywiękfze z nich les 
dwie maią poł trzeci flopy wzwyż kiedy 
ftaną. 

Inne dwa RE różnią fię Bad) i włos 
fami, które twarz ich otaczają niby iakie 
koło, 'Te długie włofy, u iednych biała- 
we, a brunatne u drugich, pochodzą za 
zwyczay na włos, laki maią na całym cic- 
le. Ogon ich ielt krótlzy, niź u poprze- 
dźaiących, Te dwa rodzaie nie opufzczaią 
nigdy prawie, lafow i fkał; myśliwcy In. 

dyifcy rządko ie porywaią, ponieważ po- 
firzegli, iż lubo fą bardzo dowcipne, 
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z ciężkością fig daią'ofwoić, i nie długo 
żyją w niewoli. Nayrośleyfze z nich, kie- 
dy ftaty profto, zdawały mi fię mieć wię- 
cey niż pół czwarty ftopy. 

Babuine o krótkim ogonie, i koloru do- 
fyć ciemnego, maig prawie wzrófłt taki, 
jak poprzedzaiące; ale fą batdziey niezgra- 
bne, i ich pyfk podłużony, ma zęby pfie 
ofre. Przebywaią one za zwyczay także 
po fkałach i lafach pultych, ale częściey 
przychodzą niż brodate, rabować pola za- 
fiane. Widziałem w Indyach iednę małpę, 
przyprowadzoną z Mozatęliku w Afryce; 
był to zwierz gruby, krępy, i na 4 ftopy 
wyfoki. 

Malpy piątego rodzaiu, maig włos na 
głowie, i na plecach ciemno. brunatny, 
który co raz ku bokom wyiaśnia fię, tak, 
że pod brzuchem ieft wcale białawy: u nies 
których iednak iek w tym mieyfcu finy. 
Ogon ich bardzo długi, nayczęściey iefł 
założony na grzbiet tak , iż fię koniec iey 
podnofząc w pałąk, bardzo ią zdobi, Cia- 
ło ich ieft krępowate i mocne, ale nie fą 
tak niezgrabne, i pyfk ich nie jeft tak po- 
dłużony, iak Babuiny. Wfzakże fą tak dzī- 
kie, i dla lubieżności (woiey tak niebefpie. 
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czne, jak tamte, _Zyią one za zwyczay w 
lafach zaroftych i odlndnych; z ktorych 
wypadaią na pola urodzaiami okryte. Nay- 
więkfze, którem widział, nie maig wię: ; 
cey iak 4 (topy, ale powiadają, że bywa- 
ią niektóre wyżlze, W ciele niektórych 
małp tego rodzaju znayduie fię Bežoar, 
który uchodzi za nayrzadlzy, i za nayfza- 
cownieyfzy. 

Oprócz tych pięciu , albo fześciu gatun- - 
. kòw, podróżni Indyifcy opowiadali mi, 
że = niektorych Kantonach pół wyłpy, 
znaydowały fi .ęiefzcze ich 2 gatunki, a z 
nich iedne lą tak małe, że ledwie maią 
wzwyż na łokieć. Dofyć tylko wfpomnieć 
‘o nich, 

Wfzyfikie te gatunki małp, lubo należą 
do iednego rodzaiu, różnią fię od fiebie 
bardąo znacznie, W famey rzeczy żyjąc w 
zupelney wolności pod iednym Clima, w 
różnych od Ekwatora LAO a na- 
wet w tychże famych kantonach, i poży- 
waiąc też fame owoce, biorą one, i nada- 
ią bez pormięfzania fwym małym pewną 
różnicę, oczywiflą i charakteryfłyczną w 
klztałcie, svłofach, i wzroście. . . . Ale 
nie wchodząc w dłużfze opilanie zwierzch. 
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niey pofłaci tych zwierząt, zafłanowię fię 
raczey nad fpofobem ich życia, iiakoweyś 
policyi, która fię między niemi znay« 


` duie. 


Małpy różnią fię wzrofłem, klztałteň, 
ikolorem, ale włzylikie prawie lubią ra- 
bować, f3 ofirożne, i złośliwe: dla tego 
też prawie wlzędzie gonią ie i chwytaią. 
Przecież zważając owo nieiakie podobień. 
ftwo, które maią.z nami, toż ich figle i 
tyliączne fztuki, ktore wyrabiaig, i dow- 
cip przezorny , {tworzenia te Pantomiczne, 
mimo ich wad fzkodliwyęh' człowiekowi, 
byłyby godne podziwienia narodów, a 
nawet mogłyby bawić ludzi rozfzdnych: 
tak mądry Salomon Iprowadzał ich okręta« 
ini, które pofyłał do Tharfs.  Indyanie 
poganie, fą pewnie dziś tylko fami, któ. 
rzy znofzą te ftworzenia z cierpliwością, 
ktòrey one co dzień na złe zażywaią. Na 


wielu mieyfcach kupy znaczne, ofobliwie 


pierwizego rodzain, prawie ofiadły miga 
dzy temi Indyanami,  przywłafzczywfzy 
fobie, i opanowawłzy, iż tak rzekę, wierza 
chy kościołów i gmachy dawne, gdzie ży- 
ią i rozradzaią fię befpiecznie, W tych to 
tedy mieplcach, albo między lalami i' go- 
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rami, po dolinach urodzaynych można im 
fię iepicy przypatrować, i uważać iak żyją 
na wolności. 

Wfzyfikie gatunki małp żyją w fpółeczno: 
ści, Są to jakby iakie Hordy, iedne złożo” 
ne z ço fztuk, a drugie 200 albo 300. 
Każda ma {wego wodza, który wzrofiem 
i talentami daleko inne przewyżfza. Wi. 
nien on tę rangę file i odwadze fwoiey: 
Zdaie fię, iż przyzwyczaienie i nałóg flu- 
chania go i obawiania fig, ieft przyczyną, 
iż cała Horda ma też fame na niego wzglę- 
dy, chociaż ieft ftarym; lubo pewnie fza- 
cunek tea'uflaie, gdy 197 miał być abym; 
i nadto zgrzybiałym, "Ten wódz (którego 
będę soi Auumaniten, iak Mityoloa 
gia Indyifka nazwała jednę małpę, którey 
wielkie czyny opiewa) idzie na potyczkę, 
prowadząc za fobą fwoią hordę, utrzymuje 
wfzyftko w wielkim porządku, za iednym 
krzyknieniem, porufzeniem, albo pyfka 
iego fktzyśgieniem, każde wykonywa, co 
Gzebń, 

Kiedy będąc w drodze dla odpocznienia, 
zatrzymałem fię, albo w famym iakim 
kościele dawnym, albo też przy nim, firóy 
móy ladyifki był przyczyną; że mnie fię 
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nie firzegły te ftworzenia, choć z natury 
bardzo oftrożne; nayprzód widziałem ich 
wiele, które mi fię z-wielką pilnością przy: 
patrywały, a ofobliwie cobym iadł, uwa- 
żały. Z ich oczuiniefpokoyności, widać było 
ich wielkie pragnienie porwania przynay - 
mniey jakiey części moiey żywności. Ponie- 
waż w mych podróżach zwykło mię to ba- 
wié, przeto ftarałem fię mieć z foba cokol- 
wiek grochu prazonego.Naprzód rzuciłem go 
może 12 ziarek 'ka wodzowi iakiey kupy, 
który przybliżał fię do mnie zbieraiąc ie 
chciwie. Nakoniec wyciągnąłem ku niemu 
rękę pełną grochu! © Zaczym w mieyfcach 
ofobliwie świetych , gdzie te fiworzenia nie 
zwykły widywać, jak tylko ludzi fpokoy» 
nych; którzy mieliby fobie za grzech na., 
przykrzyć im fig, ten wódz ośmielał fię 
przyfłępować do mnie; ale'nayprzód nie- 
dowierzaiąc, i oczy weinnie wlepiaiąc, iak 
gdyby chcąc zgadnąć, ieżelim nie myślał 
o iakiey zdradzie przeciw niemu. Nie dłu- 

0 ośmieliwfzy fię chwytał mię iedną ręką 
za wielki palec tey ręki, która była pełna 
grochu, a drugą iadł, nie fpufzezaiąc ni- 
gdy oczu fwoich: z moich. Jeżelim fię roz- 


Śimiał, albo porufzył cokolwiek, przefta- 
i wał 
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wał'ieść, i rufzaiąc wargami, wydawał 
iakieś kłapanie zębami, podobnemi do 
kłów pfich, iakby pokazułąc, iż ie miał 
na pogotowiu dla obrony fwoiey. Gdym 
zaś pod tenże fam czas rzucił cokolwiek 
grochu trochę daley , zdawało fię, iż mu 
fię to podobało, że ie drugie zbierały, ale 
mruczał, a nawet bił te, które nieuważnie 
śmiały fię zbliżać ku mnie. Jego krzyk, i 
iego trofkliwość, do którey pewnie przy- 
mięfzało fię łakomftwo, okazywały, iż fię 
bał, abym nie profitował z fabości niektó- 
rych, i nie fchwytałęśch. "Tom uważał 
zawfze, iż famym tylko famcom pode- 
fzłym i nie mocnym, wolno fię było zbli: 
żać do mnie. Samice zaś i młode mufiały 
"być zawfze z daleka, Starania i przychylność 
matek ku fwoim małym, zdawały mi lig być 
uwagi godnemi; wmieig one ie utrzymy- 
wać w karności, i przywodzić do poflu- 
fzeńfiwa. Bardzo częfto bawiło mię to, 
gdym widział, iak One fię z niemi pieści- 
ły, fsać dawały, chędożyły, i od roba- 
twa uwalniały; a potym ufiadłfzy na no: 
gach, zdawały fię z ukontentowaniem paa 
trzeć, gdy ich dzieci igrały z fobą. Paślo- 
wały one fię iedne z drugiemi, „obalały na 

Mag. Warfz. Ca. 11, R. 1784. Bb 
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ziemię, albo.goniły iedne drugich; ale ies 
żeli w tych potyczkach dziecinnych iedno 

- drugiemu uczyniło krzywdę, natychmiaft 
ftare porywały fię, a łaiąc i biorąc iedną rę- 
ką za ogon, karały ie furowo. Niektóre z 
młodych chciały z razu uniknąć kary; ale 
gdy'ią odebrały, każde zbiiżało fię znowu 
z miną fwawolną i podchlebną, lubo za- 
wfze gotową do wyrządzenia nowey złości. 
Wrefzcie we wfzyfikich innych okołiczno- 
ściach, każde małe małpiątko przybiegała 
na pierwfze zawołanie fwoiey matki. Jeże- 

_ Ji matka miała iść"wie daleko, fzło za nią 
pomału, ale gdy trzeba było iść prędko, 
lubo daleko, to fkoczyło na iey ramiona; 
albo ią w pół obłapiło. 

Te zwierzęta fą*bardzo oftrożne; ale że 
fa iefzcze bardziey łakome, przeto nie tru- 
dno ieft doftać niektórych. Widziałem ie- 
dnego kotlarza, który tym końcem uży- 
wał fpofobu bardzo proftego: przywiązał 
on do iednego pnia, w mieyfcu ofobnym 
będącego, ale nie daleko od ich fiedlifka» 
naczynie miedziane, którego fzyia mogła 
mieć dwa cale dyametru, i óddalił fię, zo- 
ftawiwfzy w nim kilka ziarn grochu, które 
wnet małpy porwały, . W kwadrans potyo 
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włoży! do niego inne , które także długo 
nie zefłały. Za trzecią razą nie żałował 
Ziarna; ale oraz w fzyi owego naczynia, 
założył pięć albo fześć zadzierzy czyli fi- 
deł, z których iedne przechodziły przez 
drugie. Co tylko oddalił fię ów człowiek, 
4 albo $ małp ftarych, przybiegaiąc z fwe- 
mi małemi, poczęły na wyścigi wybierać 
2 niego założoną ponętę. Gdy za obie fwe 
tęce uplątały fię! Kotlarz czatniąc z daleka 
pofirzegł to, i nie daiąc im czafu do wywi- 
kłania fię, pobięgł, i oki ich kobiercem, 
` pod którym znaydowały fię dwie famice z 
dwoma młodemi, ktore do pewnego cza- 
fu nigdy nie odfiępuią matek fwoich. "Ten 
Człowiek zoftawił młode na chowanie, a 
ftare puścił. | 

Gdy iakim fpofobem młode zabietą , 
ftare zwykły czynić niektóre kroki, godne 
Uwagi. np. Jeżeli iedno młode przywiązane 
będzie na łańcufzku, i zoftawione nie dale- 
ko hordy, do którey należało, z razu fta- 
taig fię przez niejaki czas o uwolnienie ie- 
g0. Ale potym, czy to z niedowierzania; 
czyto z pogardy, lub iakiego ińnego po- 
wodu, zamiaft przypofzczenia do fiebie 
tego jeńca, gdyby fię iakim przypadkiem 

Sza Bb 2 
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wydobył z niewoli, uderzaią na niego, iod 
fpółeczności (woiey odpędzaią. 

W powfzechności małpy między fobą 
żyią dofyć fpokoynie. Ztąd;w okolicach 
rozległych urodzaynych, a od ludzi nieu- 
gęlzczanych, ! widać kupy nawet różnego 
gatunku, chodzące, nie napafłuiąc iedne 
drugich, ale też nigdy fię niemięfzaiąc. 
Jednakowoż, gdyby iakie włoczęgi chcia- 
ły fzukać fzczęścia na drzewach, na po” 
lach, albo iednym fłowem w mieyfcach, 
które fobie iaka horda przywłafzczyła, na 
ten czas włzyfłkieWię kupią, i bronią pof- | 
feffyi fwoiey. Mnie fię nigdy nie trafiło 
być przytomnym pod czas takowego fporu, 
ale M, de Maifönpré, i pięciu albo fześciu 
innych Europeyczyków, widzieli to, co- 
„nafłępnie. Wiele hord należących do pier: 
wfzego gatunku. małp, który fię na począ* 
tku tego artykułu opilało, miękfzkaią W 
różnych ogrodzeniach pagod, czyli ko- 
ściołów w Cheringam. , Jedna'małpa o dłu- 
giey brodzie, dofławfzy fię tam, była za- 
xaz od tamteyfzych pofleflorow pofłrzeżo* 
na. Na pierwfzy odgłos trwogi, wielu 
famców złączyło fię; i pobiegło przeciw 
cudzoziemcowi, który lubo ieden z nay- 
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` ezerftwieyfzych (wego rodzaiu, i daleko 
rośleyfzy i mocnieylzy, niż iego nieprzy- 
iaciele, iednakowoż uważaiąc, w iak nie- 
befpieczney znaydował fię pozycyi, czym 
prędzey począł (ię piąć na wierzch iedney 
piramidy, o 11 piętrach; Nieprzyiaciele 
ścigali go tamże, i ze wfzyfłkich firon, 
mieli uderzyć ha niego. Ale gdy fię wdarł ** 
na wierzchołek budowli, która fię kończy- 
ła w małą kopułę wązką, i zaokrągloną, 
na ow czas zaczął fię bronić, i korzyllaiąc 
z dobrego dla fiebie położenia, porwał =3, 
albo 4 z nayśmielfzych. i z rzucił ich na 
ziemię. Takie dowody męfłwa filnego, 
przeraziły ftrachem innych nieprzyjaciół, 
którzy z wielkim hałafem nazad odfłąpili: 
Co do zwycięzcy, czekał on aż do nocy, 
pod czas którey fchronił fię gdzie in. 
dziey. 

Wfzyfikie rodzaie małp, fą lubieżne aż 
do obrzydliwości, — Różne odmiany 
ich głofów, nie fą wcale wdzięczne. Je- 
dnakowoż muzyka albo brzęk inftrumen- 
tów, gdy ieft w takt i regularny, zdaie fię im 
bardzo podobać, i miłąim czyni impreflyą. 
Jel to rzeczą prawdziwą, że ile razy tylko 
żołnierze Europeyfcy albo Indyilcy ciągną 
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przy odgłofie infirumentów, nietylko mie 
mo kościołów, i mieyfc, gdzie te zwięe 
rzęta lą trochę ofwoione, ale nawet przez 
okolice niemięfzkalne, natychmiafł małpy 
flare i młode, famice i famce, wybiegaią 
na wierzchołki fkał, albo na końce gałęzie 
Stare ufiadłfzy na łapach, okazuią (woie 
ukontentowanie , trzęląc fię, i iakby'uśmiee 
chaiąc trochę, zaś młode krzycząc z rador 
ści (kaczą , i kozłuią tak długo, póki tylko 
dzwięk inflrumentów dochodzi ich. ufzu. 
"Tak dalece, mówił P. de Maifoùpré, iż 
gdyby iaki Orfeufz umiał tak dogadzać iae 
kiemu inĝtumen i, żeby porufzał bare 
dzo te ftworzenia, tedy mógłby pòyść do 
lafa, i poprowadzić ze fobą cały ten higa 
fzny zwierząt rodzay! To z razu pochos 
dzi na żart tylko, ale jednak zważywfzy 
rzecz lepiey, uzna fię,, że ma wiele podo. 
bieńltwa do prawdy. Wiemy bowiem, że 
nawet winnych zwierzętach, wężachy 
ffoniach, wielblądach, pewne piolnki: i 
grania ua niektórych inftrumentach, ofo+ 
bliwfze (prawuią fkutki. Tak koń dzielny 
na odgłos trąby rży, i trzęfie figę z radości, 

Góry i laly pełne będąc owoców dzikich, 
i iarzyn, mogłyby wyfłarczyć na małp 
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wyżywienie. . Prócz tego, w potrzebie m0- 
głyby fię łatwo przyzwyczaić do pożywa- 
nia ciała innych iakich zwierząt, gdyż kie- 
dy fą na wolności, iedzą dofyć ochotnie ia» 
ia, i owady różne, zaczym nie brakuie im 
ipolobów do życia; ale chociażby miały 
i nadto żywności, nielmakuie ona im tak, 
iak iaki kąfek ukradziony,  Zaczym nigdy 
nie przefłaiąc na tym, co im w obfitości 
pódaie do żywności natura, przez cały rok, 
i iednakowo w tych kraiach fzczodra, ni. 
gdy prawie nieochybiaią fpofobności por- 
wania z domów tego co moga, albo przys 
nayimniey chodzą on Oblawem po ogro- 
dach i polach, gdzie rabuią ćo mogą. 
Wfzakże w podobnych” wypadach moga 
fię trafić jakie niebefpieczeńftwa: więc kie- 
dy wiedzą czy to z iakich znaków , czy z 
doświadczenia, że czynią przeciw nim ian 
kie zafadzki, które im fię czalem bardzo 
dały we zaskić na ten czas wfzyftko fię 
dzieie u nich z wielkim porządkiem. Jedne, 
którym to inż zapewne zlecono, fławaią 
na wierzchołku fkał, albo drzew wyfokich, 
i umieią lię zakrywać gałązkami tak, że 
One wiedzą wfzyfiko, a od nikogo widzia- 
nemi być nie mogą. Tam one to z wielką 
Bb 4 
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pilnością czatuią, póki inne rabuią. Na 


naymnieyfzy pozór niebefpieczeńltwa, ftra- 
że zaczymaią krzyczeć przeraźliwie; na ten 
znak cała kupa rozprafza fięi ucieka, nio- 
fąc w ręku i między zębami tyle plonu, ile 
go tylko unieść może. 

Wiele małp, olobliwie pierwfzego ro- 
dzaiu, nie mogąc-zabronić okolic obfituią= 
cych w owoce, innym mocnieyfzym, mu- 
fiały, iako fię wyżey rzekło, ofięść po 
kościołach i wieżach wyfokich. Ztamtąd to 
napadaią domy Indyanów fpokoynych :mo. 
żna mówić, iż one fię tam fiały bardzo na» 
pizykrzone,  NietylKo ufławicznie wfzyfi- 
ko trzeba na klucz zamykać, inaczey dom 
będzie zrabowany : ale też ieżeli które moż 
cnieyfze z tych ftworzeń, z oczy gdzie na 
uftroniu dziecię trzymaiące iaki placek, albo 
owoc, zaraz udaie fię tam, i wydziera mu 
go; ieżeli mu fię dziecie broni, to go fzar- 
pic z gniewem, i czafem lekko fkaleczy, 
Jeżeli iaka kobieta fufzysziarno, albo owo- 
ce na fłońcu, to mufi mieć kiy w ręku, i 
nim zawfze machać, nie żeby nim co złe” 
go zrobić im chciała, ale żeby ftrafzyła 
kupy tych łotrów, z których iedne wlazł- 
fzy na dachy i mury, a drugie krążąc okos 


la 
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ło niey, umieig przedziwnie R 


z naymnieyfzey iey niebaczności, "Tak £ 
gdy ona krzyczy, i bieży do tego, KÓW 
zdaie fię być nayzuchwalfzym, drugie, 
które z tylu dybały tylko na moment, 
przypadaią, i kradną z niewymowną fzyb- 
kością. (Kruki i wrony, czynią tyleż za- 
trudnienia Indyanom). Można fię domyśleć, 
iż dawfzy kilka razy ognia z ręczney firzelby, 
możnaby lig łatwo pozbyć takich'wizyt. Ma. 
hometani używają niekiedy tego fpofobu, ale 
oprócztego, iż w kościołach poczytanoby to 
w podróżnym za wielkj przefiępfiwo, W 
tych nawet mieyfcach, gdzie poganie panuią, 
albo fą w wielkiey Hczkia; byłoby to bardzo 
niebefpieczno, Widziałem iednego żołnie- 
rza Francufkiego, który za zabicie iedney 
malpy, iż mu była coś ziadła, był dwa 
razy cięty pałafzem, i ledwie go wyrwana 
z ręku roziufzonego giminu, w mieście Ben- 
glow iuż należącym do Hider-/li-Kana, w 
którym więc rząd mufiał być Mahometańfki, 
Indyanie oświeceni, albo też zarwani 
pędem nowych okoliczności, zdaią fię po- 
rzucać iuż wiele przelądów. Przecież wiele 
z tych dobrych ludzi, rozumieją iefzcze, 
iż zwierzęta, ofobliwie małpy, które ma. 
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ią upodobanie ofiadać między niemi, nie ' 
powinny doznawać od łudzi żadney krzy- 
wdy, i żć im daie obronę religia i gościn- 
ność. Owlzem, iż to ieft wielką zafługą 
ochraniać ich, i opatrywać im pożywieńie, 
Przedtym miłość ku nim niektórych Xiążąt 
i wielkich urzędników była tak wielka,’ iż 
im wyznaczali grunta, których owoce do 
nich należały, albo też czynili fundulze na 
zakupowanie znaczney kwoty zbóż, które 
im miały być dawane pewnych dni w tygo- 
dniu. Ten fkutek dobroczynności ku nim, 
trwa iefzcze w niektórych mieyfcach; dzie» 
je fię to zazwyczay Morzylionkach kościo- 
łów, o pewnych godzinach z wielkim po- 
rządkiem. Nayprzód przychodzą tam niby 
zakryftyani, i przynofząc iakie ziarna Íu- 
rowe lub gotowane, albo też owoce, roze 
kładaią oni ie w kupki na liściach drzewa 
Bananierowego wzdłuż galeryi, Pod ten 
czas mnofiwo małp zpiąwizy fię na budyn: 
ki blifkie, poziera łakomie, na ten widok 
zaofirzaiący ich apetyt, Stare ufiadłfzy na 
nogach, rufzaią. częfto wargami, młode 
zaś fkacząc, albo igraiąc, krzyczą z rado» 
ści. Na koniec za daniem znaku dzwon» 
kiem, albo iakim infirumentem, całą kue 
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pa zbiega fię do owego refektarza, Przez pier- 
wfze kilka minut,trwa pod czas tey uczty fpo. 
koyność, do którey zapewne przytomność 
anumania bardzo pomaga. Ten maiąc za- 
wfze pełną gębę owey potrawy, lata nay- 
przód fam od kupki dokupki, iakby przynay- 
mniey chciał fkofztować z każdey, Prócz 
tego z początku fłołu, każde tak fię fpiefzy 
z napychaniem fię, że ręce, fzczęki, i 
wfzyftko ieft zatrudnione. Ale na końcu: 
uważyłem, że mocnieylze chcąc więklzą 
mieć porcyą niż drugie, fzemrały, i biły 
pięściami za plecy dofyć zręcznie, inne fłab= 
fze z prawey i lewePirony ftoigce, 


Teraz ieżeli iednym rzuceniem akauwa. 
žemy, co fię ściąga do, tych zwierząt, zdaie 
fię, iż za różną odmiavą głofu, do którego 
zawfze przydaią znak iaki, cała horda, albo 
iey członki, przychodzą, odchodzą, zbiega- 
ia fię irozbiegaią; zbierają fię do kupy., i 
chodzą, dla wykonania wfpolnego przedfię= 
wzięcia; razem zaczynaią utarczkę, i oney 
przellaią, ftawaią na czatach; bronią iedne 
drugich; famiec i famica wabią fię mruga- 
niem; dziecię fłucha matki; na koniec 
każde, według okoliczności, rozumię, 


l 


„wiek był wiadomy z doświadczenia. 
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co powinno czynić, czy to dla fiebie fa- 
mego, czy też dla wfzyfikich. 
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XIV. 
Wiek. Ryb. 
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oe grżbietowe u ryb fkładaią fig 
} z wielu powłok, czyli warfzt leżą: 
cych iedne nad drugiemi, iakie widziemy 
w drzewach przerżniętych. Każda powłoka 
wyżfza, obeymuie niżlzą. Wfzyfikie pa- 
cierze iakiey ryby, maią iednakową liczbę 
powłok czyli obrączek. Zaś wielka i mała 
ryba iednakowego rodzaiu, maią: bardzo 
nie równą liczbę obrączek; duża miewa ich 
12 albo 1$, mała zaś dwie albo trzy, To 
zaś zawfze uważano, że liczba tych obrą- 
czek, icht prawie zawfze proporcyonalna 
do ill kości zwierzęcia, Nadto znaleziono 
tęż famę ptoporcyą w rybach, których 
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Trzymaiąc fię tych reguł, dofzli pilni 
i.ciekawi Obferwatorowie, iż fzczupak tak 
wielki iak śledź mały (czyli Straemming ), 
i ważący półtoty unacyi, albo dwie fpełna, 
ma rok ieden; zaś fzczupak długi na 8, 
Io calów, wielki jak śledź zwyczayny, i 
który waży 3 albo 4 uncye, ma dwa roki; 
zaś we trzech leciech iefł długi na 16 ca- 
low, i waży ośm uncyi. W czwartym ro- 
ku ieft długi na 21 calów, i waży od 16 
aż do 24 uncyi; w fześciu leciech ielt dłu- 
gina 30 calów, i trzy funty; Na koniec, 
że fzczupak wielki; efugi blifko na 4 ftopy, 
iktóry waży 15, 20 funtów, miewa po 
dwanaście, trzynaście obrączek, w każdym 
pacierzu, i dwanaście albo. piętnaście lat. 
Węgórz, który waży ieden funt, ma fześć 
lat; fzczupak takieyże wagi, ma cztery 
lata; Stókwifz pięć lat; Sum ważący poł- 
tora funta, ma fześć albo fiedm lat. 

Jeżeli ryby rofną przez cale życie fwoie, 
iak mniemali niektórzy naturaliftowie, li- 
czba ich pacierzy oznaczałaby ich wiek. 
Ale ieżeli podobnie iak inne zwierzęta nie 
rofną, tylko przez pewny czas życia (we- 
go, obrączki oznaczać będą tę tylko część 
życia, przez którą rofiy, a względem re- 
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fzty ich życia mufiemy fię tylko domyślać, 
Wfzyfiko co widziemy w naturze, zdaie fię 
przeczyć temu, co powiadaią czafem o dłtu 
gim Życiu ryb niektórych, i przynaymniey 
powinniśmy o tym wątpić, póki nas do- 


. świadczenie względem tego zupełnie nie 
€ p 


Świeci. Szczupak Heilbrośńfki, który po- 
wiadaią, iż był długi na 16 i pół Ropy, a 
ważył 262 funtów, zdaie fig być rybą, 
któraby przednie trzymała mieylce w ba- 
śniach wiefzczych, Jeft to prawo, które 
można mieć za nieodmienne, że im ciała ma: 
„ią trwać dłużey, tym Wey potrzebuią cza- 
fu do zupełnego wzrofłu fwego. Jeżeli ryż 
ba nie przefłaie żyć, gdy rość przefłanie, 
można będzie prawie wiedzieć czas, przez 
który rofła, zważaiąc liczbę iey obrączek ' 
w pacierzach grzbietowych. 


7 
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XV. 


Nowe odkrycie wzoledem plufkiew 
ogrodowych przez P. Briedelle de 
Nevillan. 


mn a a 


w 

JP" Bomare w fwoim dykcyonarzu hi. 

ftoryi naturalney przyłożył wielkiey 
pilności w opifywaniu różnych gatunków, > 
zniaiomych u nas plufkw; ale gdy przycho- 
dzi do plufkw ogrodowych, czyli drze- 
„wnych,snówi tylko o nich w powfzechno- 
ści, iż żyią gąfionkami,it.d. Zaden tak- 
że inny naturalia, nie rozfzerzył fię w o- 
pifywaniu tego owadu, zkąd trzeba wno- 
fić, iż iak natura tego ftworzenia, tak w 
fzczególności iego ofobliwfze potykanie 
fię z gąfonką, mufiała im być niewia- 
doma, 


` 


, 
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Pan de Nevillan pierwfzy byl tak' fzczę 


śliwym, iż naturę w tey okoliczności, 
nieiako zdybał i dociekł tego, że 
»lufkwa, która na drzewach przebywa, 
ieft nayftrafznieyfzym nieprzyjacielem dla 
gąfionek, które drzewom owocowym tyż 
le czynią fzkody, ofobliwie dla zwyczay- 
nego gatunku, które fą, ciemno - brunatne, 
wielu, krefkami różnych kolorów naznaa 
czone, długie na dwa cale, grube iak mier- 
ne pióro, maig punkt czerwony między 
każdą obrączką, a dwa takież na przodku 
głowy, nakfztalt Fij, 


Kiedy, plufkwa ogrodowa pofirzeże gą- 
fionkę, a nic iey nie przefzkadza, zbliża 
fię do niey z wielką oftrożnością, i zadaie 
„iey fztych w fame oko kolcem, którym ią 
natura uzbroiła, a który za zwyczay mię- 
dzy fwemi fłuchami, niby w pochwie ukry- 
wa. Jak tylko gafionka pocznie, iż ią 
zgnięto , ufiłuie wfzyftkiemi fpofobami 
fchronić fię przed nieprzyjacielem ; ale plu- 
fkwa przyczepia fię do niey, i z nieiakim 
oporem daie {ię włoczeć wąfionce, a tym 
fpofobem ucieczkę iey zatrudnia i wftrzy= 
muie, W kilku chwilach utraca wąfionka 
fwoie 
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fwoie fiły, kurczy fię do kupy, i umiera 
naydaley w fześciu minutach, 

Trzeba wiedzieć, iż nogi wąfionki iedne 
po drugich odfłaią od plufkwy, ktora nie- 
mi była ściśniona, iak fię iły iey zmniey- 
fzaią wyiąwfzy dwie przednie, które póty 
fię plufkwy nie pufzczaią, poki iey nie za- 
da fztychu z prawey i lewey ftrony, aby ią 
z mieyfca fwego rufzyła, do którego fię 
była przyczepiła, Dokaznie ona tego bardzo 
łatwo, i przewraca ią na bok, dla wyflania 
z niey aż do ofłatniey kropelki wfzyftkich 
foków. i 
Pan de N. mie mó doficzec. czyli ta 
plufkwa gąfionce iedno raczey oko niż 
drugie przebić ufiluie; pod czas iego uwą- 
żania, żgneła ona ią w lewe oko, kolec 
ten zdawał fię P. de Nevillan na końcu być 
podobnym do włoczni, i zrobionym na- 
kfztałt pompy, ale względem tego nie mógł 


być pewnym iakby należało. 3 
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XVI. 


 Opifanie znakomitego doświadczenia 
z Banig powietrzną czynionego w. 
Krakowie 1. Kwietnia 1784. 


dy po całey prawie Europie czynia- 

no małe i wielkie proby z Banią 

` powietrzną; niektórzy z Profeflorów Aka- 
demii Krakowfkiey uczynili także z tym 
ofobliwfzym wieku nafzego wynalazkiem 
takie doświadczenie, które i ich okryło fła- 
‘w2, i pomnażaiącym fię naukom w Pol- 
fzcze, znakomity u poftronńych przynio- 
flo zafzczyt. Profefforowie ci, byli ta . 
Jchmć PP, Fan Jaśkiewicz, Doktor Nad- 
worny J. K. Mci Hiftoryi Naturalney, Chi- 
mii, Botanniki Profeflor, i Prezes Colle- 
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glam Fizyeznego. Fan Suiadęcki , Mate- 
Mątyki wyżlzey i Afłronomii Profeflor, 
fzkoły głowney Sekretarz. Jan Szafłer, 
edycyny Doktór, Farmacyi' i materyi 
 Medyki Profeflor. Francifzek Szeidt, Pro- 
for Fizyki w Szkołach Narodowych. 
Jak oni fobie w tym doświadczeniu pofłąpi- 
lijak w przedfięwzięciu fwoim byli 
tczęśliwemi, okaże naftępuiące ichże fa- 
Mych zaświadczenie , które podać nafzey 
Pówfzechności i potomności, fądzę za rzecz 
Myfufznieyfzą. Z tego bojriem famego 
gdzie mogło poznać Prllicum, iak go- 
nemi i fpofobnemi ludźmi ofadzono Kate- 
dry Akademii nafzych. | 
„ Dwa fa fpofoby, mówią, napełnia- 
nia Bani powietrznych.  Pierwfzy podany 
Przez Jchmć PP. Stefana i Jozefa Monigol- 
fier, użyty naprzód w doświadczeniu Q. 
<zerwca R. 1783. w Ainonay Prowincyi 
"ivavqis. Powtore 12. Czerwca 1783. w 
Aryżu na przedmieściu S. Antoniego przy 
ommiflarzach od Akademii Nauk wyzna= 
czonych: ro. Września w 777er/alu w przy- 
tomności Krola Francufkiego i całey familii 
trólewfkiey. W Zionie w Miefiącu Lutym 
1784. w Krakowie 19. 21, 24. Lutego, i I. 
Cc 2 
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Kwietnia 1784. iako fię niżey opilze, Idąc 
za fpofobem od Montgolfier podanym Baniż 
wypełnia fię famym ogniem żywym, ró” 
znieconym i utrzymywanyim przez ciał 
palne bardzo wyfulzone i daiące nayżyw: 
fzy płomień bez dymu, Po wielu doświad- 
czeniąch z ciałami palnemi -czynionych» 
drzewo bukowe długo fufzone pokazało 
fię do tego naylepfze; byleby było rofp%' 
lone w piecu ze wlzyłłkich ftron lufty ma 
jącym do. ciągnienia powietrza, i rozrzaźć* 
nia nayżywfzego płomienia. Przez to n%% 
pełnienie nic IMwinnego nie czyni, tylko 
rozrzadza fię powietrze Atmosfery w Bam 
zainknięte: rozrzadzone zdaie fię leklzy” 
od powietrza zewnętrznego, byleby zmniey” 
fzenie ciężaru powietrza Atmosferyczneg” 
przez rozrzadzenie, przewyżfzało cokol 
wiek ciężar Bani, (0 czym nas zawfze 1%" 
chunek wprzód uczyniony przekonać p% 
winien) Bania w górę podnolić fię mi 
fi przez moc powietrza zewnętrznego ©” 
fnącego ze wfzyftkich firon, i ufiłuiąceg? 
pierwfzy fwóy fłan odzyfkać. Podnofzenić 
fię więc Bani, właśnie tym famym dzicie “$ | 
fpofobem, iakim ciało tęgie zanurzone | 
rościeku od fiebie cięż(zym, wydobywa fig 
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na wierzch. Jeżeli ieden zawfże ftopień 
Tozrzadzenia ieft przez ogień utrzymywany, 
Bania w podnofzeniu fię znayduiąc coraz 
mnięyfzy odpór powietrza, bieg fwóy 
Przyfpiefza, i z więkfzą coraz ulatnie chy- 
żością. Do tego wznofzenia fię bardzo 
Wiele iefzcze pomaga ufławiczny ciąg po- 
Wietrza zewnętrznego wpadaiącego gwałto- 
Wnie przez otwór na fpodkú Bani, gdzie 
fię ogień utrzymuie; przez ten bowiem 
Otwór powietrze zewnętrzne znaydniąc przy- 
 flęp do wnętrza Bani, tym gwałtowniey 
 płynie,' im go ogień bardziey rozrzadza; 
Płynąc gwałtowniey, wywiera moc wypy- 
chającą do góry Banię, a przechodząc przez 
Płomień żywy, wchodzi rozrzadzone do 
Bani z dołu do góry, i biegowi pomaga, 
W Bani więc dzieie fię bezprzefłanna cyt- 
Kulacya powietrza rozrzadzonego, które 
rozpychaic Banię, opiera fię ciśnieniu po- 
Wietrza zewnętrznego na iey powierzchnią, 

tego tłómaczenia wypada, mayprzód, że 
Ania nie powinna być nadto małego obię- 
CIA; nie mogłaby bowiem przez naywię- 
klzą moc ognia wynieść fię w górę, gdy- 

Y powietrze Atrńosfery iey obiętością wy. 
 Pchnięte, mniey ważyło; iak Bania. Po. 

Cc 3 
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wtóre, że ogień do napełniania Bani, i do 
utrzymywania rarefakcyi powietrza, być 
powinien bez dymu. Dym bowiem zawie” 
raige w fobie wiele cząfłek wilgotnych * 
grubych, od powietrza ciężfzych, a tylko 
przez ciepło podniefionych, ofadza fię na” 
kfztałr chmury w górze Bani, obciąga iey 
wnętrze fadzami, zapełnia mieyfce mog% 
ce być przez czylte rozrzadzone powie” 
j trze zaftąpione, i naywięcey do pomyślno* 
ści doświadczenia przefzkadza.  Doświad- 
czenie dnia 17. Stycznia wieczorem n4 
dziedzieńcu Keisi um fizycznego czynione 
| przekonało nad8B tym. Użyliśmy fłomy 
wilgotney wiele dymu daiącey do! napet- 
nienia machiny powietrzney, figurę pira- 
|i midy troykatney maigcey ; długo utrzymy* 
ji wany ogień zrywał machinę, ale jey wy“ 
{foko nie psdniófł: tego famego doświad: 
| czyliśny, używaiąc lzczep (molnych fo- 
| fnowych, i t.d. Potrzecie. Otwór Ba- 
| 

I 
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ni, gdzie fię ogień utrzymuie, powinien 
| być proporcyonalny wielkości machiny; * 
8 kolumnie oguia na faierce utrzymy wanego; 
Í bedąc bowiem nadto wielki, w pufzczałby 
i więkfzą kolumnę powietrzą zewnętrznego» 
niżby ta mogła być przez ogień rozrzadzo* 
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sia, przez co bieg machiny mufiałby fię 
zpóźniać, a naofłatku ufłać: będąc zaś 
nadto mały, zmnieyfzyłby fię znacznie 
ciąg powietrza zewnętrznego płynącego z 
dołu do'góry, tak wiele biegowi pomaga- 


iący: oprócz tego powietrze wewnątrz Ba» - 


mi rozrzadzone, nie będąc miarkowane do- 
„fłatecznym ciągiem powietrza zewnętrzne- 
go, nadto fię rozciągnąw(zy, może fpra= 
wić rofpadnienie fię Bani; to podobno by- 
ło przyczyną, że ofłatnia Bamia Liońfka 
pękła.  Doświadczyliśmy znowu tego na 
probach 21. 24. Lutegeæzynionych. Ma. 
china powietrzna figury piramidalney maig- 
ca obwodn zalady 27 ftop z małym otwo- 
rem pufzczona nie wyniofła fię, tylko nad 
dach budynku; powtarzaiąc doświadczenie, 
gdy przypadkiem bok ieden przy otworze, 
gdzie był wpufzczany płomień, zoftał od 
ognia. narufzony, odciąwfzy część przypa- 
lorą zrobił fię otwór znacznieyfzy; z *ym 
wypełniona machina wyniofła fię blifko na 
ftop 400. i bardzo wolno fpadła. Pufzcza- 
iąc potym kilka razy tę famę machinę wi- 
dzieliśmy, iż w czafie iey podnofzenia fię, 
fkoro moc wiatru uderzaiąc na otwór zbli- 
żyła bok ieden do drugiego, a przez to 
Cc 4 
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ścieśniła otwór machiny, zaraz ta. fpi- 
fzczać fię zaczynała, Potzwarte. Ponieważ 
kula zupełna, ieft do robienia trudna, da- 
ïc machinie powietrzney figurę inną ld- 
twieyfzą, iaka ieft koniczna, piramidalna 
it. d. potrzeba, aby część obfzernieyfza 
takiey figury była do góry obrócona, a 
część wążfza na fpód, gdzie fię machina 
wypełnia. Zofławiwfzy bowiem część ob- 


_ fzernieyfzą na dole, a fpiczaftą w górze, 


po: rozrzadzeniu pow ietrza, : część obfzer- 
nieyfza fłaie ię lekfzą, a część |piczafta 
ciężfzą, z czego Meąjęcznie nafiępuie, że 
machina ulatuiąc, zaraz fięprzewraca ifpada. 

Te wizyfikie uwagi w doświadczeniach 
kilkakrotnie powtarzanych doftrzeżone, ffu- 
żyły nam do robienia machiny powietrz- 
ney, z którą publiczne doświadczenie dla: 
fatysfakcyi powfzechności, przedfięwzięte, 
tak fię fzczęśliwie powiodło, iakeśmy fo- 
bie obiecywali, 

* Machina ta z papieru zbitego, giętkiego 
Aboi miała figurę dwóch piramid 
czworobocznych uciętych, których zafady 
równe, złączone były śrzodkiem przez 
pryzma, Każdy bok pryzmatu, łączący fię 
z bokiem zafady piramidalney, zamykał 
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ftòp Paryfkich 243 przeto obwód przodka 
machiny wprzek: uważaney, zamykał 96 
ftop. Wylokóść pryzmatu łączącego zafa- 
dy, była na fłop 3. Każdy bok piramidy 
wierzchniey , zafklepiony w górze, zawie- 
rał 2g00. calów kwadratowych. Każdy 
bok piramidy fpodniey, czyli otwór zolia- 
wiony do napełniania Bani zamykał 1,600 
calów kwadratowych. Cały obwód RTE 
ny uważany wdłuż miał 8ąftop, icalow7. 
Wfzylikie krawędzie piramid wdłuż przez 
całą machinę wykleione były liftwami z 
płótna gęftego na kilkagcalów fzerokiemi; 
otwór zaś cały do napełniania zofiawiony - 
na półtora iokcia: wfzerz był wykleiony 
płótnem, potym obity blachą na półtory 
ćwierci fzeroko ś : na końcu tego blafzahego 
otworu cztery pręty grube żelazne były 
przyfzyte drótem do blachy, na których 
w czterech rogach były haki fiużące do za- 
wiefzenia faierki zogniem, Pręty te broniły, 
żeby ciężar faierki nie zbliżał boków, i nie 
ścieśniał otworu. Faierka była okrągła z 
blachy grubey żelazney na wfzyfłkie ftrony 
lufty u góry maiąca, te lufty okryte były 

dafzkiem fpadaiącym, i wychodzącym nad 


powierzchnią; : gdzie fię ogień palił, przez 
Ce 5 
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co powietrze płynące rozrzadzaiąc płomień, 
utrzymywało go w famym śrzodku otwo- 
ru, Ważyła ze wizyfikim ta faierka funtów 
40. Cała zaś machina ze wlzyftkim wzięta, 
ważyła funtów 150. 

Wnętrze całey machiny zamykało 7593 
7 Qop kubicznych powietrza: to ieft 
; całą machina tyle zamknęła powietrza, ile- 
by go zamknela kula prawdziwa maiąca 
dyametru 24 ftop i całów 3: wziąwfzy 
wg Ciężar powietrza do ciężaru wody, a 
wiedząc że ftopa kubiczna wody waży 70 
funtów, wypada ,ęże powietrze zamknięte 
w mieyfcu, Ba machina zabierała. 
waży 665 funtów: przypuściwlzy, że po- 
wietrze mocą ognia rozrzadzone, fłaie fię 
tylko dwa razy lesfze, iak powietrze At- 
mosfery, więc machina ważąc 3323 fun- 
tów, mogłaby bydź wolno na powietrzu 
Atmosfery zawiefzona, a ważąc funtów 
300 iść powinna do góry. Z tego rachun- 
ku pokazuie fię, iż do machiny nafzey wa- 
żącey 150 funtów (gdyby była z miateryi 
tężlzey zrobiona) można było iefzcze tyle 
drugie ciężaru przydać, z którymby była 
na powietrze fiş uniofła: Nie dodawfzy te- 
go ciężaru, zyfkaliśmy to, że machina 
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uleciawfzy cokolwiek, z wielką ehyżością 
RoSA w górę podnofiła fig. 


PETN fię o pomyślności doświad- 
czenia przez rachunek , i przez ścifłe prze- 
firzeganie tego Seiki. co fię w uwa- 
gach wyżey wyłożyło; wyfzło na dni kil- 
ka publiczne obwiefzczenie po rogach ulić, 
i miey(cach publicznych rozbite, ofirzega. 
iące Publicum Krakowfkie o nalłąpić maią. 
cym doświadczeniu w pierwfzy dzień fpo- 
koyny i pogodny, który miał bydź przez 
trzy firzelenia z moździerzy o godzinie fio- 
dmey z rana oglę Any. Do pierwfzych 
"domów rozefłane były bilety, daiące przy- 
flep do dziedzińcą ogrodu Botanicznego, 
gdzie fię Balon wypelniał. Zeby zaś tłok 
ludu cilną ącego fię na dziedziniec, nie prze. 
fzkadzał pracuiącym około doświadczenia; 
raczył W, Jmć P. Gramlich Komeni 
Miafta, przychylić fię do żądań pracuią- 
cych w przydaniu Warty, ktora fame tyl- 
ko ofoby z biletami na dziedziniec pufzcza- 
ła. Dnia r Kwietnia czas pokazał fię cichy 
i pogodny: po przygotowaniu wfzyflkiego, 
i zaciągnieniu warty, dany był pierwfzy 
odgłos przez trzy flrzelenia z moździerzy, 


402 ONRI 


po którym liczba wielka Spektatorów na 
dziedziniec i pole przyległe zgromadziła fię, 
O godzinie ro z rana po danym drugim 
odgłofie, Banię po krążkach do góry Wy- 
ciągnioną, zaczęto wypełniać, Naprzód 
kilka wiązek dobrze wyfufzoney Romy w 
ręku zapalone trzymane były w otworze 
machiny, aby wierzch iey opadły, pod. 
niófł fię, i bez narufzenia, kolumnę plo- 
mienia przypuścił. Potym w piecu żela- 
znyin Probierfkim ze wfzylłkich fron lufty 
maiącym, ułożony fłus drzewa bukowego 
przez kilka Niedziel (yfzonego, był na bo- 
ku zapalony, aby pierizy dym odfzedł: 
gdy żywy płomień na kilka ftop wyfoki ro» 
zniecił fię, pofławiony był piec, i cała ko- 
lumna płomienia we waętrze machiny 


wpufzczona. Przez 6 blifko minut tym 


ogniem napełniaiąc Banię, gdy iuż zrywa- 
ła fię z rąk trzymaiących ią, odfunąwfzy 
piec, faierka z roznieconym na boku o- 
gniem, była w otworze za cztery haki na 
drótach zawiefzona, a przytrzymawfzy ią 
przez dwie blifko minuty, cała machina 
od- trzymaiących pufzczona, -z wielką 
wfpaniałością przy okrzykach wfzyfikich 
Spektatorów w górę podniofła fię, a ulatu- 
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iąc coraz bardziey fwego do góry przyfpie- 
fzała biegu. 

Pufzczana w górę o godzinie To. minu- 
cie 17; za pomocą kwadranfu Aftronomi- 
cznego O 167 ftop od mieyfca, zkąd była 
pufzczona ufławionego, widziana była o 
godz. 10. m. 17. 27 fekun. pod kątem 309, 
a zatym była wyfoko na gó flop, które 
ubiegła w pierwizych 27 fekundach; o go- 
dzinie ro. 17” m. go” fek; widziana była 
pod kątem 49°. 30°. a zatym była wyfoka 
195 top, zkąd fię pokazuie bieg iey przy- 
fpiefzaiący, poniegy2 potym we 23” fekun- 
«dach ubiegła 99 ftop, kiedy wprzód we“ 
27 fekund, ubiegła tylko ftop 96. Podno. 
fząc fię coraz wyżey fpotkała- cztery wiā- 
try; z których naypierwfzy pędził ią ku zá- 
chodowi, trzeci wfchodnio = południowy 
ku Gallicyi., W tey dyrekcyi nie można 
było wziąść kąta, gdyż ten ledwo nie do- 
chodził g09.-  Ofłatni wiatr fpotkała połu- 
dnio-zachodni, który ią nad famo miafto 
zapędził. Unofząc fię nad miaftem w 14 
minut po pufzczeniu widziana była pod ką- 
tem 82°: biorąc prawie naybliżfzą odle- 
głość do miaftła od kwadranfu : = 189g 
ftop wypada wyfokość Bani 2247 fążni 


404 LMR 


(to iet) rachuiąc po 6 ftop na ieden. Krą- 
żąc nad miafiem ledwo ńie na wfzyfłkich 
ulicach wydawała fię profłopadle (loiącą: 
widziana była w Wieliczce i w innych od- 
ległych okolicach Krakowa. Około godzi- 
ny 10. m, 37, fpufzczać fię zaczynała, gdy 
ogień na faierce zaczynał fłabieć: o godz. 
10. min, 47. bardzo wolno fpadła, blifko 
murów miafła, między bramą Floryańfką 
i Mikołayfką fórtką. Znaleziono iefzcze 
dogorywaiący na faierce ogień, który zaraz 
wkrótce wygafł, Żofławała Bania na po- 
wietrzu przez pól godłhy, a przeto dlużey 
bawiła iak Bania pufzczona z zamku /ę 
Nustte, która nicfłaPP. Pilatre de Rozier, 
i margrabię d Arlader, gdyż ta była tyl- 
ko na powietrzu przez 20 minut, podług 
zeznania uczynionego w Akademii nauk 
Paryfkiey. Bania Krakówfka dó wyżfzey 
podniofła fię wyfokości, iak obydwie Ba. 
nie w Paryżu; pierwfza, o którey fię do- 
iero namieniło ; druga pufzczona z ogro- 
du Thmilleyies', która niofła PP. Charles i 
Robert; podług liftu Jmci Pana Confin z 
Akademii 'Paryfkiey Profeffora Fizyki i 
Matematyki w Kollegium Królewfkim pod 
data- 17 Grudnia 1783. do Jmci Pana Srina: * 
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deckiego, lubo fpofoby używać fię zwykłe 
do wynaydowania wyfokości,) f} zawfze 
iakieyś niepewności podległe. Ciężar ma- 
chiny Krakowfkiey będąc mały dla iey o- 
biętności , wiele do chyżości biegu, poma- 
gal. Gdyby ogień na faierce był fię dłużey 
utrzymywał; Machina wydaiąc fię iuż tak 
maleńka, zginęłaby była wkrotce z oczów - 
patrzących w, głębi Atmosfery, i dłużeyby 
była na powietrzu zofłała. Pracuiący oko- 
lo tego doświadczenia naytrofkliwiey fłara- 
li fię zaradzić przypadkom wfzelkim z o. 
gnia faierki zdarzyć fig r vgącym. Trzeba 
było użyć ciała palnego, któreby dało wiel- 
ki płomień bez dymu, i nie robiło węgli, ` 
aby te przez wiatr i kołyfanie fię machiny 
z faierki wyrzucone nie były iakiego nie- 
fzczęścia przyczyną, Widzieli w doświad. 
czeniach u fiebie wprzód czynionych, że 
fpiritus mocny (Pefprit de vin concentré) 
napoiwfzy nim bawełnę, dymu nie daie, 
ale że płomień iego iefzcze był zafłaby ; 
oprócz tego pali bawelnę, która fztu- 
kami z faierki wyrzucona, gróziła niebe- 
fpieczeńftwem , rofpufzczali różne fole w 
fpirytufie uważaiąc,  któraby mogła i ba- 
welnę od zapalenia fię ocalić i powiękfzyć 
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łomień: w doświadczeniach pokazało-fię; 
że {ol kuchenna rofpuściwlzy ią w fpirytu- 
h fie, oprócz tego przefypawfzy nią dobrze - 
i: bawełnę, obie te przyfługi czyni, to ieft: 
że lię i płomień ognia przez tę kompozycyą 
znacznie powiękiza, i bawełna fię nie za- 
| pala, ale że po wypalonym fpirytufie, zo- 
i ftaie fię fkorupa dofyć tęga obwiiaiąca ba- 
welnę, i broniąca ią od pożaru ognia. I 
ten fpof0b był do utrzymywania na faierce 
ognia, użyty. Machina fpadlfzy, pokazała 
A fię wewnątrz bardzo czyfła, i uaymnieyfze- 
[| go śladu dymu nisynaiąca. 
|- - W wielu pifmach » które na widok pu- 
| bliczny wyfzły o Baniach powietrznych, 
| 
l 
| 
| 


podali autorowie tłómaczenia tego fkutku, 
bardzo-od prawdy dalekie, i pomyślności 
tego doświadczenia wręcz przeciwne. Wy- 
M ftawili oni fobie, że przez użycie ognia do 
| -. _ napełniania Bani powietrze palne {Pair in- 
| Jiammabłe ) wydobywa fię z ciał palących . 
| fię, i Basię wypełnia, a będąc z natury 
fwoiey lekfze od powietrza Atmosfery, ieft 
przyczyną podnolzenia fię Bani; ztąd fobie 
uczynili wniofek, że to powietrze nayobfi-. 
ciey znayduie fię w dymie, albo podobno, 
że dym ieft takowym powietrzem; radzą 
więc, 
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więc, aby do wypełniania machin powie- 
trznych użyć ciał wilgotnych wiele dy» 
mu daiących, bo dym, mówią oni, pod- 
nofząc fię w górę, ieft od powietrza At- 
mosfery lekfzy.  Dofyć ieft znać pierwfze 
włalności powietrza palnego iognia, żeby 
widzieć iak im ieft takowe tłómaczenie 
przeciwne. Powietrze palne, iakie fię wy= 
dobywa z opiłków żelaznych, zynkowych, 
przez kwas koperwafowy; z wielu ciał 
palnych przez ogień, ale nie przez pło. 
mień, powietrze, mówię, palne pierwfzą 
ma włafność , iż zmiefzgwizy fię z powie» 
trzem Atmosfery, od%ognia fię zapala, fpa- 
lone przefłajie być powietrzem palnym, 
tracąc wfzyfikie (woie włafności, a zatym 
i tę, że ieft od powietrza Atmosfery lekfze, 
Gruntem tych wfzyfikich włafności powie- 
trza palnego, ieft podobno materya palna 
Cphlogifligue) iako pierwiaftek fkładaiący 
ie: ta ogniem wvtrawiona uleciawfzy, po» 
wietrze to przefłaie być powietrzem pal- 
nym, i wfzyfikie włalności iemu fłużące 
nikna, 'Twierdzić więc, że powietrze 
palne wychodzi z płomienia, i napełnia 
Banig; ieft to twierdzić, albo że powietrze 
palne przechodząc przez tak żywy płomień 
Mag, War fx. Cz. Il. R. 1784, 
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otoczone powietrzem Atmosfery nie zapa: 
la ię; albo że fpaliwfzy fię, nie przeftaie 
być powietrzem palnym. Obydwa te 
twierdzenia lą aż nadto fałlzywe dla Fizy- 
ka. Wnofić znowu, że.dym ieh także lek: 
fzy od powietrza, dla tego, że fię w górę 

podnofi; ieft to wnofić,że woda także ieft 
lekfza od powietrza Jia: tego, że iey para 
do góry fię podnofi, i dla tego autor radzą- 
cy, aby Banię dymem wypełniać, mógł 
by radzić także, że ią parą ls toe 
do góry podnieść można. Jak dym, tak 
para, zamykają czaki daleko ód powietrza 
ciężfze , i famym tyko ciepłem podniefio= 
ne: każdą cząłikę pary i dymu wyflawić 
fobie można, iako bańkę powietrzną wy* 
pełaioną powietrzem rozrzadzonym Át- 
mosfery, wypełniwizy machinę wielką 
powietrzną mnicyfzemi baniami, zapewne- 
by fię nie podniofła do góry, bo ciała ob- 
wiiaiące powietrze lekfze w baniach ma. 
łych, przyczyniłyby znowu znacznie cię- 
żaru, który w tym doświadczeniu ufiłuie- 
my zmaieyfzyć. do podniefienia bani po- 
wietrzney, nie dofyé`ieft wypełnić ią cia- 
łem lekfzym od powietrza Anen. ale 
trzeba iefzcze, żeby różnica ciężaru ciała 


~ 


tego lekfzego , od ciężaru mafly powietrza 
_ Atmosferycznego przez Banię zafłąpioney ; 
przewyżfzała cały ciężar Bani. Cząfłki dy- 
mu i pary, imaia prawda rożrzedzone po- 
Was SEEI w cząlłki stilęóck 
i innych ciał lotnych od powietrza cięż- 
fzych. Zbiór takowych cząltek wilgoci, i 
ciał lotnych we wnętrze Bani wpufzczony, , 
zabiera mieyfce, które powinno famo po= 
wietrze roztzadzone zabierać do uczynie- 
nia tak znaczney różnicy między ciężkością 
powietrza Atmosfery, i powietrza we Wnę- 
trzn Bani, taka ieft dcypodniefienia iey po- 
trzebna. Do takiego tłómeczenia pofłuży- 
ło podobno to, że nie czyniono: dokła- 
dney różnicy między fpoiobem napełnia. 
nia baí powietrznych, podanym od Pa. 
nów /Montgolfiers, i fpofobem Pana Char- 
les. a 
Drugi fpofób napełniania Bań powie- 
trznych, iet przez powietrze palne wy- 
dobyte z żelaza lub zynku, przez 
kwas koperwafowy, Podał go Pan Char- 
ler po, uczynionych doświaczeniach w 
Paryżu od Panów M onżgolfiers  fpofo- 
bem wyżey opifanym przy Kommiflarzach 
Akademii nauk; i którego, użył fam autor 
Dd 2 
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pufzezczaiąc fię z fwą Banią z Panem Ro- 
bert z ogrodu der Thuilleries. Chcąc tym fpo- 
fobem wypełniać banię, potrzeba, aby ta 
była zrobiona z kitayki lub płótna bardzo 
gęltego, pociągniona zewnątrz i wewnątrz 
pokofłem z gummy elaftyczney zatykaią- 
cym dobrze dziurki płótna lub kitayki, 
żeby powietrza nie przepufzczała, Na 
opiłki żelaza lub zynku, nalewa fię kwas 
koperwafowy , rozwolniony , czterema 
częściami wody: będąc bowiem nadto tę- 
gi (concentré) fprawuie gwałtowne burze. 
nie fig; które I więle obcych cząfiek po- 
rywa, i może naczynie rozfadzić. Przez 
powolne burzenie wydobywa fię powietrze 
palne, które fig do machiny (wycilhąwfzy 
wprzód z nicy zupełnie powietrze Atmos- 
fery) przez rurę wpufzcza, i onę rozdy* 
ma. Powietrze palne, ponieważ iel 4, 
albo 4 "używając żelaza; a 4%, używaiąc 
zynku, ciężaru powietrza Atmosfery ; wye 
pełniona nim Bania do góry fię podnofi, 
którą znowu fpuścić można, uiąwizy po- 
wietrza palnego przez _czop do machiny 
kommunikuiącey, lub pompę, Spofób ten 
napełniania machiny powietrzńey zna: 
czney wielkości, ielt bardzo kofztowny, 
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podług doniefienia, któreśmy mieli z Pa- 
ryża, potrzebował 36 godzin do napełnie. 
nia (wego Balonu: oprócz tego doświad-* 
czyli Fizycy Paryfcy, że wfzyfikie dotąd 
znane lakiery, nie mogą zabronić zupeł- 
nie przedechu , przez który powietrze pal. 
ne ulatuie. Bania fpofobem P. Charles wy- 
pełniona, nie może fię podnieść tylko do 
pewney wyfokości, kiedy fpofobem Pana 
Montgolfier powiękfzaiąc ogień, nie mo- 
Żna naznaczyć granicy wyfokości, chyba 
tam, gdzieby iuż powiętrze nie było fpo- 
fobne do ożywiania i utrzymywania 0= 
gnia, 
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XVII. 


Wypis z obferwacyi Pana J. R. 
Forftera wzgledem rożnych okoli- 
czności ściągaiących fie do Fizycz- 
ney Geografii, i Hifloryi Natural- 
ACY, Które uczynił pod czas fwoiey 
podróży na okół świata z kapitanem 
Cook. 


U 


A z artykułu poprzedzaiącego mo- 
żna było poznać, iak zręczni i uczeni 

ludzie, fą teraz Nauczycielami publicznemi 
p. w Akademii Krakowfkiey, ten nie mniey bę: 
dzie dowodem, iak przezacnych i i biegłych 
w naukach ludzi, mieści w fobie Akademia 
Wileńfka, Dzieło bowiem to fławne, z 
którego wypily nafiępuigce tu umiefzcza- 
my, ief z Angielfkiego oryginału przetłó- 
maczone, i uczoneimi przypifkami obiae 
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śnione, przez fyna wfpomnionego fławne- 
go autora, a teraz w Akademii Wileńfkiey 
Pitay Naturalney, i Chimii Profeflo- 
, Jmci Pana Forfera młodfzego. Dzie- 
Jo; to w roku przefzłym wydrukowa* 
ne w Berlinie, zawiera obferwacye, które 
autor uczynił, pod czas wielkiey fwey po- 
dróży, a których nie trzeba mieć za iedno 
zowemi niepownemi, i mniey ważnenń 
nowinati, iakie za zwyczay, okręty powra- 
` caigce z podobnych drog, rozfiewaią. Już 
przedtym głęboko przenikaiąca myśl, i 
wielki zbiór rzadkich wiadomości, w iak 
nayporządnieyfzey głowie ułożony, iedna: 
' ły autorowi temu wielki u powfzechności 
uczoney fzacunek: ale tu wydaie on ię 
iefzcze pewnie z rzadfzym w autorach przy» 
"miotem; to iet z ową fkromnością, z któ. 
rą przywodzi wielkie (we i ważne obferwa- 
cye, a poprawia błędy i omyłki innych fas 
wnych ludzi,  Wfzakże lubo dzieło to w 
famym oryginale przed lat kilku M Londy=* 
nie wydane, ieft bardzo wzięte i fzacowne 3 
atoli idąc za powlzechnym uczonych w 
iemczech zdaniem, tłómaczenie to na 
Niemiecki ięzyk, i poprawienie iego Z 
ninieyfzego uafzego Profefiora, R mieć 
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za nie równie dokładnieyfze i fzacowniey- 
fze. Nis będzie pewnie miało nafze Publi- 
cum pociechy tak prędko czytać tego dzie» 
ła w nalzym ięzyku, zaczym miło mu bę- 
dzie przynaymniey czytać tu niektóre wa. 
źnieyfze z niego ułomki, i powziąć ogólne 
iego wyobrażenie, 

Według P, For/fera na nafzey ziemi, fą 
trzy wielkie lądy, czyli ciągłe ziemie : 
1.) Dawny świat. 2.) Ameryka. 3.) Nowa 
Hollandya, ktora zapewne co do wielko» 
ści, mało uftępuie Europie. Wfzyftkie in- 
ne kraie kładzie on między wyfpami, Te 
trzy wipomnione Kontinenty, maig niektó- 
re wielkie podobieńftwa z fobą. Tak wfzy- 
fikie ku Południowi obrocone znaczne kori- 
ce ziemi, fą fobie ze wfzyfikin podobne. 
Zaś każdy koniec ciągnących fię ku połu- 
dniowi gór, zdaie fię być z famych fkał 
ułożony; na wfchód każdego z tych trzech 
lądów, poftrzega fię iedna albo więcey 
wylp; a zaś ua brzegach ich zachodnich, 
robi morze ku północy wielkie wybrzeża. 
Tak wiele podobnych okoliczności, nie 
pochodzą z famego przypadku, ale'mufzą 
być fkutkiem iakicy powfzechney przyczy” 

"my. Tey przyczyny nie śmie autor wyzna» 
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czyć z pewnością; ale fię domyśla, że to 
podobieńftwo w kfztałcie kraiów, pocho- 
dzi od gwałtownego potopu, ktory muliał 
być od południa. 

Wylpy, które widział pod czas fwoiey 
podróży , dzieli na mifkie i wyfokie . Wy- 
fokie, albo fą fkałami opalane, albo też 
maią tylko na okół równiny, Zaś nifkie 
wyfepki fą to wąfkie wcale płafkie fkały 
koralowe, które idą w cyrkuł, i otaczaią 
iaką agung, czyli małe iakieś morze. Przy 
południowey Georgii, i z ziemi ogniftey, 
nie znaleziono żadnągo Yladu ziemi, tylko 
fzczere opoki z żelazilłym ciężkim kamie- 
niem łupnym. Zaś przeciwnie w nowey 
Zelandyi, powierzchu była warzta piękney 
lekkiey ziemi ogrodowey. Między kamie- 
niem łupnym, znaydowały (ię tu i owdzie 
kamienie wapienne, i drobne okrągłe ka. 
- myczki. Przecięż ledwie tam były iakie 
znaki Wulkanicznych produktów, i kto 
wie, czyli te nie były od iakiego dalekiego 
Waulkanu zarzucone. Ale wfchędni Archie 
pelag Marguefas Otahiti wyfpy Przyjaciel. 
fkie, Nowe Hebrydy, maig oczywifte, i 
częfte ślady dawnych i nowych Wulkanów, 
Na wfchodnim Arip Ozeo po» 
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fagi Olbrzymów z Lawy gębkowatey, lite 
fię znayduie we Włofzech, Niemczech, 

I<landyi, i którey łatwe zkinięabio lię 
okazuie, iż iey początek nie może być da- 
wny. W nowey Kaledonii, znalazł fię 
granit drugiego gatunku, i czarno zielonawy ^ 
horùfztein małemi granatkami potrząśnio- 
ny, iak na gorze St. Gothard; toż „Arbeft, 

i Smektitesz czyli kamień mydlany ( Sei- 
fafeiu). ; 

Na wfzyfłkich tych wyfpach, nie znala. 
zło fię nic w kamieri obróconego. 

Jeft wielkie poddbięńftwo, że w górach 
nowey Kaledonii , nowey Zelandyi, znay: 
dwią fig bogate góry krufzczowe, ponieważ 
gatunki, z których fiętam fkładzią 4 góry, Na- 
leżą do pierwiafłkowych. Zaś na wyfpach 
zdaie fię, iakby były od Wulkanu poruy+ 
nowane, 

Wizyflkie wylpy na różnych morzach, 
które pod czas tey podróży zwiedzono, 
imożna uważać, iako pafmo ciągnących fię 
gór, których wierzchołki z wody wyfłaig, 
Naywiękiza głębokość morfka, iefł to po= 
wierzchowność, na ktòrey te wyfokości, 
albo ofobno, albo wiążąc fię z drugiemi, 
a częlło idąc w iednę ftrong, w(pieraią fig. 
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Za wyfpy pafmem wyciągnione, można 
mieć te, które Kerguelen, Crozeti Marion pod 
48 ftopniem jpołudn. fzórokości, na połu- 
dniowym Indyifkim Oceanie, prawie pod 
Meridyanem Wy/py Zraneufkiży odkryli. 
Robią one pafmo gór, od wlchodu, do 
zachodu ciągnących fi fię pod wodą. W tęż 
famę fron. rozciągaią fię góry, na połu= 
dniowym Atlantyckim morzu, które fię 
fkładaią z Sandwich kraiu, póludniowe y 
Georgii, Falklandu, wyfpów Sztátenlondz- 
kich, i Ziemi ogniftey. — Trzecie pafmo 
robią nifkie wyfpy na wfhod Tahiti, wy- 
ipy Towarzy/kie, Prayiaciefkie, nowe 
Hebridy, nowa Kaledoniai t.d.. Jako od- 
noga tych wyciągnionych pafmem gór, 
zdaie fię wychodzić ku południowi wyfpy 
Norfolk, i Nowey Zelandyi; tak, że góry 
te pod Oceanem w różne fłrony idące, wła- 
śnie iak kości w iakim ciele, fłużą pewnie 
do więklzey trwałości, i wzmocnienia na- 
fzcy ziemi. 

Poiedyncza gaywyżfzą. góra, Ró to Eg. 
mont W ADNAJ Zelandyi; którey wierzcho- 
lek ma być ed ziemi 14,720 flop Augiel- 
fkich; zaczymief trochę niżfzaod góry Pik 
Va wyfpie Tenerifie, Po niey iet paywyżlza 
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góra w Ofahiti, którey daig. wyfókości na 
9,595 Op Ang ielfkich * Na wfzyftkich in- 
nych wyfpach Oceanu połudi owego, gó. 
„ry maią wyfokość pomietną, i ciągną fig 
pod mleczną drogą, która iak wiadomo, 
zaczyna fię.w Peru pód ekwatorem, fchoe 
dzi ię pomału przy polach, z powierzchoe 
wnością morfką. Z zadumienietn przychoe 
dzi uważać to, co autor przekłada o bare 
dzo wolnym i nafiępnym formowaniu fig 
ziemi. -Martwe milczenie, nie urodzayż 
ność, fpuftofzenie, i okropność panuią w 
Ziemi ognifłey, Statenlandzie, południowey 
Georgii, w kraiu Sandwich. Niezmierny 
ciężar zawize trwaiących śniegów , gniecie 
pulie owe fkały, które natura iakoby przee 
klęła, i wfzyłtko tam dla nigdy nie przee 
rwaney mgły, ief w okropney ciemności. 
W tych mieyfcach, gdzie dolzło i ofiadło 
cokolwiek wilgoci, i bardzo delikatnego 
piafku, albo prochu, z odrywaiących fig 
ufłaWiEGRE: i toczących fkał ułomków, 
który albo defzcze, z ścian opoczyftych 

obmywaią, albo od wichrów ukrufzony 
bywa; tam zaczynają okazywać fię po- 
mału niektore rośliny, ktore fą podobne 


do nalzego Algis, i których nafiona pee 
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wnie fig tam dofłały przypadkiem otrzę: 
śnione z nòg i piór ptaków przylatniących 
w tę flronę, Wnet ploie fię ten krzew po- 
czątkowy, na końcu któtkiego tamtey[ze- 
go lata, i obraca fię w ziemię, którey przes ` 
to przybywa cokolwiek. Wiatr, albo wał 
morfki, ptak albo owad przynofi tam zno- 
wu nafienie iakiego mchu na tę maluchną 
warfztę ziemi, w którey one fię pufzczaią, 
i rofną, gdy nadeydzie łafkawfza roku po- 
ra. Jakoż znayduiące fię tu krzewki, lubo 
nie fą prawdziwym mchem > lą ie ednak pos 
dobne wzrollem : do gie? %0, iako Iyin hm 

mila, iedno małe melanthium, pewny kae 
rzelkowaty gatunek *'axfalis, iedna mała 
calendula, it. d. Wnętrzna llruktura wię. 
kfzey części tuteyfzych krzewów , fłofuie 
fię do ich oyczyzny, tak, że to famo flui 
ży do pomnożenia ziemi. Ich liczne prącie 
i odnóżki; fą od natury ściśnione do kupy, 
iak tylko można naybardzicy; więc gdy z 
czalem nayfłarfze gałązki, korzenia, i li. 
fiki ulchną i opadną, obracaią fię nayprzód 
w torf, a potym w dobrą ziemię ogrodo» 
wą: z korzeni po zimie, pufzcza fię zno- 
wu krzew nowy, w da nowe latorośle i 
lifiki, kwitnie, rzuca nafienie, aż póki fig 
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znacznie na okół nie rozkrzewi. Między 

geltemi gałązkami tych krzewów, nie gi- 
nie tak prędko wilgoć ziemi, ale dodąie 
każdego cząfu przyzwoitey {trawy wierz: 
chołkom krzewnym, aż nakoniec nieufta- 
iąca zieloność, cały wzgórek , i wyfepkę 
okrywa. Pod temi karłowateini krzewkami 
pufzczaią fię bez fzkody pierwfzych, raz 
te, drugi raz inne znacznieyfze rośliny. 
Jakie fa między innemi nowemi rodzaiami, 
Pinguictla alpina lina, Viola palufris, Stati 
ce armeria, Ramumculus lapponitas, Holcus 
odoratus ETc. Procz tych, znayduią fię 
w tymże mechowym pierzu inne, iako to 
piękny krzewek Amelie, iefzcze pięknieyfzy 


© Chelone, a nawet niektóre chrościny, iako 


to Berberis źlicifolia, Arbutus mucronata , 
i Drimys W interi. Liście opadaiące tych 
krzewów , toż od wilgoci fpodem pfuiące 
fię mechy, i inne okoliczności przymnaża- 
ią coraz ziemi urodzayney, aż nakoniec 
ftaie fię fpofobną do rodzenia, i utrzymy: 
wania więkfzych iftot organizowanych ; 
rośliny coraz fię bardziey krzewią, i oka= 
zwią coraz więkfze znaki życia iefzcze nies 
zgrabney i nieklztałtney natury. 


T Tennan H Fre r 
Na wy/pach Towarzy/kich, płynie wiele 
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obfitych źrzodeł; nayczyfilzey, przeżroczy: 
fey i'ehłodney wody. W Tanna odkryto 
źrzodła ciepłey wody. W. nowych He- 
brydach znayduie fię wiele znacznych firu- 
mieni; ale Przyiaciedlfkie wy/py zdaią fig 
nie mieć żadnych źrzodeł. Na Archipelagu 
Norfolk poftrzeżono niektóre małe źrzodła, 
przeciwnie zaś na /7//fchodniey wy/pie, nie 
mafz tylko zgniła i Rona woda, Wyfpy Mar- 
quefas obfitnią: bardzo w piękne Źrzodła, -, 
fpadki wod i fłrumienie, tak, iak Mowa 
Zelandya, i Ziemia ognifia. 


W nowey Georgii $ i Sandwich kraiu, 
nie znaleźli ci podróżni morfcy żadnego 
źrzodła, ale za to obfite lody, dawały im 
aż nadto wody fłodkiey.: 

W Du/kybay, w nowey Żelandyi, fa 
fpadki wod, któreby były godne pędzla, 
iakiego Salwatora Rofa. Na wy/pach To: 
warzy/fkich obywatele umicią firumieniami 
pola fwoie polewać; to icfl między fkała: 
mi, gdzie ftrumień płynie, robią groble 
w poprzek ftrumienia, przez co fię woda 
Podnofi wyżey, niż dolina przyległa. 
Onczaią oni całe owo pole malemi grobel. 
kami, i zafadzaią go korzeniami Aarona 
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które fię naylepiey pod wodą udaią. Jak 
tylko ftramień owey poprzeczney grobli, 
zafiawiony, podniefie fię do przyzwoitey 
wyfokości, pufzezaią wodę na pola, na 
których gdy pewny czas pofłoi, znowu ią 
nazad fprowadzaią. Groble kamienne, fg 
oraz mollami, gdyż obywatele z ofobli- 
wfzą zręcznością, a nawet z ciężarami z ie- 


"dnego kamienia na drugi przefkakuią. Nafi 


żeglarze fłarali ię nie raz ażeby mogli doyść 
glębokości morfkiey.  Blifko ekwatora nie 
mogli dofiądz gruntu fznurem na 250 fg- 
Żni długim, iak «ni pod 48 gradufem po- 
łudniowey fzerokośći, fznurem 210 fążni 
długim. Podobnież na Oceanie południo- 
wym, nie mogli dofiądz gruntu miarą 150 
fążni długą. Ale te doświadczenia nie były 
dofłateczne; gdyż do mierzenia Oceanu, 
nie dofyć ieh rzucić wagę ołowną, i długi 
fznur w wodę; a kapitan okrętu nie dopue 
ścił im czynić co innego, iak to: tylko, 
Okręt bowiem powinien być w fwoim bica 
gu zatrzymany, albo iak marynarz mówi, 
w wietrze położony. Ludzi także iego po- 
łowa, pod czas tego doświadczenia, mufi 


, być na wierzchu, częścią dla utrzymania lie 


ny w przyzwoitym fłanie, częścią dla wy- 
f ciągania 
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ciągania ołowiu, który waży 40—50 fun- 
łówzć = : 

Buffon mniema: iż morze tym bywa 
głęblze przy iakich brzegach, im wyżfze fą 
te brzegi; a przeciwnie, iż przy nifkich 
brzegach, morze bywa zazwyczay nie głę- 
bokie, płytkie; tak, że różna głębokość 
morza „wgadza fię z różną wyfokością brze- 
gów fwoich. To prawo ielt prawdziwe 6 
wielkich kraiach ; atoli nie ieft ono bez ex- 
cepcyi na południowym Oceanie, i innych 
mieyfcah: Przy nowey Zelandyi, Kale- 

"donii, Hebrydach, 1 Ognifiey ziemi, głę= 
bokość morza przīš fsmych brzegach ieft 
bardzo znaczna. Atoli w innych mieyfcach 
zmnieyfza ona fię widocznie , im fię bar. 
dziey okręt ku brzegom, chociaż wyfokim 
przybliża, tak że w porcie famym płytkość 
wody ieft znaczńa, Według principium 
Bufona, wfzyftkie nifkie Archipelagi, i 
Lagunowe wyfpy na południowym Ocea- 
nie powinnyby mieć płytkie morze przy 
brzegach, a przecież tuż przy koralowych 
fkałach, z których fig fkładaią Wyfpy To- 
warzy/kić, morze iek prawie bezdenne. 
Podobnież fkała, która opodal od brzegów 
nifkich Tahiti, wyfpę tę okrąża, ftoi iak 

Mang. Warfz. Cz. I R. 1784. AU 
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iaki mur opoczyfły, w morzu nie zgrunto» 
wanym. 

Autor wymawia fię, iż nagły wyiazd 
na morze, nie dopuścił mu wziąść z fobą 
wiele inftrumentów potrzebnych doczynie- 
nia obferwacyi, a przeto nie może nic pē- 
waego przełożyć czytelnikom (woim wzglę- 
dem fłoności wody morfkiey, w różnych 
fironach, i różney głębokości. Przedtym 
było mniemanie powfzechne, iakoby było 
nie podobna uczynić wodę morfką fpofe. 
bną do picia; ale Linds i Irwing, wypro- 
wadzili nas z tego błędu, przez fwoie do- 
świadczenia i przepify,, Według fpofobu 
Irwinga bez żadnego kofztu, przy(pofobio- 
no co dzień 120 kwart morfkiey wody do 
picia. Cztery dni w tydzień, nie daią may- 
tkom. żadnego tmięfa, ale tylko zupę gro- 
chową, iaką potrawę Z mąki, lub co po- 
dobnego. "Ponieważ więc w te dni nie 
używaią. wielkiego wmurowanego kotła, 
napełaaią go zwyczaynie wodą morfką, 
aby fę nie pluł od ognia, gdy w drugim 
obok niego fłóiącym., ieść gotuią. P. Ir- 
wing-dal tylko rurę miedzianą w kapturze, 
czyli pokrywce tego kotła, w którą zbierała 
fię para; i (pływała w naczynia podftawio- 
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ne. -Aby zaś para tym prędzey fię obracała 
w wodę, na rurę tę dano iak pokrowiec 
miedziany, w który ufławicznie chłodną 
wodę morfką pompowano i przepufzcza- 
no, aby wewnątrz będącą rurę prędzey 
ochłodzić, Tak tedy przepędzono 4 razy 
na tydzień, około 120 kwart wody, nie 
potrzebuiąc do tego ognia, oprócz tego, 
przy którym ięść gotowano, Ale to nie 
wyfłarczało iefzcze na potrzebę, bo, że by» 
ło ludzi na okręcie 120, przeto nie dofłałg 
fię dla każdego, iak tylko kwarta wody na 
dwa dni, co-ieft bardso mało, Chcąc tedy 
mieć wody tyle, ileby koniecznie należało, 
to trzebaby ią pędzić przez całysdzień, a 
nawet i noc, zaś nato żaden okręt nie może 
mieć podofłatkiem drzewa. Prawda, że w 
potrzebieanożnaby poświęcić nato łodzie, 
defki, i wfzyfiko, “czego niekoniecznie 
potrzeba do ubefpieczehia okrętu; aby ża- 
biedz ftrafzliwemu niedoftatkowi wody, 
ale teź tylko w potrzebie, wynalazek Z7winga 
ieft pożyteczny. 

Autor „tłómmaczy phofphoryczne Świece» 
nie fię w*nocy morza, różnym a bardzo 
gruntownym fpofobem. Pod czas chłodne» 


go wiatru, świeci=fię nieiako morze, ale 
Ee 2 
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tylko wblifkości okrętu. Sama tylko woda, 
którą nayprzód okręt porulza, oświeca fię, 
a potym światła fwego naybliżfzym wałom 
udziela, 

Drugiego zaś rodzaiu świecenie fię mo- 
rza poftrzegano, albo pod czas długiey ci- 
fzy, i ciepłego czafu, albo też zaraz po- 
tym. Swiatłość ta rozfzerzała fię na. ow 
czas, iakby po całym morzu, i zdawała 
fię przenikać nawet aż do gruntu. Jeżeli 
tą wodą świecącą fię napełniono beczkę, 
uftawała iey świątłość, gdy fię przeftawa- 
ła rufzać; ale za każdym iey w beczce po- 
rufzeniem, świeciła fię znowu: kiedy ią 
porufzano palcem, to fię palec świecił przez 
iaką chwilę. 

-< Trzeci rodzay phofphorycznego świa- 
tła w morzu, pochodzi zapewne od roba- 
czków pewnych; ( Molufta ) których 
 klztałt można widzieć w wodzie przy 
świetle, które wydaią z fiebie. Pier- 
wfzy fenomen, ma autor wcale za elektry= 
czny tylko. Drugi: ieft to pewne phofpho- 
ryczne światło, które powfłaie z wielu 
mineralogicznych rozpufzczonych cząftek, 

przez co wydobyte na wierzch phofphory- 
czne kwafy, ielzcze więcey doftały phlo- 
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giftyku. "Trzeci fenomen, pochodzi bez 
wątpienia, z żyiących zwierzątek w morzu, 
i mufzą mieć iego przyczynę w fwoim wnę- 
trznym ułożeniu. 

Buffon utrzymywał, iż lód, który przy 
Polach odkryto, mufi koniecznie pocho- 
dzić z świeżey wody, i ieft zawłze nie 
omyinym znakiem blifkego kraiu. Zaczym 
przy Polach mufi być wolne morze, a nie 
zamarznione. Autor nie przeczy, iż lod 
zawfze daie fodką wodę „ale temu nie wie- 
rzy, iż tylko z fłodkiey wody może fię ro- 
bić, i że ieft znakiem blifkiego lądu. Nafi 
żeglarze firawili kilka miefięcy, między 
60 i 70 flopniem południowey |fzeroko- 
ści, a nigdzie nie pofłzegli ziemi, lubo 
wfzędzie kra pływaiąca dodawała im fod- 
kiey wody. 

Buffon mówi, iż czarne morze częfto 
zamarża, To ieft prawda; ale też i inne 
morza zamarżaią, iako to Baltyckie, Pòl- 
nocne, i Srzodziemne, żak tego mamy 
dowodne przykłady w dziejach. Morze 
północne zamarża, a przecież doświadcze- 
nia Milena okazuią, iż nawet w famym 
porcie Land/kron/kim, woda iego ieft flo. 
Ra, Zdanie jakoby morze opodal od brze- 

BRES 
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gów nie“ zamarżało, potrzebuie iefzcze 
potwierdzenia. Podróż JWUarkofa, który fię 
na fankach oddalił od lądu 6 albo 7 Ro- 
pniów fzerokości północney , i wfzedł na 
jedne lodową górę, z którey mógł iefzcze ` 
widzieć na 6o mil. daley, czyni: wielkie 
podobieńftwo, iż północne morze w zimie 
zamarza aż do Polów. Zaczym morze choć 
nayfzer(ze może zamarznąć, 

Bufon fądzi, że niezmierne kry, > 
napełniaią morza pod Polami, fą tylko 
z rzek napędzone, Wfzyfikie Syberyifkie 
główne rzeki," ktore wpaądaią do morza 
północnego, póczyrsią fię pod 48, i sa 
gradufem fzerokości,. pod Clima pomier- 
nym, w którym wfzyfłkie owoce fię ro- 
dzą, + Bieg ich idzie od południa ku biegu= 
nowi północnemu, tak iak, brzegi Sybe- 
ryilkie, ciągną fię od wfchodu ku zacho- 

owi, 

Jeżeli ieft iaki kay na południe, to iego 
brzegi mufzą fię podobnież rozciągać od 
wfchódu na zachód, ale iefzcze bardziey 
ku południowi, niż była Cooka droga, a 
przeto za 60, a wniektórych mieyfcach za 
ZI fiopniem, rze ki niektóre mufiałył Jy Z pO» 
śrzodka tego kraiu, a przeto od południa 
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ku północy płynąć do morza, Lecz ieżeli 
nafi żeglarze iuż nawet pod 54 gradufem, 
na wylpie południowey Georgii wśrzód 
łata, doznali takiego zimna, iż Fermo- 
meter (padł do 30 albo 34 fiopniów; za- 
fłali cały kray wielkiemi okryty śniegami; 
wfzyltkie wybrzeża napełnione i o; jalane 
górami lodów, które naoi $o ftóp nad. 
wodę weRawały; a zaś nigdzie nie znale- 
źli żadnego śladu iakiey rzeki, albo źrzo- 
dła: Jak fię można podziewać, natrafić 
na rzeki, za 71 gradulem, albo przy bie- 
gunie, 'gdzieby iedrak być mufiały, gdyby 
było podobna, aby uroiony kray południo- 
wy był na świecie? Wniwecz tedy obraca 
fię zdanie, iakoby z rzek kraiów Południo- 
wych, pochodziły owe niezmierne lody. 

Wfzyftkie północne morza, wyrzucaią 
niezmierną moc drzewa, na brzegi nowey 
Zembli , Spicbergi , Gróulandyi, i t. d, 
Zaś przeciwnie w poludniowy ych morżach, 
nie widać nigdzie pływ aiącego drzewa. 

Ww naygorętfzych okolicach między 
Tropikami, na okręt podała obfita rola, 
iako też i na Atlantyckim morzu opodal od 
brzegów. Zaś ku Polom rzadko kiedy pada 
rofa. 


Ee, 4 


Pod;czas dwoiakiego krótkiego bawienie 
fię nafzych podróżnych na wyfpach pod 
Ekwatorem, nie można było uważać do- 
kładnie odmian roku. Defzcz nie może 
padać tylko na wyfokich wyfpach; przeci. 
wnie zaś nifkie wyfepki, które nie maią 
wyfokich.gór, ażeby pary do fiebie ciągne- 
ły, nie maią wcale ani defzczów, ani 
żrzodeł. Jak Clima fzerokości północney 
ku biegunowi, iell wilgotne, i zawfze pra- 
wie mglifte, takież iefł i na morzu, które 
fię ku południowemu biegunowi rozciąga, 
Śniegi i grady, witaży ich zawfze, iak 
fię tylko ku połndniowemu biegunawi zbli- 
żali. Poftrzegli oni we raz kolumny wodne 
(Wafjerhofen), i zdaie fig autorowi, iż 

wa przeciwne fobie wiatry, elektryczne 
chmury, i blifkość lądu, mogą pomodz 
do poięcia ich przyczyny, nie zafięgaiąc 
do tego, z. P. de Buffon, pomocy od.ognia 
podziemaego. Grzmoty na morzu połu. 
dniowym nie fa rzadkie; okazuią, fię tam 
także kule ognifte bardzo iafne. Zamiaft 
zorzy północney, iaka bywa u nas, po- 
ficzegli nafi żeglarze iednę zorzę połu- 
dniową, (aurora awralir) ze włzyfłkim 
podobną do nafzey zorzy pólnocney, Kor 
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lumay, czyli promienie iednego bladego . 
światła, podnofiły fię od przecięcia hory- 

' zontu aż do Zeuith, czyli punktu nad gło- 
wami. 


Refzta potym. 


AbaNENENE>+ MeMeMe - 
XVIII. 


Ogólne wiadomości o miefzkańcach 
wyp, na Ocegjiie Południowym 
znayduiących fig. 


MMM ai 


NE możemy zdami fię przyzwoiciey 
położyć nowych wcale wiadomo. 
„ści o miefzkańcach owego wcale nowego, 
a nam bardzo ielzcze mało znaiomego 
świata, iak w tym rhieyfcu, gdzieśmy do- 
piero Fizyczne i Geograficzne względem 
niego obferwacye Pana Forflera przerwali. 
Ee 5 


r 
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Im bardziey wy(py Oceanu Południowego 
od ekwatora fą oddałone, tymbywamniey- 
fza ich ludność, a zaś na tych, które mię- 
dzy Tropikami leżą, tam ieħ naywiękfza 
ludność, gdzie mięfzkańcy fą naybardziey 
wypolerowani, Jeft wielkie podobieńlłwo, 
że ludność na wyfpach Otahiti i Cimeo, 
toż: na «wyfpach* Marqnefas, czyli Marki- 
zach — Towarzyfkich — Przyiącielfkich 
~> Nowych Hebrydach, w Nowey Kaledo- 
nii i Zejandyi, blifko millibna dochodzi, 
Ci Tnfulanić, co do koloru, pofłaci, oby- 
czaiów i umyfłu, bagdzo fię różnią. Tak, 
którzy mięfzkaią na wyfpach O- Tahiti — 
Przyiacielfkich — Markizach — Towarzy- 

„fkich; toż w nowey Zelandyi, i na wfcho- 
dnich wyfepkach; fa to wcale innego ro- 
dzaiu ludzie, iak ci, którzy znayduią fię 
w motwey Kaledonii, i nowych Hebrydach. 
Ale ta różnica pochodzi z famych tylko 
przyczyn Fizycznych; przecież gdy inne 
okoliczności fą równe, daleko łatwiey ro- 
dzay ludzi białych faie fię czarnym, z przy- 
czyny famego Chnta , niżeli rodzay czarny, 
białym. Gdy tedy ludzie dwoiakiego ro- 
dzaiu, to ieft biali i czarni, którzy pod 
czas fwoiey wędrowki, dłużey fię w gorg: 
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cych kraiach bawili, ofiędą pod iednako- 
«wym Cima, nie utracą oni infłuencyi, 
czyli fkutków , które w nich pierwfze C/i- 
ma fprawiło. Ztąd przychodzi na myśl, iż 
obydwa rodzaie ludzi, na wyfpach Oceanu 
południowego znaduiących fię, różnemi 
drogami, z różnych ftron tam fię dofłały, 
i iuż przed (woią wędrowką, i przybyciem 
w te fłrony świata, 4 różnych pniów po- 
chodziły, Pięć hord czyli narodów, które 
do rodzaiu białego należą, zdaią (ię pocho- 
dzić od miefzkańców Malackich, czyli Ma- 
layów , i dofłalifię przez Malakę,: Borneo, 
Manille, Maryańfkie i Karolińfkie wyfpy, 
na Oceaa południowy; przeciwnie zaś ro- 
dzay ludzi czarnych, pochodzi prawda od 
flarodawnych czarnych iniefzkańców wylp 
Moluckich, którzy fię za przyiściem Wa. 
layow , pomkneli wewnątrz wyp fwoich, 
Język tych obydwóch ludzi rodzaiów,. po- 
twierdza nieiako ten domy, gdyż. pięć 
owych Hord, czyli narodów białych, mò- 
wią prawie iednakowym ięzykiem , w któ- 
rym trafiają fię nawet teraz różne Malay- 
fkie ftowa; przeciwnie zaś trzech narodów 
czarnych, tam fię znayduiąćych, każdy 
ma ([wóy ofobny ięzyk, i w tych trzech ię. 


s , 
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zykach nie mafz naymnieyfzego podobień. - 
ftwa z żadnym z tych, któremi mówią na- 
rody miefzkaiące na zachodnich brzegach 
Ameryki. 


Im (ię wyfpy oddalaią: bardziey od Ekwa» 
tora ku Polom, tym ich obywatele fg 
mniey fzczęśliwemi, co do zażywania rze- 
czy potrzebnych do życia. Ale, że mie- 
fzkańcy zachodnich wyfpów na południo- 
wym Oceanie,. mimo iednakowego Clima, 
nie maią tyle korzyści, co Tahityiczyko- 
' wie: przeto pokazuię fię iawnie, że Clima 
nie ie iedynym źrzodłem fzczęśliwości 
ludzkiey, ale że wychowanie przynay- 
mniey tyleż pomaga do tego. Na wyfpach 
pomierney wielkości, znaczne pomnożenie 
fig mięfzkańców, przywiodło ich. do złą» 
czenia fię dla wfpólney obrony, i do ufun- 
dowania jakiegoś niby pańfłwa, którego 
rząd ieft defpotyczny. -— Między naroda- 
mi, u których każdy mąż. ma tylko iednę 
żonę, małżeńftwo utrzymuie fię przy fwo- 
ich świętych prawach, i fkutki iego fą. rò- 
‘wne. Ale gdzie wielożeńftwo ieft we zwy- 
czaiu, tam zdaie (ię, że więcey fię rodzi 
dzieci płci żeńfkiey. Na wfchodnich wyfe: 


( 
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pkach tylko pofirzeżono , że iedna kobieta 
ma więcey niż iednego męża, 

Wfzyfcy ci Infulanie nie maig daye 
hiftorycznych powieści, wyiąwfzy nieiakie 
wierfze, w których imiona i czyny fwo» 
ich wielkich ludzi uwieczniaią. Muzyka i 
taniec fą im cokolwiek znaiome, maią na- 
wet iakieś Dramma, toż wiadomości lecze- 
nia zwyczaynych To między któremi 


` Francufka choroba i trąd fą znacznieyfze; 


` ale ich nie nabyli od Europeyczyków. © 
Geografii, Aftronomii, i żegludze, małe 
co wiedzą. Ich religi, ieft to bałwochwa!- 
fiwo. Wfzakże między wielu ich bogami, 
iefł ieden naywyżfzy, którego czczą, i któ- 
remu naylepfze owoce ofiaruią. Tahityi. 
czykowie różnią dufzę od ciała, i fpodzie- 
*waią fię lepfzego fzczęścia po Śmierci, a 
ich zdania w religii podobne fą ze wizy- 
fikim do tych, które panuią w fchodniey 
Azyi. 

Naybiednieyfi ludzie fą to miefzkańcy 
ziemi ognifłey; cokolwiek ieft znośnieyfze 
życie północnych Nowo - Zeandczyków ; 
zaś iefzcze fzczęśliwizy fłan ieft Nowo - Ka- 
„edończi yków, i miefzkańców Nowych He- 
bryd, którzy iefzcze bardziey z rolnictwa 
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żyją, niz nowo - Zelandczykowie, Mig- 
fzkańcy wyp Przyiacielfkich, przyprowa- 
dzili rolnictwo u fiebie do naywyżlzego 
ftopnia. Ale ftękaią pod iatzmem defpoty= 
zmu. Zaś obywatele wylp Marquefas, nie 
znaią (ię prawda tak dobrze na rolnictwie, 


' ale za to maig rząd lepfzy, Nayfzczęśliwfze 


życie prowadzą 7ańiżyczyikowie, i ich nay- 
bliżfi fąfiedzi na wyfpach Towarzy/kich, 
Z niewielką pracą mogą oni mieć obfitą 
żywność, dobre odzienie, i wygodne mig- 


fzkanie (*). 


M NA 


(*) Dokładnieyfze, i bardzo interefuiące 
uwagi Pana Forflera o tych wyfpach, znaydo- 
wać fię będą przy dokończeniu rozdziału po- 
przedzaiącego, w Trzeciey Części Magazynu 
Warfzawikiego. - 


U MYDYGEYRYDYŚPANT 
a AA 
Timler, i. Kryzneryna. 


Powieść Prawdziwa. 


w TT a a w e e 
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W obwiefzczeniu , które poprzedzi» 
ło wydawanie Magazynii tego, 
obiecaliśmy dla dogodzenia niektórym czy- 
telnikom „a iefzcze bardziey czytelniczkom 
hafzym, mieścić tu czalem wybor roman: 
Jów: Tey obietnicy dopełniemy. Wlzakże 
tomanfe te, będą: wcale nowego rodzaju, 
gdyż w nich zawierać ię będą prawdziwe 
powieści bez żadnego: przymiefzania zmy- 
Honych, i. pięknie esy peanya a 
Badków. j 
Już tak <wiela: „przeciw. RRS PORIAŃŁ 
ow Roza ut as przecież żadne ielżcze 
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pewnie kfiążki nie fą w takim fzacunku, 


„iak romanfe, — Coż to ieft romans, iee | 


żeli nie powieść zmyślonych iakich przy- 
padków? Cóż zaś znowu ieft hiftorya, 
dzieie, ieżeli nie powieść trafiaiących fię 
w famiey rzeczy przypadków? A przecież 
jakie fkażenie ferca, czy umyfłu! Rzuca 


my na fłronę powieści prawdziwe, czyta- 


my z nienafyconą chciwością romanfe, 
Zkąd to pochodzi? Zdaie fię, że ztąd po 
więkfzey części, iż lubiemy fłuchać o pig- 
knych rzeczach, ale nie lubiemy pięknie fo- 
bie pofiępować. Mamy wfiręt od czytania 
dzieiow, bo z tego, co fię flało, wnieść 
można, co fię fłać może. To zaś dla dufz 
fłabych nie obiecuie wielkiey pomyślności» 
i nie może w nich fprawiać dobrey myśli 
Ale czyż przez to korzyłla ferce, albo ro- 
zum? Moim zdaniem, iak pierwfze tak * 
drugie, fzkoduie na tym niewypowiedzia* 


nie, Rozum, ponieważ fię przez takie czy” 


tanie coraz bardziey oddala od prawdyj 
ferce, ponieważ wfzyfikę fwoię tkliwość 
rozprolzywizy, w okolicznościach zmy* 
ślonych, ftaie fię potym wcale nie czuły 
w rzeczywiftych. Kto ma jakąkolwiek 
znajomość świata, wiele ma fwoie oczy 
widział» 
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widział, i pilnie uważał; ten zawfze tego 
doświadczył, iż ludzie, którzy tylko ro- 
manfe czytają, maią nie wielki rozum, 2 
bardzo złe ferce. 

Nie będę ia tu przywodził dowdów, któ- 
remi nie raz widocznie okazano fzkody, 
które fprawuią romanfe, Z moiey flrony 
tym ia tylko ieftem przeciwny, które zmy- 
ślone dzieie opowiadaią, gdy ieft tyle pra- 
wdziwych przypadków ,. które bardzicy 
mogą czytaiących nauozyć i zabawić. Taki 
to chcę ia dziś opowiedzieć. Trafił on fię 
na końcu roku przelzłego w Monachium 
mieście ftołecznym Elektorftwa Bawarfkie- 
go „i godzien, ile mi fię zdaie, wiadomości 
powfzechney. 

Jedna panienka, rzeczona Kryzneryna, 
maiąc ubogich rodziców, udała tię z mło- 
dych lat fwoich na śpiewanie, w którym 
tak daleko pofłąpiła, iż zolłała iedną z nay- 
fławnieyfzych w Niemczech śpiewaczek, 
Ten talent ziednał iey mieyfce na teatrze. 
publicznym w Monachium, gdzie nietylko 
dla fwoiego głofui, ale też dla fwey pig- 
kności, i wybornego charakteru, w wiel- 
kim była fzacunku. Ofoby Teatrom po~ 
święcone, podlegaią nayniebefpieczniey- 

Mag. Warfz, Cz, II, R, 1784: f 
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fzym napaściom, -i wpadaią w bardzo zdra- 
dne fidła, których unikaiąc tak, żeby to na 
wet świat miał za cnotę, ieft to zawfze ia. 
kimfiś bohatyrftwem , które kobietom tyle 
powinno przynofić fławy i pochwały, iak 
iey mężczyznom iednaią wygrane bitwy, i 
mądrze odprawione kampanie. 


Kryzueryna umiała uniknąc tych fidel, 


Uczyniła ona, co każda kobieta czynićby 
powinna, która ieft w niebefpieczeńftwie 
wpadnienia w nierząd,: i udania fię na owo 
życie, które na ziemi ieft naynielzczęśli. 
wfze. „, Gdyż co może być niefzczęśliwfze- 


go, iak wyfławiać na targ fwoie ciało, 
tak, iak rzeźnik mięfo? iedna K . ... 
(Niech mi-daruią czytelnicy wyraz, któ- 
ry rownie obraża moię jdufzę, iak ich 
ufzy, ale który wart, aby w tey okoli- 
czności był użyty ) ieft nayobrzydli- 
wfzym ftworzeniem, które tylko pod 
flońcem znaydować fię może. ` Nic iey 
to nie odmienia, Że iey nadaią imie 
metrefy. Nazywam ia każdą ofobę K.... 
która dziś z tym, iutro grzefzy z innym, 
nie maiąc w tym innego zamiaru, iak 
tylko, żeby za to wzieła pieniądze, lub 
iakie podarunki, która fłodkie czucie 
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„ miłości, którym piękna płeć, wízyflkie 
„ ftworzenia na świecie przewyźlza, 
» umyślnie w fobie truie, aby fię tym 
» wolniey na powfzechuą wylała rozpufię, 
» i bez żadney fkłonności, bez naymniey- 
fzego kochania, poświęciła na ofiarę 
„, naydrożfzy zafław kochania rozpufini- 
„ kowi, któryby iey tylko za niego zapła- 
» cib: (*). 

Dałby Bóg, aby moie pióro mogło to 
wfzyfiko wyrazić, co czuię z takową mo. 
cą, z iaką to czuię. Każde dzieło nayprze- 
dnieyfze ieft godne ręki fwego Tworcy, a 
to dzieło nayprzednieyfze moim 'zdaniem; 
ieft to piękna i cnotliwa kobieta,  Wyfław= 
my fobie wfzylłkie piękności na świecie; 
piękna. dama wfzyfikie przechodzi; ale 
niech. ta piękność będzie iefzcze cnotliwą, 
tak cnotliwą, iak ią czytelnicy nie raz od. 
malowaną w nafzych pifmach zobaczą bez 
wyniofłości, bez miłości włafney , i zacię: 


0 M M 0 MA 


(*) Są to ffowa iedney Damy urodzeniem 
i nauką znakomitey, wyięte z iedney Kfiążki 
nowey, na ktorą fię kilka panuiących Dam, 
25 Kiężen, i przefzło dwieście Hrabin, abo- 
nowało, 
Ff 2 
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tości w zdaniach fwoich, w cnotach ufta- 
wiczną, w wadach fzczerą, niepokrytą, 
tkliwą bez dziecinności, obyczayną bez 
furowości, wymowną bez świegotania:, 
wefołą bez rozwiozłości; ah!takiey kobie- 
ty nie dałbym za wfzyfiko, więceybym ią 
ważył niż wfzyftko na ziemi, 

Cóż to ieft piękność bez cnoty? lupina 
bez iądrka, kora ufchłego drzewa, naczy- 
nie do kwiatów próżne, Niebo na którym 
nie widać żadney gwiazdy, 

Tak to myślała Kryzneryna, i wśrzód 
okrutnych wałów morfsich, znalazła dro- 
- gẹ, która do brzegu prowadzi. Kobietę 
"Teatralną, miewaią za zwyczay za ofobę 
publiczną; śpiewa Ona, gra, tańcuie za 
pieniądze, zaczym będzie też za pieniądze 
kochała, albo przynaymniey nie będzie fię 
drożyła poświęcić tego, co powinno być 
tylko famego niewinnego, a fiatecznego 
kochania nadgrodą. Tak przynaymniey 
mówi owa młodzież płocha, która honor 
płci piękney ma za taką frafzkę, iak fwoie 
tabakierki, lub u kapelufzów kokardy.” 
Kryzneryna znała, co to jeft tkliwość fra- 
czkowa; aby fię nigdy nie narażała na nie- 
befpieczeńftwo, i nie dała fię uwieść ich 
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modnym przyfięgom, i zwyczaynym obie. 
tnicom, obrała fobie ieden-cel, do które- 
go zmierzać miała, wfzyfika iey ferca 
tkliwego fkłonność. Ofoba, która pra- 
wdziwie i ferdecznie kocha, nie może ko- 
chać wiele. Wybieranie iey padło na Tim- 
lera, który iey był godny. 

Timler, pochodził równie z ubogich 
rodziców, iak ona. Zaczął on fię ed pier. 
wfzey młodości uczyć muzyki, obrał fobie 
waltornia za nayprzednieyfzy inftrument, 
na którym chciał między innemi celować, 
i tak fię na nim wydofkonalił, iż u dworu 
Elektorfkiego zoft4 waltorniftą, Jego po- 
fława równie była bawna, iak i dufza. 
Pierwfza piękna, wyfoka, fkładna; druga 
zaś cicha, dobra, powolna. Z7imler ledwo | 
_ fię pierwfzy raz wdał z Kryzmeryną W roz- 
mowę, aż inu (ię zaraz upodobała, i wnet 
także poznał, iż fię iey podobał, /Z tego 
wzaiemnego upodobania, pofzła fkłonność, 
a z fkłonności miłość, Poprzyfięgli fobie 
tedy wierność i miłość, to iefł: uczynili, 
co wfzyfcy w fobie rozkochani czynią, z tą 
różnicą, iż fobie ci fłowa. dotrzymywali, 
co w innych w podobney okoliczności 


trafia fię bardzo rzadko. 


CNOTA 
"Kiedy iaka para-lydzi poprzyfięga fobie 


wierność i miłość, trzeba fię domyślać, iż 
fobie życzą wfpól ney dopełnić przyfięgi 
przez ślubne związki. Timler i Kryzneryna, 
życzyli fobie tego. Ale dwie były przelzko- 
dy, które trzeba było w przód uprzą- 
tnąć. 
Pierwfzą przefzkodą było ich wzaiemne 
ubóftwo. Timfer nie miał żadnego docho: 
du, a Kryzueryma ledwie z fwoiego mo- 
gła żyć fama. Oboie zaś byli tak roftropne- 
mi, iż fię wprzód chcieli oboie pofłarąć o 
ftół, niżeli o łóżko, Miłość fama nie na- 
fia A to zawfze pra$da, iż nayżywfza 
milość ftygnie, gdy żołądek ieft głodny. 
Ale i toż prawda, iż młodzi ludzie, 
którzy fię prawdziwie kochaią, i nie 
wprzód ś lubnym wiążą fię ogniwem, aż 
póki fobie uczciwego nie znaydą do Życia 
ipofobu, nigdy fię darmo o to nie fłaraią, 
Krótko mówiąc, Timler i Kryzneryna, 
„otrzymali nie długo potym 600 Ryńfkich 

enfyi roczney, zaczym pierwfza przefzko- 
da iuż była zniefioua, oboie tedy rozumia- 
ło, iż iuż przyfzedł czas dopełnienia żądz 
fwoich; ale oboie fię ma tym zawio- 
dło. 
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Graff S. . . . iet Dyrektorem Teatru 
w Monachium, człowiek, który godzien, 
aby go tu opifać. Ale któż może ofiem- 
dzieliątletniego młokofa opifać? 

Odważę ia fię na to, lubo z wielkim 
oporem, gdyż wiem, że - wyfławienie 
przed oczy tak bardzo . przeciwnych rze- 
czy, nie może być bawne. — Graff Si... 
ieft to 8o letni ftarzec, a tak zawfze ubra- 
ny, upudrowany, iak iaki młodzik ofie- 
mnafło letni. Zawfze naparfumowany, 
chce przez powonienie uwieść oko, ażeby 
nie widziało chromych iego członków, 
które od dawnego czafu dręczy zwyczayna - 
rofpufinych choroba. Twarz iego ieft pra- 
wdziwym lekarftwem przeciw wfzyfłkim 
pokufom. Nos ufchły, podbrodek w klin 
oftry zakończony; a przecież nikt nie 
może przywłafzczać fobie bardziey prawa 
do piękności i kochania, iak ten dziad na 
wfzyftkich prawie członkach zarażony, 
Który iuż iedną nogą w grobie ftoi, adru- 
gą przecie goni za pięknością. Charakter 
dufzy zgadza fię dokładnie z poftawą ciała. 
Poczciwy człowiek według mody, który 
czafem uczyni piękny pofłępek, aby nim 
okrył tyfiac fżpetnych; > czołgaiący 
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fię przed wyżfzemi, iak więkfza część 
mniey rozumnych dworzan, a defpotycz- 
ny, ku fobie podległym. "Tak on daleko 
rozciągnął (wóy defpotyzm,choć pod dobro- 
tliwym panowaniem, iż bez iego woli, ża- 
dna kobieta do Teatru należąca, nie może | 
nikomu podać ręki, aby fię przez to nie 
ftała iaka uyma iego Seralowi; tym zaś 
bardziey pozwala rozwiozłości wfzelkiey w 
wólnym fłanie, aby; tylko pierwiafiki ro- 
fpufty , iemu były poświęcone. » 
Jażonfiębył dawno domagał tego od Kry- 

zneryny, wfzakże choćby też panienka ta nie 
była cnotliwą, nigdyby był na pół zgniły 
grzyb nie dofłąpił u niey tego, czego fta- 
tecznie młodym i pięknym ofobom odmó- 
wila, Ale Graff G. . . przywłafzczył Ío- 
bie nieograniczoną władzę, nad całym Ba- 
warfkim Teatrem, i biada temu, kto fig, 
przed isgo fpróchniałym berłem nie chyli. 
Kryzneryna, i iey kochanek Timler, (ą 
tego okropnym dowodem. Pełen radości 
z otrzymaney penfyi, bieży Tym/er do 
Graffa, i profi go o pozwolenie, aby mòg! 
Kryzneryng poiąć, ale co za raz niefpo- 
dziewany dla tkliwego młodzieńca, gdy 
poftrzegł, że ow fłary fatyr był iego rywa- 


< 
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lem! można fię domyśleć, iż mu zaraz od- 
mówił, czego żądał, i iefzcze go frodze 
złaiał, żeiuż o małzeńftwie myślił, choć 
iefzcze w iego fłużbie mieyfca nie za- 
rzał, si 
Jakby mi tu było łatwo opowiedać ró- 
żne zmyślone przypadki, rozmowy, łzy, 
omdlewania, gdybym zwyczaiem pifzą- 
cych romanfe, chciał tę pówieść prawdzi. 
wą firoić; ale nie chcę ia dla zwyczaiu od- 
ftępować prawdy, i opifywać tego, czego 
albo nie było, albo przynaymniey nie 
wiem. ; 

Timler i Kryznełyta, profili nie raz 
potym o pozwolenie; ale fłary rozkocha- 
ny tyran nie dał fię wzrufzyć. 7imlera tak 
to firapiło, iż na koniec ciężko zachoró- 
wał. Na nic fię nie przydały wfzyftkie le- 
karwa, i doktorów rady, gdyż iefzcze 
nikt nie wynalazł fpofobu na choroby fer- 
ca. Timler umiera. Nielzczęśliwa Kryznę-: 
ryna opufzcza mieyfce zaboyfłwa. Nikt 
nie wie, gdzie fię ta młoda męczenniczka 
"miłości podziała, Może fię gdzie błąka po 
puftyniach Kanady , chcąc doświadczyć czy 
tamteyfi Zudo-żercy, fą też tak okrutni, 

-fak twardzi, iak nafi Europeyfcy, niby to 
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przyiaciele fpółecznošści; Może ona fię bawi 
z cieniem fwego kochanka tam, gdzie nie 
malz żadnego Teatru Dyrektora, albo 
gdzie przynaymniey nie trzeba profić opo- 
zwolenie, aby wniść z kim w dożywotnie 
fpołeczeńlitwo. 

Jeżeli|frogość tego rofpufinego tyrana 
gniewa czytelników nafzych; jeżeli nie- 
fzczęście tey cnotliwey pary, zafinu- 
ca ich; tedy uciefzy ich zapewne to, na 
czym powieść tę fkończę, — Towarzy- 
fwo iedno dam równie cnotliwych, iak 
maiętnych w Niemczech, tknięte lofem 
okropnym tey młody ofoby, ogłofiło pu- 
blicznie, „iż ich fłan Kryzneryny bardzo 
dotyka, a przeto chcąc iey go ulżyć, pro- 
fzą icy, aby fię z mieyfca, gdzieby fię 
znaydowała, nadgłofiła do nich, albo na- 
wet fama przyiechała do Franffortu nad 
Menem, obiecuiąc iey dać wfzelką pomoc, 
i przyłożyć fię do iey przyfloynego pofta: 
nowienia, r 


WSE e 


XX. 


Zdanie iednego bezfironnego 6 Mada- 
me Todi. 


"—"————— A O 


Publicum nafze czytało w Pamiętniku Hi. 
fioryczńym roku przefzłego zdanie o tey 
fawney olobie, jakie miano w Francyi. 
Tu przytaczamy lif nafiępuiący, który, 
okaże, co o niey fądzą w, Niemczech, 


Wypis iednego Liftu x Berlina 
28 Xbra 1783. 


ZA Madame 7odi w nalzey Operze 
śpiewa, iuż to WaćPanu pewnie 
Wiadomo z Gazet. Możefz fię WaćPan 
Omyśleć, iakem mufiał być ciekawy fy- 
zeć tę śpiewaczkę, o którey tak; wiele z 
Paryża pifano, i która nawet nad Madame 


Hara przekładano. W rzeczy famey ieft 
ona iedna z nayprzednieyfzych $piewaczek 
nalzego wieku; ale z Madame [Mara nie 
może być porównana. Z.daie fię może Wać 
Panu, iż to zdanie moie- ieft ftronne, i 0” 
fobie fwego Narodu (*) bardziey fprzyja* 
iące; ale nawet Francuzi znayduiący fig W 
Berlinie, z któremi zdarzyło mi fię mówić, 
fą tegoż (amego zdania. Prawda, że Ma- 
dame Todi w Adagio przeymuie, i napel- 
nia dufzę tak, że widziałem iednego wiel- 
kiego w muzyce Miftrza, łzy z pociechy 
i czucia wylewaiącego: ale głos iey nie 
ieft wolny, nie pizymufzony, iakim tyle 
*ko fłyfzał w famey Madame Mara.  Znać; 
że iey z trudnością wielką przychodzi na- 
pełnić dom cały, w którym Pani Mart 
takby łatwo było śpiewać, iak w iakim 
pokoiu. Nie można iefzcze poznać, iak fiś 
do niey Madame Todi. zbliża, w owej 
przedziwney fzypkości, ponieważ w tego 
roczney pierwfzey Operze, Alexander i Po 
yus, nie miała wiele fpofobności iey oka- 
zania, Niektóre wybiegi w Ariach i kaden- 
EAER peat a 

(*) Madame Mara, ieft rodem z Saxo 
nii. 3 
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cyach tey Opery, czyniła ona bardzo 
dobrze. W powfzechności, nie mafz co 
Poganić w iey śpiewaniu, iak tylko zbyte- 
czne odimienianie głofu. W pośrzód łago» 
dnych i umiarkowanych tonów, wydaie 
2 nagła ieden z takim natężeniem, 
i? tego kiedy może przypłacić naderwa- 
niem pierfi fwoich. Ale co ia w niey po- 
Czytam za wadę, -ieft to może to famo, 
dla czego ona tak bardzo fię podobała w 
Paryżu, Przynaymniey opowiada Burney, 
W pierwfzey części /wych Podróż muzycze 
dych, że pod czas iediłego Oratorium w 
Paryżu, nie było końca wołaniu Bravo! 
gdy Alt w iedney Kantacie ,, kilka razy 
tak głośno krzyknął, iak gdyby mu kto 
nożem po wnętrznościach brodził.,, — 
W ciągu także Recitativ, Madame Todi nie 
może póyść w porównanie z Madame Ma- 
ra, Spiewa ona ie tak ozięble i ociężale, 
lakby nie rozumiała ani fłowa z tego, co 
śpiewa, — To to ieft moie ninieyfze zda- 
ie, o tey w Paryżu, nad niebiofa wynie- 
fioney śpiewaczce. Może go poprawię, gdy 
ią ufłyfzę w drugiey tego roczney Operze 
Lucio Papirio, i w ten czas znowu napilzę 
do WaćPana, 


a 


Druga śpiewaczka tuteyfza Demoijal 
Adelheit Eichyet, '(*) iek to córka fide 
wrnego Fagotyfły , który też dał fię poznać 
przez niektóre fwoie kompozycye, Wył” 
kość iey głofu ieft wielka, a czyfła, Odby* | 
wa osa także z niewymowną ojąkaś? 
choć naytrudnieyfze mieyfca, Szkoda, Ź 
w-Operach Grama i Ha/jęgo, iako Ek 
łatwych, nie może okazać fwego talentu; 
kto ią chce poznać , trzeba żeby i iey fuchal 
pod czas Koncertów. które daie Xiąże Pru 
fki, gdzie fobie może wybierać Arie, iakić 
chce. Tam to fyf:ałem ią śpiewaiącą Arib 
które były zkomponowane dla Ca i 
Mara, a przeto były naytrudnieyfze, ja 
tylko być mogą. Ale ona śpiewała ie z a 
ką łatwością, iż trzeba było widzieć, C0 


ona śpiewała na papierze, aby można fy 


dzić o,iey kunfzcie. 
Dł 


(+) Ta to ieft młoda śpiewaczka, po której 
obiecuią fobie w Niemczech, że niegdyś we” 
zmie prim Madam Todi, i Madam Mara. 
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XXI. 


Koncert bezprzykładny niedawno gra- 
ny w Londynie, na pamiątkę fłąwne- 
go Handela. 


I) 


Ne podobno tego wieku nie 

' przyfzły nauki, i kunfzta, do tak 
wyfokiey dofkonałości, iak w Anglii; ale 
też żaden Narod na świecie nie okazuie tak 
iawnie, i uroczyście fwego ku nim przy- 
wiązania, i wielkiego fzacunku, iak wol- 
ny narod Angielfki, Gdzie indziey ñiektó. 
rzy tylko obywatele, albo fami tylko Pa- 
nuiący, fą obrońcami i pomnożycielami 
nauk, i kunfztów; niektórym tylko z nich 
Przyjają; fwoim tylko kraiowym, uczo- 

| nym, lub Artyom, okazują fzacowną 
przychylność, daią-nadgrody. W Anglii 


duch ten wfpaniały, zdaie fię być całemu 
narodowi wrodzonymi. Wfzyfikie tam ko- 
chaią nauki; wfzyftkie kunfzta fą w wiel- 
kim poważaniu, wfzyftkie ofoby iakiego* 
kolwiek narodu, i w iakimkolwiek kraiu 
nadzwyczaynie utalentowane, znayduią W 
Anglii chlubną dla fiebie Rawę, i nadzwy- 
czayne nadgrody. Nie trzeba dla przeko- 
nania (ię o tym, tylko przypatrzyć fię w ` 
W eflminfier  niezliczonym nadgrobkom, 
które wfpaniała tkliwość tego narodu, fła- 
wnym talentami ofobom, wyfławiła. Te- 
raz nawet, gdy to wizę, fławia Anglia w 
tym fławnym inieyfcu marmurową pamią- 
tkę zawołanemu Heyden, ktory iefzcze 
żyie, dwór Graffa Hadyka zalzczyca, i któ- 
rego iefzcze z ofoby nie żna, lubo iuż da- 
dwno dziwi fię kunfztowney, i dufzę napeł- 
niaiącey muzyce iego. 

Prawda, że narod Angiel(ki w tym oka- 
zywaniu Eacan fwego, ofobliwie ku 
niektórym mniey użytecznym kunfztom 
czalem iakòby miarę przebiera, ,i daje 
dowody, nadwverężonego podob zbyt- 
kiem i miękkością gullu fwego. Tak nikt 
dobrze myślący nie pochwali tego, gdy 


Parlament kazawfzy ufłąpić z izby fwoiey 
wfzy(t- 
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wfzyfikin przytomnym, famemu tylko 
pozwolił zofłać fię na Galeryi Garrykowi, 
który w rzeczy famey był tylko nayprze- 
dnieyfzym może na świecie Kemedyantem, 
toieft: mniey dla fpołeczności użytecznym 
człowiekiem. —Atoli podobne wady, można 
wymówić w narodzie tym, który gdy role 
niwo, handel, rękodzieła, i wfzyfikie 
naypotrzebnieyfze do dobra kraiowego 
kunfzta, nauki, pomnożył u fiębie, i przy- 
prowadził do wyfokiego dofkonałości fo. 
pnia, fzacnie potym i koronuie te, które 
fą tylko fkutkiem, znakiem, i niejaką nad- 
grodą nabytey wielkiemi fłaraniami, pos 
myślności fwoiey. 


Bądź co chce, w tym famym czafie na- 
rod Angielki dał wielki i okazały dowod 
fzacunku fwego, i powfzechney wdzięcz. 
ności ku iednemu człowiekowi, który go 
na początku wieku tego bawił fwemi talens 
tami.  Wymyślił on Koncert na pamiątkę 
iego taki, iakiego we wfzyftkich dzieiach 
nie mafz pewnie przykładu. 

Koncert ten wielki, był pierwfzy raz 
grany 26 Maia, roku bieżącego w Wefi. 
minfierfkim Opactwie. Orchefira fkładała 

Mag, War(x. Cz. II. R.1784: Gg 
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fig z 350 infrumentów, i 150 głofów: 
Nowe organy. w Panteonie, ozdobiono . 
portretem przezroczylłym Mändla ( Hen- ` 
dla), Który fławny Lóndyńfki artyfła 
Smith zrobił, Loža umyślnie dla króla zro- 
biona, była arcy kofztowna: To co dla 
tey Orcheltry w "Opactwie Weftininfter- 
fkin, i Panżeomie pobudowano, kofztuie 
przefzło 1600 Szterlingów. Ale też bilety 
przyniofły tym, ktorzy mieli prawo ich 
rozdawania, przefzło g0,000 talerów. 
Dnia 21 Maia była proba tey muzyki w 
Weftminfier. Ofoby dyfiyngwowane, któ- 
re były na nie przypizczone, nie mogą fię 
wypowiedzieć fkutku przedziwnego, które- 
go w fobie na ow czas doznały, Sami na- 
wet Dyrektorowie 'zduiniewać fię mufieli. 
P. Hay trzymał na ow czas pierwfze mię- 
dzy fkrzypcami mieyfce, a P. Bates grał 
na organach. Madame Mara, Mifs Can- 
telo, Wiifs Abrams, P. Reinhold, i inni 
fawni. śpiewacy i śpiewaczki, iako też 
wfzyfcy śpiewacy, którzy należą do obu- 
dwóch kościołów katedralnych, i fzkoły 
Królewfkicy znaydowali fię na tey probie, 
która fię zaczeła o 12 godzinie, i trwała 
do 3; Na tę Orchzfirę (prowadzono także 


* 
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organy P. Green, które pod czas owych 
wybornych Chorów przedziwny fkutek 
czyniły. Po obu ftronach organ, było wie- 
le kotłów, z których para weżle nowa, nie 
zwykłey wielkości, które P. Abridge z tey 
okoliczności kazał fwym kofztem zrobić;, 
wfzakże znaydowały fię tam inne iefzcze 
kotły daleko znakomidze. Były to kotły 
zabrane Francuzom.od fławnego JWalbo= 
rouch na bitwie de IWalplaguet, które z 
wieży Londyńfkiey za pozwoleniem Xiq- 
żęcia de Richmond, na tę uroczyftość fpro- 
wadzono. Cała +Orchefira. była przednie 
rozrządzona; Spiewacy i śpiewaczki były 
wprzód, a zaś infirumenta za niemi. Dy- 
rektorowie muzyki byli: Doktor Arnold, 
Doktor Cooke, P. Sinpfon, P. Dupuis, P. 
Ailward, P, Jones, P. Parfons, i Argton; 
Pierwfi czterech dyrygowali głofy, drudzy, 
inne infirumenta, Amatorowie dyftyngwo- 
wani, którzy dla nczczenia pamiątki Hän- 
dła, grali z kapelą bez zapłaty, odebrali 
medale, umyślnie tym końcem wybite. 
Gdy fię wieść o przedziwnym fkutku tey 
proby po Londynie i Anglii rozefzła, tru- 
dno wymowić, iaka ciekawość zdicła wfzy- 
fikich widzenia iak nayprędzey tey nowey. 
Gg 2 
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i wielkiey fceny; tak dalece, iż lubo za 
bilet trzeba było płacić Guinée (złl.40g.10) 
wflzyfikie iednak na pierwfzy Koncert roze* 
brano , choć ich było przefzło 4,000. Ła» 
wki dla tak wielu gości, Galerya dla Kró- 
Ja i iego familii, wyfławienie Orchefiry 
dla 268 muzykantów, i245 śpiewaków, 
uczyniły wielki hónor Architektowi Wiath, 
Dnia 26 Maia o 9 z rana, otworzono bra- 
mę Opactwa, i nacifk bardzo firoynych 
Dam i Kawalerów był niefpodziewany, 
przecież zofłało około 300 ofób, ktore fig 
tam nie mogły wcilnąć. € Przez -wizyfikie 
wieki, iak ten wielki ftoi budynek, nigdy 
w nim nie było tak przepyfznego widoku, 
jak na dniu tym, w którym tak wiele 
przednie i bogato firoynemi ludźmi od do- 
łu aż da góry był napełniony. Nigdy mię- 
dzy iego fłarodawnemi murami nie Ry(za- 
no takiey harmonii, iak na ow czas, Nie- 
zmierne mnofiwo muzykantów , zdawała 
fię mieć tylko iednę dufzę, Która ich in- 
ftrumenta ożywiała. Milczenie między 
fłuchaczami było bezprzykładne, Każde 
folo, które kto grał na iakim infirumencie, 
albo iaka śpiewaczka śpiewała, było fły- 
fzane we wfzyfikich kątach dawney katee 
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dry, O w pół do pierwfzcy z południa, 
przyfzedł krol z całą familią, a odwiedzi- 
wfzy niby w proceflyi wyfławioną dawniey 
pamiątkę nieśmiertelnego Jłóndela; udał 
fię potym na galeryą przepyfzną, na Cho- 
rze nad wielkim ołtarzem fobie wyfławio- 
ną. To było haftem do rozpoczęcia razem 
Koncertu, „Nie grano pod czas niego, iak 
tylko fame kościelne fztuki korgpozycyi 
Hóindela. O 3 godzinie fkończyła fię mu- 
zyka, a nacifk przy wychodzeniu iefzcze 
był więkfzy, niż przy wchodzeniu, 


Jeżeli ta uroczyfłość w Opactwie była 
wielka, daleko ią przewyżfzała ta, ktora 
w Panteonie odprawiła fig dnia 28 Maia w 
wieczór. Wydawała fię tam we włzyfikim 
wielka radość, którey świątobliwość miey- 
‘fea w Opactwie nie dopufzczała. Król i 
Królowa, znaydowali fię tu z całą familią 
fwoią, prócz Xiążęcia Walii, którego iak 
tu, tak i w /eflminffer nie widziano. © 
'8 godzinie w wieczór zaczął fię Koncert, 
i trwał prawie do północy. W ZYeflmiu/ter 
po prawey ręce galeryi Królewfkiey , znay- 
dowali fię Szambelanowie Królewfcy., przy 
nich fiedzieli w purpurowych długich fy- 
Ga 
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kniach Arcy - Bifkup Kanteburfki, i fiedhmiu 
Bifkupów. Pod temi fiedzieli różni wielcy 
urzędnicy, iako to Zord Kanclerz, Lord 
Howes z różnemi damami pierw fzey rangi. 
Po Jewey ręce Królewfkiey galeryi, były 
damy Dworfkies w inney loży było toa 
warzylłwo Dam naypięknieyfzych, mię- 
dzy któremi znaydowały fię Xiężne de Port- 
land, i Devonshire , Ład; y Duncannon, La- 
dy Salisbury, i t. di w galeryi śrzedniey fie. 
dział Król, Królowa, w śrzodku Xiężna 
Wóallii, a po bokach familia Królewfka, 
i Panowie Dworfcy, $ztuki muzyczne, 
które w /7effminfier grano, były naftępu. 
iące: The Coronation Anthem , Ouverture 
z marfzem umarłych, z Opery Saul; trze- 
cia część Authem i Chorus: in Ifrael, im 
Egypt. Muzyka infiramentalna, mimo 
tak wielkiey liczby graigey ych, (az z nies 
wypowiedzianą dokładoością, i P. Batis 
"zdawał fię być, iakby natchnięty duchem 
Hindela, tak przedziwnie powodował on 
{wemi organami całą Orcheffrę. Ci, któ. 
rzy naywyżlzą dyrekcyą mieli, nad tą przez 
trzy dni trwaiącą uroczyfłością, byli to: 
PP. Kominiarze Skarbowi, ‘Graff Sand- 
-wich, Uxbridge, Sir Wynn, Sir Richard, 
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i Feb: Innych Dyrektorów iuż fię wyżey 
fwpomniało, 

Pod czas drugiego Koncertu w Panteon. 
nie, gdzie różne Włofkie fztuki Komihzy= 
cyi Hdndela grano, Madame Mara prze; 
fzła w śpiewaniu TK wfzyfłkich , ale 
też prawie i fiebie famę, Nazajutrz, to ieft 
28 Maia, nie było trzeciego Koncertu dla 
gali u Dworu Królewicza Xiążęcia Mal- 
li, ale go odłożono na dzień 29, 

Tean. trzeci Koncert, grany znowu w 
Weftminfierfkiey flarey katedrze, był tak 
liczny i okazały, iak pierwizy. Król, Króa 
lowa, i cała ARRE toż wlzyícy pra- 
wie wielcy Urzędnicy i Lordowie, byli 
tam przytomnemi, i fuchali naywybor- 
nieyfzey Händela Gk Meffiar, ktora tak 
była przedziwnie i nieporównanie grana, 
iż fkutku, który efobliwie Chory fprawi» 
ły w przyt tomnych, opifać nie podobna, 
Niech tylko kto pomyśli, iż grający i śpie+ 
waiący na ow. czas, fa. to prawie wfzyfcy 
przedniemi w {wey fztuce, a wniefie fo- 
bie, iaki mufiał fprawić fkutek ow Chór 
Alleluja? Pan bedzie Królem. Gdy go za” 
częto, Krol, i wlzyfcy przytomni whalis 
flowa: Pan Panów, BóG BoGów 0d 300: 
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blifko śpiewaków i $piewaczek śpiewane, 
z któremi grało tyleż inftrumentów, a mię- 
dzy niemi r4 trąb uni/ono, wprawiły całe 
zgromadzenie w tak widoczne zachwyce= 
nie, iż każdy prawie zdał-fię zapomieć o 
fobie. Toż dopiero, gdy Madame Mara 
zaczeła śpiewać Arya: Wien że móy Zba= 
wiciel żyie: nad ludzkim prawie fpolobem, 
i z niewymownie piękną profłotą, iak tam 
fłużyło, rzuciły fię z oczu wlzyfikich ffod- 
kie łez (trumienie, Król z Królową, i ich 
cała familia, rozrzewnili fię iak wfzyfcy 
inni. Wielki śpiewak 7a/ta, śpiewał iednę 
Aryą, pod czas którey przygrywał na trą- 
bie Serjeant, pewnie naypierwfzy za dni 
nafzych trębacz na świecie, Całe to pamię- 
tne na długie czaly Oratorium, zakończyła 
flawna Fuga: AMEN, która fię przedziwnie 
udała, 

Z okoliczności tego Koncertu, któremu 
zapewne nigdy nie było równego, godna 
rzecz wfpomnieć przynaymniey pierwfze 
ofoby, które Orcheffrę fkładały, 


Inftrumentalifiowie. 
Pierwfzy Violin. 
© Składał fię z so olób, — P. Hay, Cras 
mer, i Richards byli 3 pierwfi. 
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Drugi Violin, 
Pan Borghi, Dance, i go innych. 
Bafttla, 
Pan Napier, Hackwod, i 30 innych, 
Hoboie. 


Pan Buckley, Decamp, Florio, i iefzcze 
czterech Virtuofów , prócz innych. 


Fagoty. . 

Pan Baumgarten, i 24 innych. Prócz 
tego Pan Ashley grał na fagocie podwóy- 
nym, ? 

Contre Violins 

Pan Gasryboldi, i 17 innych, 

Trąby. 
Pan Serjeant, i 13 innych. 
Puzony. 
Pan Zink, i dwóch innych, 
W'altornie, 
Pan Engfifch , i 11 innych, 
Kotły. 
Pan Velfon, i 3 innych, 
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Spiewacy i Spiewaczki. 


Diftant, 

Madame Mara, Mifs Harwood, Mifs 
Cantelo? Mifi Abrams, Mifs T. Abrams, 
Signor Bartolini, Signor Bacchierotti, ist 
innych, 

Alt. 
Pan Clark, i ṣo innych. 
Tenor. 
Pan Harrifon, Norris, i 64 innych, 
BEs. 

Pan Champnes, Reinhold, Tafta, Ma- 
thews, i iefzcze 66 innych. Zaczym ze, 
wfzyfikim było g13 Iafirumentalifiów, i 
Vocaliftów. 

Lecz któż to był ten Händel, którego 
Anglia, tak przedziwnym fpofobem pa- 


miskę *obchodzi? Obaczemy w artykule 
naltępuiącym. 


DAD 


| TRY RS 465 


KOCE ROCA 
XXII. 


Handel Muzyk fawny. 


` ® 

J= Fryderik Hündel urodził fię w Hat. 

li Szfkiey 24 Lutego 1684. Jego oy- 
ciec był Lekarzem, i Chirurgiem tego Mia. 
fla, Wezwany do dworu J7tiftnfelfkiego., 
Wziął tam z fobą tego fyna, któremu fię 
poczynało dopiero na rok fiodmy. Już w 
tym nawet wieku dziecinnym młody Hiit 
del tak był pofłąpił w muzyce, iż fię wlzy= 
fey zdumiewali, choć żadnego nie miał w 
tym nauczyciela, iak tylko wielką wro» ' 
dzoną fkłonność do tego kunfztů Są cza- 
fem ludzie, którzy fię iuż z pewnemi po- 
czątkowemi talentami rodzą, Nie trzeba 
tylko iedney fkry, a ogień fię zapala! Na» 
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tura fama rzekła do Corregio: „Bądź m% 
larzem!,, Ona Pafkalna zrobiła Geome” 
trą, a Händela przeznaczyła do Muzyki: 
Qyciec iego , który go chciał obrócić do 
Prawa, fmucił fię, widząc tak wielkie ieg? 
poftępki w muzyce, i powyrzucał z fwego 
domu wfzyftkie inftrumenta. Ale fię na n° 
nie przydała ta ofirożność. Młody Hiinde 
poftarał fię ọ mizerny. klawikort, który 
fchował w ieden kącik mięfzkania fwego» 
i ćwiczył fię na nim w nocy, gdy wfzyłcy 
fpali. Wfzakże przy Dworze W eifenfeljkih 
miał iuż nieco wriękl(zą fpofobnosć dogo” 
dzenia upodobaniu fwemu w Muzy” 
Czalem pozwalano mu grać na organac 

w kościele, gdy fię nabożeńftwo fkorńczy” 
ło. MXiążę, który go raz trefunkiem ufy” 
fzał, pofirzegł coś nadzwyczaynego w ie* 
go graniu, i gdy fię fpytał, coby to był 
za Metr, zdziwił fię, gdy mu fiedmio Jer 
tnie dziecię przed oczy pofławiono, PO 
chwalił iego talent, i wziął go na fwoi$ 
opiekę; Przekładał zatym oycu, iak to 
ieit rzecz przeciwna rozumowi, a nawet 


* froga,chcieć fię opierać tak iawemu powo” 


łaniu, i że z iego fyna miał być ladaiaki 
Juryfła,. a zaś wielki Muzyk, Oyciec dał 
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ię namówić, i w kilka miefięcy pofłał na- 
tad (yna fwego do Halli do iednego Orga- 
nifty nieiakiego Zachau, który był dofyć 
 Wziętym.  Hdnde/ nie długo był w fłanie 
żafiępować fwego Nauczyciela; uczył on 
Pod iego dozorem reguł harmonii, a z te» 
$o nauczania innych tak fam profitował, 
è w dziewiątym roku wieku fwego, kom- 
Ponował fztuki, które w tamteyfzym Far- 
lym kościele grano. Rodzice pofłali go 
Potym 1696 do Berlina, gdzie miał iedne. 
Bo krewnego, Opera tego miafta była na 
ow czas fawna, Król Psufki dziad tera- 
łnieyfzego, łożył na to wiele, i zachęcał 
bfkami, i fzczodrobliwością fwoią ofoby; 
które ią fkładały. Bounoacini i Attilio byli 
tey Opery Dyrektorami. Pierwfzy miał 
Więcey, talentu do komponowania, drugi 
Żaś do prowadzenia nauki, Wfzakże chara= 
kterem iefzcze oni fię bardziey różnili, niż 
 Awemi talentami. Bounoncini był dumny i 
Pogardzaiący innemi, a fzczęście iefzcze 
80 bardziey nadeło. _Handela miał on tyl- 

O za nieumieiętnego młodzika, i dofyć 

Wniemu wzgardy okazywał. Artilio zaś 
Bzyiął go dobrze, i obchodził fię z nim 
Poludzku. Odkrywfzy w tym młodzieńcu 
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svydobywaięce fię dopiero talenta, faral 
fię pomnażać ie, i wfpomagać radą fwoią; 
Obchodzi? fię z nim iak z.fvnem fwoim. 
Narefzcie i fam Bounoncini mufiał mu od- 
dać fprawiedliwość, Sława Handela dofzła 
aż do ufzu famego Króla, który go chciał 
Ryfzeć, Handel wielki w nim uczynił wy- 
raz, Król obfypał młodego Metra dobro- 
dzieyfitwy, i ofiarował mu chęć fwoię po- 
flania go do Włoch fwoim kofztem, a,po” 
tym przyjęcia go w fłużbę {woię, Wfzakże 
Händel podziękował za te ofiary, i wrócił 
fig nazad do Hali. Pragnął on prawda bar- 
, dzo widzieć Włochy, ale kofzta podróżne 
były mu do tego wielką przefzkodą. Za 
czym udał fig do Hamburga, gdzie Opera 
pierwfze- na ow czas trzymała mieyfce po 
Berlińfkiey, Pod ten czas umarł mu oyciec 
Ponieważ nie chciał być ciężkim dla matki, 
przeto podiął (ię dawać lekcye, i przyjął 
iedno mieyfce w Orchefirze, Matka pra- 
wda pofłała mu potym pewną fummę pie- 
niędzy, ale on ią odefał nazad wcałości, i 
do niey przydał iefzcze cokolwiek z wego». 
co fobie był ofzczędził. Piękny znak iego 
charakteru iiego ferca! Händel nie dlugo 
był uczyniony Dyrektorem Opery Hambur. 
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fkiey. Miał on prawda iednego rywala, 
wfzakże pomnażaiąca fię fiawa iego talen- 
tów, nakłoniły na iego ftronę zwycięftwo. 
‘To rozgniewało tak bardzo iego rywala, 
iż napadłfzy na Mandela z Orchefiry po- 
„wracaiącego, pchnął go tak mocno fzpadą, 
iżby go był na.wylot przefzył, gdyby nie 
kfiążka z notami, którą był za (uknią wło- 
żył. Händel miał dopiero rę lat, gdy pier- 
wlząsfwoię Opere Almeria fkonponował, 
którą raz po raz przez 30 dni-grano. Flo- 
rinda i Nerone naftąpiły potym, i były 
przyięte z równym apądobaniem. Znaydos 
wał fię na ow czas w Hamburgu Gafon de 
Medicis. brat W. Kiążęcia Tofkańfkiego, 
'Ten Pan z wrodzoney przychylności do 
kunfztów; która iego dom i imię uwieczni- 
ła, powziął wielki fzacunek ku talehtom 
Fändele, iupodobanie w ofobieiego. Ponie- 
waż Händel nie był wielkim przyjacielem 
gultu Włofkiego, przeto życzył Xiąże, 
ażeby. go podróż w owe kraie odprawiona, 
pogodziła z ich ftylem i manierą; ofiaro- 
wał mu na to wfpaniale pomoc (woię pie-. 
niężną. Ale choć nafz młody Artyfla ży- 
czył fobie bardzo widzieć ten piękny kray, 
kolebkę, i fzkołę kunfztów; atoli nie 
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chciał on dogodzić tey żądzy z utratą (wey 
wolności, i z famey wipaniałości iakiego 
wielkiego Pana. Pozoftał tedy iefzcze w 
Hamburgu przez nieiaki czas, a dopiero 
w $ lat, gdy przez pilność i ofzczędność 
fwoię, zebrał fobie potrzebną fumkę, 
udał fię fwoim kofztem do Włoch, 

` -Florencya było naypierwfze miafto, do 
którego fię udał, Kiąże Tofkańfki przyjął 
go z tą (amą przychylnością, którą mu był 
w Hamburgu okazał. Zaś fam W. Xiąże, 
który umiał fzacować kunfzta, i zachęcać 
Artyftów, był ku nigmu z względem i pou- 
fałością, które fa chlubnieyfze dla każdey 
dufzy wolney i wielkomyślney, niż inne 
nadgrody. Händel zrobił muzykę do Ope- 
ry Rodrigo, która mimo różności między 
tego i Włófkim gultem była z więkfzym 
upodobaniem przyięta, niż fię mógł'fam 
fpodziewać. W. Xiąże dał mu zatym w 
podarunku kiefkę, w którey fię zaaydowa= 
lo 1oo Cekinów, i frebrny ferwis, W 
Operze Florenckiey była iedna śpiewaczka 
Kibioria, która miała fławę dla fwvch ta- 
lentów i piękności, W. Xiąże miał do niey 
wielkie przywiązanie, i to nie było rzeczą 
- ayna; Fifioria miała ferce czułe; za 
zda 
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zdawał fię iey być kochania godnieyfzym, 
i z tym fię przed nim zwierzyła.  Hóindeł. 
nie mógł być na to oboiętnym, ale iey od- 
wdzięczył wzaiemng przychylnością. "Sza. 
ciek, który miał ku niemu W, Xiąże był 
tak wielki, iż fię otona niego nieuraził, ale 
mu oświadczył dalfze łafki fwoie. Handel 
bawił fię rok w Florencyi, a potym poie- 
chał do Wenecyi na Karnawał. Chciał on 
tam być incognito, ale go wydał iego ta- 
lent. Gdy pod czas iegney Mafkarady grał 
na harfie, Scarlatti fłyfząc to zawołał: 
„ Nie może tak grać chyba Diabeł, albo ` 
;s Sas z Fiorencyi! ,, Hänt w tyin mie. 
ście dał fwoię Operę Agrippina, którą 1az 
povraz 27 razy grano. Talenta piękhey 
Miktoryi ; która przyiechała była za nim 
do Florencyi, pomogły bardzo, iż Opera 
ta była tak bardzo przyięta. Sława Fdńdela 
rozefzła fię bardzo po' całych Włofzech, i > 
wzrieciła w Rzymie wielką -chęć poznania 
go. Był on przyjęty w tym mieście z niee 
wymowną radością, i okazaniem wielkich 
na niego względów, ofobliwie od Kardy- 
nała Ottoboni; który fwoim kofztem utrzys 
mywał iednę kapelę, która fię fkładała z 
ludzi bardzo fpofobnych, na których czele 


Mog. Warfa, Cx, II, R1784.. Hh 
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był fawny Corelli. -Na proźbę Kardynała 
fkomponował Händel iednę fymphonią, 
którey granie było bardzo trudne dla owey 
kapeli, tylko do muzyki Włofkiey przy- 
zwyczaioney. Corelli, którego łagodność 
i fkłonność, równały fię iego talentom, 
fkarżył .fię fam, że niektóre mieyfca były 
bardzo trudne. Händel pokazywał mu, iak 
ie grać trzeba było; lecz gdy Włoch nie 
mogł iefzcze dobrze potrafić, wyrwał mu 
z gniewem i wyniofłością, które czafem 
iego charakter wydawały, fkrzypce, i grał 
fam owe mieyfca. Corelli, którego nie po- 
trzeba było przekonywsź tym fpofobem o 
talentach, któremi go przewyżlzał Händel, 
rzekł tylko z niewyfławioną łagodnością: 
+, ma caro Sa(fone, quefta Mufica è rel ftylo, 
Francese, di chio non m 'intendo.,,  Moy 
kochany Safie, ta muzyka ieft w. fłylu 
Francufkim, na którym ia fię bynaymniey 
nisznam. —  Hiindel z wielkim talen- 
tem do komponowania, łączył dofkona- 
łość w graniu na wielu inftrumentach. Na 
- organach nie miał fobie równego, a na 
harfie fam tylko Szarłażti we Włofzech, był 
tak mocnym, iak on.  Obydway ci fławni 
Metrowie, co im czyni honor, ferdecznie 
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_fię kochali, Händel mówił zawfze z po- 
chwałą o Scarłattim, a zaś Scarlatti, gdy 
go kto chwalił, zaraz wfpominał Händela, 
i żegnał fię. Kardynał Pamphili w fwoim. 
wierzu if triomfo del tempo; porównał Hän- 
dela z Orfenfzem. Händel był proteftantem, 
w Rzymie bardzo go namawiano, żeby 
był zofłał katolikiem, ale na to nigdy nie 
zezwolił. 

Strawiwfzy 6 lat we' Włofzech, wrócił 
fię do fwoiey oyczyzny. ` Miefzkał on w 
Hamnowerze, gdzie fławny Stephani, z któ- 
rym fię znał był bardzo fiobrze w Wenecyi, 
był Kapelmayftrem u Elektora na ow czas 
Hannowerfkiego, a potym Króla Angiel- 
fkiego Jerzego I, Baron Kilman/egg prezen- 
tował Zandelą Elektorówi, który mu ofia- 
rował penfyi 1,1000 Talerów , gdyby chciał 
zolłać pa iego Dworze. Händel odpowie= 
dział, iż Elektorowi Palatinowi obiecał fię 
fawić, a bardzo o to nalegał na niego. 
Kilmanfegg oznaymił to fwemu Panu, któż 
ry kazał powiedzieć Händelowi, iż mu ta 

, penfya nie miała odeymować wolności, ale 
mógł ią brać, i udać fię gdzieby mu fig po- 
dobalo. Dano mu zaś w rzeczy famey po- 
zwolenie na rokbawienia fię gdzieby chciał. 

Hh 2 
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Hiindel przyjął tę łafkę z wdzięcznością, ia- 
kiey była godna, -Wnet potym Stephani 
podziękował za Direkcyą Orchefry , którą 
„Hóndel otrzymał; Pojechał zatym do Dijf- 
Jeldorfu do Palatysa Rhenu, a ztamtąd do 
Anglii, gdzie przybył roku 1710. 

Włofka muzyka była zawfze muzyką 
włzyfikich Narodów , które nie miały. wła- 
fney ; Anglicy przyieli Włofkie Opery, ale 
chcąc fobie pomodz-w niewiadomości textu 
Włofkiego zatrzymali muzykę, ale kładli 
fpodem Angielfkie fłowa, które dla wiel- 
kiey różnicy obydwóch ięzyków,. przykrą 
w śpiewaniu czynić nufiały fprzeczność. 
Za przybyciem iego do Londynu, zniefio- 
no ten zwyczay, i przywrócono Operom 
Wiłofkim ich text+właściwy. Skompono- 
wał Operę Rinaldo, którą z niewymownym 
upodobaniem przyjęto. : Händel mufiał za- 
bawiwfzy rok w Londynie, powrócić do 
Niemiec,: ziednawlzy, fobie tam wielką fta- 
wę, i powizechny  fzacunek,  Wfzakże 
obiecał powrócić fię znowu iak nayprę- 
dzey. Jakoż uczynił onto na końcu 1712 
roku, i fkomponował fławne Te Deum z 
okoliczności zawartego na. ow czas w 
Utrechcie pokoiu, Szlachta życzyła fobie; 
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ażeby Händel miał dozor nad Operą Lon- 
dyńfką; Królowa nalegała także o to, i 
wyznaczyła mu penfyi dożywotniey 200 
Szterlingów. Händel dał fię uwieść Lon- 
dyńfkim obietnicom, i zapomniał dopeł- 
nić fwoiey Hannowerfkiey ugody; zofłał 
tedy w Anglii, G 
Po śmierci Królowey roku 1714 Elektòr 
Hannowerfki, wfłąpił na Tron Angielfkia 
Händel, który znał fię do niewdzięczności 
przeciw temu Panu, nie śmiał pokazać fię 
u Dworu, ale iego dawnieyfzy przyjaciel 
Kilniaufegg , ftarał fię cby go poiednać z 
Królem. Król pofłanowił uczynić fobie i 
Dworowi rozrywkę na rzece Tamizie. 
Hiiudel był o tym oftrzeżony, i fkompo- 
nował na tę uroczyfłość iednę muzykę, 
"którą kazał grać ze wfzyftką dokładnością, 
i punktualnością. Król zdziwiony, i by- 
naymniey fię tego niefpodziewaiący, fpy- 
tał ię komuby był winien tę przyfługę? 
Kilman/egę wfpomniał Händela, i prolił 
zaraz o pozwolenie, aby: go mógł fławić, 
iako winnego, który uznawał, iż bardzo 
źle uczynił, ale pragnął niewymownie 
nadgrodzić za to dalfzemi  przyfługami. 
Król odpuścił Händelowi, i przydał nawet 
Hh 3 


200 Szterlingów do iego penfyi; którą ie- 
fzcze mu potym pomnożono 200 Szter- 
liagami, gdy Królewnom dawał w muzy- 
ce iekcyą. Händela w Anglii wielcy i mali 
kochali i fzacowali; znaydował on fię czę- 
fio u ftołu z fawnym Pope, u Graffa 
Burlingtona. Pope, który tak miał delika- 
' tny ftuch do rozeznywania harmonii wier- 
fzów , nie miał naymnieyfzego upodobania 
w muzyce, Wfzakżę iednak (zacował bar- 
dzo Händela; gdyż go był upewnił jego. ` 
przyiaciel Arbuthnot o wielkich talentach 
Händela. Szlachta wi Król nawet fam uczy- 
nili: fabfcrypcyą, która była wynofiła do 
0,000 Szterlingów , ażeby pomodz Män- 
delowi do rozpoczęcia i utrzymania Opery 
przeciw Attilio: i Bounoncini,. którzy byli 
na czele Opery Włofkicy. W Hay - Mark- 
het ufundowano iednę Akademią muzy- 
czną Królewfką, «nad którą dozor był zle- 
cony Händelowi. Poiechał on tedy do Dre- 
zna dla fprowadzenia śpiewaków, i fpro- 
wadził Senefino i Duri/łanti do Anglii.  Je- 
go przeciwnicy mulieli poprzefiać fwoiey 
Opery, i pierwlzy rok dla nowey Akade- 
mii był bardzo fzczęśliwy. Wfzakże nie> 
zgoda i prawo, które miał z Senefino, i 
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drugie między Foufling i Cuzzoni, wnis 
wecz obróciły to piękne ufłanowienie, Nad 
to wielkie pochwały, i zbyteczna fzczo» 
drobliwość, która pfuie tych ludzi, iuż ł 
tak za zwyczay dumnych i wyniofych, nie 
raz były przyczyną, że fię takie ufłanowie- 
nia nie udały, Wfzyftko fię tedy rozefzło. 
To niefzczęście przypilano Hiindelowi ; Pa- 
nowie nie mogli mu darować chciwości, 
która tego była przyczyną, i oddali zno- 
wu Birekcyą Featru i1Opery nowey dwom 
Włochom,. z których ieden był Porpora, 
a drugi Farinelli. "Wfzyftkie Händela ta 
lenta nie mogły przeważyć powfzechnego 
omamienia, które fprawowało Farinellego 
śpiewanie, Smutek z gniewem pomiefzany, 
iż go dla iednego śpiewaka opufzczono, 
nadwerężył, nietylko. iego zdrowia, 
ale też i rozumu, Umyfł iego bardzo offa- 
biał, a zaś apoplecya odieła mu prawą rę- 
kę. Wfzakże wody Akwisgrańfkie przy- 
wróciły Igo po mału do pierwfzego 
ftanu zdrowia, i powrócił 1736. do Lon- 
dynu. i! e 

Zaczął on: tam znowù Opery fwoie. 
Czas iuż był zagładził pamięć owych kłó-. 
tni, 2 powelnością mógłby był wfzyfłkie- 
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go dokazać; lecz wyniofłość nie dopuściła 
mu tego.  Naiego Opery nie ugęfzczano, 
imufiał ich poprzeftać. Zaczym wprowa- 
dził« Oratoria, pewny rodzay muzyki, 
który tylko we Włofzech był we zwycza- 
iu: o Tę nowość, iak to bywa zazwyczay, 
iedni chwalili, drudzy zaś ganili. - Tym 
iego. Oratoriom nie oddawane ' takiey fu- 
fzności, iakiey były godne, przecież da. 
wał:ori ie aż do roku 1741.  W'tym roku 
dla biednych dofyć okoliczności,  w.kto- 
rych fię znaydował, mufiał iść fzukać 
fzczęścia w Dublinie" Zaczął on tam od 
{wego Oratorii, Mefias, które dał na 
pożytek "tamteyfzych więźniów. : Ten 
wipaniały poftępek , który dla niedofłatku 
w iakim fię fam znaydował, fławał fię ic- 
fzcze fzacownieyfzym , ziednał. mu wielką 
przychylność u całego Publicum, 'a fzacu- 
nek , który przeto okazano ku iego chara- 
kterowi, przymnożył wielkiego mniema- 
nia 0 iego talentach.  Zaczym polepfzył fię 
ftan iego, i przebywfzy 9 miefięcy w Ir- 
landyi, wrócił fię znowu do Anglii, gdzie 
iuż znalazł umyfły bardzo nakłonione na 
fwoię ftronę. Zaczął tedy dawać fwoie 
Orażoria z wielkim wizyfikich' upodoba- 


AMYRA |. 470 


niem. Jego Meias, który przedtym tak 
zimno przyimowano ,. teraz był podniebio- 
fa wynofzony, i ftal fig naymilzą fztuką 
calego Publicum, tak, iż Händel poftano- 
wił go dawać co rok na-pożytek domu pod- 
rzudków, który na ow czas dopiero fię 
był począł, i tylko fię'z famey fzczodro- 
bliwości utrzymywał. Ten nowy wfpa- 
niały, isku dóbru fpółeczności zmierzaiący 
pofiępek, znifzczył do vefzty wfzyftko da- 
wne mniemanie, które mogło iefzcze być 
o iego wyniofłości i chciwości, u niektó- 
rych. Od tego czafu podobały fię iego fztu- 
ki wfzyfłkim, miał powlzechną fławę, i 
żył w fzczęściu,.które: mu aż-do końca ży- 
cia, fame tylko choroby od czafu do czafu. 
trafiaiące fię, przerywały. Roku 1751 
utracił wzrok. = To nićfzczęście bardzo go 
uczyniło fmutnym; iego zdrowie coraz fa.. 
biało, a gdy'iefzcze pożył kilkarlat, przęz 
które nie przefłał pracować, umarł w'mie- 
fiącu Kwietniu 17569," w którym: też: to” 
mefigcu, i w dzień iego śmierci, miabfię 
odprawić ten fławny na pamiątkę iego 
_ Koncert, któryśmy wyżcy opifali, tylko że: 
Elekcya nowego Parlamentu do tego prze- 
fzkodziła. Pochowano go w Opaćtwie 
Hh 5 
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Wrefiminftevfkim, gdzie mu Doktor Pras' 
roe Bifkup Rochefierfki kazał wyftawić 
nadgrobek. 


p ao e yy 


XXIII. 


Charakter przednieyfzych, a teraz 
żyiacych Dam Wiedeńfkich. 


Lrisr PIERWSZY 


z Wiednia 7. Kwietnia: 1784 


ę SĄ omo WaćPanu, że fię iuż kil-: 
ka miefięcy tu bawię.. A /prze- 
cież iefzczem nie wyczerpał wfzyfikiego , 
w czym fię tu. obiaśnić umyśliłem. Co. 
dzień wynayduie nowe okoliczności moja. 
ciekawość, Udzielam WaćPanu moich 

uwag tym porządkiem ,. iakim ie fam- czy- ` 

niłem, Zaczynam od kobiet, które tu nay- 
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pierwfzą moię ciekawość obróciy ku 
fobie. 

Kobiety dzielą fię w Wiedniu na pięć 
klafs, w pierwlzey kładę ia Damy z Do.. 
mow wylokich, w drugiey Damy fzlache- 
ckie, w trzeciey mieyfkie, w czwartey 
Gpwernantki, handluiące fłroiami, Panny 
Dworfkie i pokoiowe, w piątey kobiety 

„pofpolite. 

Damy z Domów wyfokich, nazywain 
ia wfzyftkie Xiężne i Hrabiny z-fłaroda. 
wnych Domów, które pofpolicie w Wie. 
dniu, przez to nazwąifko W yfoka. Szlachta 
oznaczaią. Ta klaffa dzieli fię znowu na 
trzy inne, z których pierwfza zawiera w 
fobie Damy bardzo podelzłe, druga Da- 
my śrzedniego wieku, a zaś trzecia młode 
Damy. 

Damy podefzłego wieku fą tu bardziey, 
niż gdzieindziey dumne, i do dawney Hi- 
fzpańfkiey etykety przywiązane. Są one ży-. 
wym Protokółem wfzyfłkich nowin ściąge 
gaiących lig do ctykety , które od czafu do 
czafu niezliczone pułki Urzędników «i 
Urzędńiczek dworfkich rozfiewaią i wy- 
nayduią. W ich kompaniach iefzcze do- 
tąd panuią wielkie i uprzykrzone przy- 
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mufzania fię. Wfzakże'nie dawno ftala fię 
sy tym wielka rewolucya.  Jefzcze przed 
kilka laty był zwyczay, iż każdy, który 
chciał iakiego Cudzoziemca wprowadzić do. 
ich Kompanii, mufiał wprzód za to zaręczyć, 
iż Cudzoziemiec <w fześciu fiopniach po- 
chodził z oyca i matki, wyfoce fzlache- 
tnych. Ale gdy fię w tę kompanią dał 
wprowadzić pewny Zyd Hollenderfki, pod 
nazwiikiem iednego Graffa, i pod czas nie. 
których wieczorów po 1000 dukatów prze. 
grywał, iaż przecie nie pytaią fię więcey, z 
iakich kto pochodzi prępdków, tylkoczy on 
przegrywa? czy da z fobą grać na kredyt? 
i czyfię nie dopomina o oddanie pieniędzy . 
przegranych w karty? 

Ale nie rozumiey WaćPan, aby fię to 
we wfzyfłkich domach działo. Są tu bar- 
dzo podefzłe damy wyfokiego fłanu, a na. 
wet daleko w więklzey liczbie, które mi- 
mo wieku fwego, fą bardzo miłemi i fzaco- 
wnemi. 

Taką Damą 'ieft podefzła Graffowa de 


` Steynberg, poufała przyjaciółka nieśmier- 


telney Terejy. Ta fama okoliczność wię- 
cey oznacza niż wfzyftkie pochwały, na 
któreby fię zdobyć można, Ciężkoby było 
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znaleść Damy, któraby była tak biegła we 
wfzyfikich dworfkich, i politycznych wia- 
domościach, iak . Graffowa Sternberg. 
Według zdania wlzyfikich znaiących fię, 
mogłaby ona w, każdym kraiu zafłępować 
mieyfce pierwfzego Miniftra; iakoż fpra- 
wowała ona w rzeczy famey ten urząd, Ci, 
którzy ią widzieli na Seymie Rzefzy Nie- 
mieckiey w Regensburgu, i. w Dreźnie. u 
Dworu Elektorfkiego, dziwuią fię bar: 
dzo wielkiey przezorności,. z którą nayza. 
wilfze interefla publiczne ułatwiała, i w 
które ona za panowania Twejy pewnie 
naybardziey, lubo nie ZURCZALE: wpły- 
wała. 


Ale zanim WaćPanu opifzę przedniey- 
fze z tey pierwfzey klay: Damy; mufzę 
WaćPanu coś powiedzieć o iedney Xię. 
` żniczce, która tu wfzyftkim Damom pier. 
wfzey rangi, prym bierze. — Jeft to pącze, 
które fię ma rozwinąć w liczną i wonnieią- 
cą:rożę, —  Zważay WacPan w krótkich 
fowach, to moje zdanie, o tey Xiężniczce, 


względem którey zadałeś mi tak wiele py= 


tania; - Między innemi chciałbyś ażebym 
powiedział, czy ta Kiężniezka ieft tak pię: 
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kna, iak o nieymówią; Na co nie mogę 
WaćPann inaczey odpowiedzieć, iak tylko 
iż w piękności bynaymniey nie ufiępuie 
mnłodey wdowie Xiężnie N.. . . 0 któ- 
rey ieft powfzechne zdanie, iżby mogła 
uchodzić za pierwfzą znaiomą w Europie 
piękność,  Landgrafowa de Heffen- Kafel, 
i W. Xiężna maią w niey niebelpieczną ry- 
walkę. Teraz nie mogę WaćPanu więcey 
o niey mówić, ponieważ w powfzechno- 
ści młodość, nie ma w fobie nie pewnego, 
` =| Ale tym wolniey odmaluię WaćPanu 
inne ofoby wyfokiegeftanu. 


Po Xiężniczce Wirtemberfkiey, o któ. 
rey fię tu mówiło, w Wiedniu, pierwfze 
trzyma mieyfce młoda Xiężna de Lobko- 
witź Domn Carignan, a przeto z Króle: 
wfłkiego domu Sabaudzkiego , Dama, któ» 
ra nié zna wcale co to ieft duma, lub wy- 
niofRość. Ja przynaymniey nie widziałem 
` jefzcze żadney,! któreyby: mi fię maniery 
bardziey podobały, iakiey. Nie ma ona 
żadnych owych kunfztownych'ieftów, któ. 
-re wy oczach ludzi znaiących fię, czynią 
niektóre damy tak śmiefznemi , i choć nay- 
wyżey urodzonym czynią ochydę, iey mąż 
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był to oryginał bez kopii, ale bardzo fza- 
cowny (*). 

Między temi pierwfzemi Darai różni 
fię od innych bardzo Graffowa de Thun, 
która ma u fiebie prawdziwe Bureau d Ef- 
prit; u którey każdy uczony ie dobrze 
przyjęty. Odbiera ona >. codziennych fzcze- 
gólnościach, prawie naypierwfze wiado- 
mości, i śnie może fię u niey; przykrzyć 
nikomu, kto tylko więkfzy ma fmak w 


rozumnych rozmowach, niż iakie bywaią 


' 2a zwyczay, przy gotowalniach. 

Xiężna de Lichtenfzteim wdowa, którą 
można iefzcze nazwać piękną, tyle tylko 
należy do klafly dam podefzłych, że ieft 
sydową. Ale iey uroda, iak i moralny 
charakter czyni tey klaffie honor. Niekto- 
rzy mówią, że ieft wyniofła; ale taka wy 
miofłość w moich oczach ieft cnotą. Rzadka 
fię trafia widzieć iaką piękną, a nięco po- 
wabną Damę, któreyby , nie nazywano 
dumną.. Gdy iednak przyzwoita i cnotliwa 
w: pięknych Damach powaga, nie powin- 
na być wyniofłością zwana. 


— nr zera 


(%) (Ten 'to fam, o którym w Pamiętniku ` 


ie wzmianka na karcie 607 tego roku 1784. . 
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= Kiężnę Colloredo, Eferhafi i Kińfką , 
znam tylko z twarzy. Xiężna C/ayi ieft to 
prawdziwie dobra matka. Zyie ona:z fwe- 
mi dziećmi; a tę fą dowodem iey wybor- 
nego fpofobu myślenia. Xiężna Bazhiani 
wdowa, zdaie fię ubolewać nad tym, iż 
fię doczekała wzroftu, i uyvmy familii fwo- 
iey. Zaś młodfzey Xiężny Bathiani nie 
moógę nigdy widzieć bez iakieyfiś pociechy 
i zadumienia, Czuie ona niefzczęście fwo- 
ie, iż pofzła za takiego, ktory iefzcze w 
` ço roku ieft niemowlęciem , i. nim będzie 
zawfze, a przeciężtak to umie pokrywać, 
jakby tego właśnie nie ezuła: W moich 
oczach ieft ona iedną z naywięklzych filo- 
zofek, które tylko znać mogę. —' Druga 
tuteyfza filożofka, lubo innego rodzaiu ; 
ieft to Grafłowa Efłerhafi, żona Kanclerza 
Więgierfkiego. "Ten Pan zdrowegó rozląd- ` 
kuş i wryżfzy mad uprzedzenia fianu fwe- 
gó; poiął ią; lubo była tylko śpiewaczką, 
i wdową pó iednym Franeuzie Aktorze, 
Alem nigdzie nie widział kobiety, która- 
by więcey czyniła honoru © wybraniu 
męża fwego. —Okazała ona, i-okazuie do- 
tąd „ iż.niespofzła za Graffa, ale za mąż. 
Dwór prżez cofobliwfze dyploma uczynił 
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14: Graffową , i nadał iey , i famego tylko 
względu na iey ofoby: AE lność , prawo 
Apparfamentów, -czyli o ok szacie fię u 
Dworu. Ale ona nigdy nie chciała użyć 
przywileiu tego, żyie tylko iak żona Graffa 

Efferhaf, i zdaie fig, iakby nie wiedziała, 
że ieft iedną z nay bogatfzych, i nayznacze 
nieyfzych Hrabin Wiedeńfkich. 

Klaffa Dam śrzedniego wieku, ieft tu 
nayliczniey(za, a przecież między tak wie- 
lu znalazłoby fię ledwie 4, ktòrychby nie 
można wyfławić za wzór dofkonały każdey 
Damy. Widziałem ia Paryż, Londyn, 
Florencyą, Hagę, Euxellę, Berlin i Dre- 
zno, w których to fiedmiu miaflach Damy 
naywiękfzy maią mieć polor, ale wyzna- 
ię fzczerze, żem nigdzie nie znalazł tak. 
wiele pięknych i dobrych Dam, iak tu w 
Wiedniu. Ofobliwie zaś podoba mi fię tu 
klaffa Dam śrzedniego wieku, a pierwlzey 
rangi, Znalazłem ia między. niemi, któro 
tak, co do oświecenia, iak dobroci ferca , 
żadney Daimie na świecie nie ufłępuią, 
Przefzła Xiężna de Palm, czyni pod ręką 
takie dobre uczynki, iż fię zdumiewać 
trzeba. Chowa ona ludzi, których iedya 
nym ieft zatrudnieniem wynaydować ubo= 

li 


gie domy; i nie ieden z ubogiey fzlachty 
iey tylko famey winien to, że uniknął 
przez iey taiemne wfpomożenie wfłydu i 
niefławy, którego żebranina nabawia, a na- 
bawia czalem ffufznie, gdy iaki dobrze 
urodzony, na cudze fię tylko miłofierdzie 
fpufzcza, 4 nic robić nie chce. Jak ieft go- 
dzien wzgardy dobrowolny żebrak, tak ieft 
obrzydliwym w moich oczach, bogacz du- 
mny, i bogaćtwa w teu czas tylko ieft fza. 
cownieylze niż ubóftwo, kiedy bogaty 
w(pomaga ubogich. Xiężna Palm, może 
dawać tę pomoc ubogim, daie ią w famey 
rzeczy, a to znaczy więcey niż wfzyftkie 
pochwały. Powiedano imi, iż przedtym 
pofzła była za iednega Bawarfkiego Graffa, 
czyli Barona, ale ten dla tego fię z nią roz- 
wiódł, iż mu młody na ow czas Gra 

Palm w niey rozkochany., dał 100,000 

Ryńfkich, aby mu fwoiey żony ufłąpił, 
Gdybym był na mieyfcu owego Bawarfkie= 
go Barona, to bym tey Pani nie ufląpił 
Graffowi Palm za cały iego maiątek, choć 
ten po maiątku Mavchefe Spinola ieft nay- 
więkfzym, który prywatny mieć może,w tak 
wielkich i bogatych Aufiryackich kraiach, 
a gdybym był Grafiem Palm, tobym (ię 
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ani momentu nie zalfłanowił, gdyby przy= 
fzło dać wfzyliko co mam za to, co go te- 
raz czyni daleko bogatlzym, niż cały iego 
majątek. 

Hrabina Harrach z Domu Hofienembs, iako 
też Hrabina Harrach, także wdowa z Do» 
mu Falkenkayn, Grąffowa Kollovrath z Do. 
mu Khevenktiller, Graffowa Dietrichfłein z 
Domu Thun, Xiężna Karolowa Lichten- 
fztein, o którey powiadano mi, iż przed- 
tym była przyjaciółką Celarza. Graffowa 
Erneftowa Kaunitz iey fioftra, obie z Do. 
mu Xiążęcego Oeftingen.. Spielberg , Graffo- 
wa Los Rios z Domu Palfi, Graff Khevene 
kiiller z Domu Schrottenbach „, Graffosua 
Teodorowa Bathiani z Domu Efferkafi, i 
Graffowa Thun z Domu /alefeld, lą to pra- 
wdziwą ozdobą tey klafły, i warte, aby 
ie odmalować. w fzczególności. Kończę 
dzificyfzy lit przyrzekaiąc WaćPanu przy» 
fłać moie uwagi, względem młodych Dam. 
tuteyfzych. 
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XXIV. 
Pobudka do Polaków. 


| am, gdzie fię wznofi rozpacz niefzczę- 
śliwa ; 


, Spłakana Matka fum dzieci zwoływa. 
A tiukąc frodze pierfi krwią zbroczone; 
"Fo w tę, to w owę poziera fię ftronę. 


Polacy} nafza Oyczyzna to fzuka 
Walecznych mężów iakiego prawnuka, 
Nędzni! darmo fię iey głofu chronicie: 
On zawfze przy was; fłyfzeć go uuficie. 


Jak złe (umnienie, co ufławnie nudzi: 
Głos icy was ze fnu raptownie przebudzi; 
Spoczynek zerwie; popfuie zabawy; 
Przykrey goryczy namiefza w potrawy, 


I cóż chodzicie iefzcze zadumani ? 
Bieźcie ią cietfzyć, lub umierać dla niy. 
Ah! gdzież te męftwo w ftaro - polikim ftroiu? 
è Co wiodło walne Polaki do boiu, 
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Odkryimy, dawnych Rycerzów Mogiły, 
Drożfze to (karby nad nas, choć iuż zgniły. 
Ich my to kofztem życia, tę bogatę 
Wolności: złotey noGliśmy fzatę. 


Może tam męftwo poległo wraz z niemi: 
Szukaymy ferca nafzego w śrzód ziemi. 
Ci, którzy zawize nieprzyiaciół bili, 
Może nam w zwłokach fwych, co zofławili. 


Oto ich prochy! ich zbutwiałe kości! 
'Tkliwe dowody Oyczyzny miłości; 
Zbiegay fię miodzież na te widowifka, 
Obecność taka ffodkie łzy wycifka, 


Mężowie zacni! pozwie nam chwili, 
Byśmy do woli was fię napatrzyli: i 
Nie będziem prochów wafzych poniewierać; 
My tylko chcemy ferea z.was nabierać, 
Niech łzy złączone z wafzemi prochami, 
Słufzną zamianę zrobią między uami: 
Wam łez potrzeba, żeście iuż zgineli! 
Nam mẹwa, byśmy umierać umieli. 


„ Ale co widzę?.. darmom groby wzrufzył! 
Zaden fię Polak z domu nie wyrufzył. 

Nie ffychać broni: trwoga tylko fłynie, 

Jak to zwyczaynie bywa w czczey krainie. 


„ Cóż fądzić mamy o nafzey obronie? 
Gdzieś tam zwierż tylko zaryczy na ftronie, 
li 3 
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Ah! w niefzczęśliwcy klęfce moiey ziemi, 
Ryk mię ten fzami oblewa rzewnemi. 
$ a 


z Zwierż-że to dziki ryczy nad fwym kraiem? 
Że fię w nim zrodził.. płacze go na wzaiem... 
Czyni co może! Czemuż my nie tacy ? 

Lepiey, gdy byli dzikiemi Polacy. 


Oftry ich pałafz w niemożność nie wierzył, 
Dzielnym był wfzędy, gdzie tylko uderzył, 
Dziś iuż rdze Polfki oręż wytępiły; 

"Tak, iak bezczynność i ferca, i fiły. 


Miękkość , co gnuśnie fłabą dufzę tłoczy, 
Na blifką zgubę ofwoiła oczy: 
Czekaią : rychło niepfzyiaciel (rogi, 
Da im ieść owoc nikczemney ich trwogi. 


O krok iuż tylko, abyśmy zgineli! 
I za dziedziczną wolność, iarzmo wzieli: 
A widząc woły uznoione w pracy, 
Rzekli z rofpaczą: I my teraz tacy, 


O kraiu! Polfko! o Narodzie tawny? 
Mogłże pomyśleć o tym Polak dawny 2 
Aby dom iego z oftatnim zagonem 
Był kiedy wolnym dla wydzierców plonem ? 


Mizerny robak! naylichfzy ptak w świecie 
Broni fię czym ma, gdy go napaść gniecie. 
INa wieczną hańbę! dla zupełney fkazy, 

My ftaliśmy fię lichfzemi nad płazy. 


Í 
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Gdy nam puftofzą maiątki, Qyczyznę, 
Domy, i całą po oycach fpuściznę ; 
Gdy wreście biorą nas famych: My na to 
Płaczemy tylko po kątach za firatą. 


Cóż z nami zrobi ten, co nas zagarnie?,, 
Oto widząc nas pognębionych marnie, 
Zabrawfzy wfzyfiko, podło nami wzgardzi: 
Ze nie byliśmy ni mężni, ni hazdzi. 


Zrzuć z fiebie mafkę piefzczony Polaku; 
"Ty, co wygraną zakładafz we fraku: 
Nie na teś ty fie zwycięfiwo urodził, 
*Trzeba, ażebyś kray fwóy ofwobodził. 


Już nieprzyiaciel przefzedi przez granice, 
W dzieway co prędzey pancerz i przyłbicę: 
Wynoś ze fkarbcu miecze, bronie rdzawe; 
Jefzcze mieć możem fpokoyność, i flawę, 


Nie ten zwycięża, co ma hufce liczne. 
Ni, co drukuie dzieła heroiczne. 
'Ty mafz po fobie rofpacz i nadzicie ; 
Jedna cię wfpiera, druga ci fię śmicie. 


Idź: ratuy braci iuż-że oddzielonych, 
Spłakane Matki: Oyców wynifzczonych. 
W ich wyzwoleniu ztwierdzi(z wolność fwoią, 
Bo iuż i nad twym karkiem z iarzmem fłoią. 


Polacy! czuymy trąb chrapliwe głofy; 
A mężnie zetrzem złey fortuny ciofy. 


li 4 
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"Trzeba koniecznie być nam Czarneckiemi, (*) 
Jnaczey, z nędzy w włafney zginiem ziemi, ; 


— 


Ważąca fie z fobą dziewczyna, 


ZN ie raz mówię fama z fobą, 
Mąż ieft kobiety ozdobą 
W nim zakłada pociechy fwoie , 
I fzczęśliwie żyią oboie, 


Wfzakże znowu myślę' o tem, 

Ze mąż żonie ieft kiąpotem, 
Nie raz ogniem męczy ią próżnym , 
Żyią wfpólnie w niefzczęściu różnym, 


Pan Parfum/ki fwoyniś ładny, 

Jeft z weyrzenia wcale (kładny , 
Ma w kiefzonkach zegarki fzklniące, 
Ruż, balfamkę, wódki pachniące, 


Tm oet 


(*) Szczepan Czatnecki Woiewoda: Rufki, mąż 
pełen odwagi i męftwa, gdy za Króla Jana Kazimie- 
rza, Szwedzi, Mofkale, i Siedmiogrodzianie z wielką 
gwałtownością puftofzyli Polfkę, i wiele iuż od niey 
Miaft i Prowincyi oderwali byli: On fam walącą fie” 
iuż prawie Rzeczpofpolitą, ramionami fwemi dźwi- 
gaiac, duchem męftwa natchnąwfzy Polaków, nie- 
przyiaciół wfzyftkich z Poliki wyrugował, i gruntoe 
wną fzczęśliwość Oyczyznie fwoiey powrócił. 


l 
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Lecz gdy pomnę z iaką miną 

Plotł on brednie przed godziną, 
„Widzę, że ta głowa ubrana, 
Jeft fkorupa głupftwem napchana. 


Pan Bogacki nie zna nędzy, 

Ma pałace; dość pieniędzy, 
Jednym bierze w długu dzierżawy , 
Drugim daie zaś na zaftawy, 


Lecz ten bogacz ieftże młody? 
¿Czy ma dar wabney urody, 
Rozum, grzeczność? tych chot mym zdaw 
niem, 
Dufza fkąpca, nie left miefzkanieni. 


Pan Swiętofzek człek nie podły , 

Jet fpokoynym, lubi modły, 
Pości częftó, łzami (we lice 
Myie, z izby robi kaplice, 


Lecz fą mężów powinności, 

Które on ma za zdrożności, 
Nie będzież miał pełnić ich woli, 
Któż go profzę ktemu zniewoli? 


Pan Koffer/ki zna świat wfzelki, 
Ma u Panów kredyt wielki, 
Umie fobie iednać przyjaźni , 
Swych, pieniaćtwem, tąfiad nie draźni, 
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Lecz te wfzyftkie piękne dary 

Tłumią w nim fzpetne przywary, 
Skłonność do gry zawfze go kufi,. 
Traci; żonę trapić to mufi. 


Kto Mędr/kiego nie zna? ładnie 

Pifze; wierfz mu płynie (kładnie. 
Jet wymownym, gra na inftrutmencie 
W fpraw zawiłych nurza fię odmęcie, 


Lecz cdź to wfzyftko pomoże? 

Tey, którey nauką łoże. 
Z mężem takim, zamiaft fwobody 
Znofi biedna, niefpania , głody. 


Oby chłopiec był gdzie dobry 

Nie ubogi, mądry, fzezodry, 
Młody; przytym kochał fłatecznie! 
Z nimbym życie trawiła wiecznie, 


Każda prawda mniema płocha , 
Ze ieft takim, w kim fię kocha, 
Lecz tyfiączne uczą przykłady , 
Że dziś w chłopcach fą fame wady. 


CEEA 


XXV, 


Nowe Pifina. — Uczeni.— Nowe wy-- 
nalazki. 


$.) Hifłorya Narodu Polfkiego, 'od począć: 
ku Chrześcianftwa, — Panowanie Pia-,. 
Jtów, Tom P. w Warfzawie w Dru- 
karni. J.K. Mei ujrzywileiowanty Gról- 
low/kiey: 1784. in- 8. majoris  Kofztuie' 
al. p: 


r s 
W fpomnieć tylko to nieofzacowane Dzieło , ieft. 
to zachęcić wfzyftkich znających fię do czytania jego, 
Równie w nim, iak i w poprzedzaiących Tomack, 
znać owę niewymowną w wyfzukiwaniu rzeczy pile 
ność, w dochodzeniu prawdy dziwną pracowitość, 
i w przelcfadaniu icy filozoficzną wolność, Styl i opo- 
wiadanie dziejów godne fą Naruszewicza, Tym, 
to i innym przymiotom Autora przypifoć trzeba, iż 
Tom ten, lubo iak fam mówi, fame tylko opowiada 
rozboje, wfzędzie fobie podobne i prawie iednakowe, 
które pifzącemu nawet fprawowały ckliwość, iefk 
bardzo interefluiącym do czytania,  Ofobliwie zaś 
obiaśnienia fzczególnych dziejów różnych, związek 
z Hittoryą powfzechną Narodu Polfkiego, maiących, 
które Autor w przypifkach mądrych daie, toż wiels 
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rakie Przywileie, Lifty, Bulle Papiefkie z Archiwów 
wyięte, i na fwoich mieyfcach przywiedzione, czy- 
nią to Dzieło bardzo ważnym, a podaią do różnych 
myśli materyą. W tych famych przypilkach położo- 
ne wiadomości od karty 277. aż do kar. 296, o da- 
wnych pieniądzach w Polfzcze, fą bardzo interefluiąe 
ce; równie opifanie {tanu czyli Rządu wnetrznego 
Krzyżaków kar, 317 — 324. ieft ciekawe, iak wiele 
tu i owdzie rozfianych fzczególności, które chara- 
kteryzuią wieki owe ciemne, grube i złośliwe, albo 
raczey ofoby w nich żyjące, e 


« 


2.) Prawo Cywilne. Albo fzczególne Narodu Pol- 
fhiego z Statutów i Konfłytucyi Koronnych i Litewfkich 
zebrane, Rezolncyami Rady Nieufłaiącey obiaśnione: Do- 
datkami Praw Kanonicznego, Magdeburfkiego i Chel- 
isńfkieyo pomneżone,. a porządkiem Praw Rzym/fkich uło- 
zone, przez X. TEODORA OSTROWSKIEGO Schol. Piar. 
Tom I. w którym o Ofobach — Sukcefiyach — Kon- 
trakrach — Przeftępftwach” — i Karach traktuie fię. 
w Warfzawie 1784. in 8. znaydnie ię w Kfięgatni JJ. 
XX.Piarów. Kofztuje zll. 4, iuż alla ruftica opra- 
wna. 


Dnia 24 Kwietnia, umarł w Warfząwie Jmć Xiądz 
Bohomolec Konfyliarz J.K. Mci, maiąc przefzło 64 lat 
wieku fwego, którego można liczyć między owych 
uczonych, którzy naybardziey od.pofowy wieku ośm- 
naftego, przyłożyli fię do reformy, i pomnożenia 
nauk w Polfzcze. Słynął on iuż na końcu panowa- 
nia Augufta II. dla fwych ofobliwie Kemedyi Pol- 
fkich; pod imieniem iego wychodzących, które ną 
ow czas cały prawie Narod czyrał, i przez nie fmak 
do czytania innych kfiążek zabierał, Chwalebna ieft 
wfpaniałość NAYJAŚNIEYSZEGO PANA, który opa- 
trzywfzy go tak, iż mógł żyć uczciwie i fpokoynie, 
dał mu fpofobność pracowania nad przekładaniem na 
nafz ięzyk różnych kfiążek, z których oltatnia była 
Ogifanie podróż krótko zebrane. Część I, 
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Dnia 15 Maia umat! w Paryżu P. Antoine Court de 
Gebelin, Towarzyfz różnych Akademii , Królewlki 
Cenzor, znaiomy ofobliwie przez fwoie wielkie dzie- 
ło Monde primitif andlifë tl comparé avec le monde mo- 
derne. -Którego pierwfzy Tom (in 4to majori) 1773, 
a ofmy 1781 wyfzedł z druku, . Na początku Czer- 
wcą P, Huót , wedlug ryfunku Pujos, iego.portret wy» 
fztychował. 


Między uczonemi można tu wfpomieć Pana Kon- 
fyliarza Mobrenksim, który coraz bardziey flynie 
w Europie, dla fwych przyfługi Chirurgicznych, 
które różnym czyni w Petersburgu, Dyrekcya tam= 
tcyfzego fzyitala podrzutków; wyznaczyła mu nie 
dawno 1,500 Rublów penfyi roczney pod tą kondy- 
cyą, aby co- rok 10 dziewczyn, '20 lat maiących, 
uczył babienia, a te po kraiu rozfyłane będą. 


———— 


Pan Delife Dyrektor Przepyfzney manufaktury pa- 
pieru w Zawgłóe nie daleko Montagis, w Wielkorządz- 
twie Orleańfkim, kazał robić papier z famych zio- 
tek, który ma tęż famę giętość, ieft tak mocny, 
biały, i gładki, iak naypięknieyfzy papier zwyczay- 
ny, Pan Varen Intendent- Generalny, pofłał iego 
probę z naftępuiącemi wierfzami Jmć Pani. = 


Quel bonheur Bergers amourenx, 
Vous devreg gouter À ecrire, i 
Sur.ce gazon voluptueux, / 
Les transports qwamonr vous infpire? 

Ce Dieu lui même imagina 
Ce papier , qw'il depofera, 
Dans Jes Archives de Cytbere, 
Sons fès yeux on tracera, 
L'art d'aimer, Part beurenx de plaire, 
Et fòus les voeux des Coeurs conftans, 
Tendres Bergeres vos AMANS , 
N’ofèrons-plus étre wolages ; 
Lautenr qui reçût leurs hommages, 
Mternifera lenrs firmans, 
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XXVI, 


Obferwacye Meteorologiczne. 


Z Obferwacyi codziennych na Barome- 
trze czynionych w Wprfzawie przez Jmci 
Xiędza Byfirzyckiego Aftronoma J, K, Mci, 
„pokazuie fię: 

Ze w Miefiącu Kwietniu cięż- 
kość atmosfery była naywiękfza 
dnia 28 z rana, albowiem dofzła 


na Barormetrze calów - - - - 284 
Dnia 17 Maia w wieczór —2g. 10.lin. 
Dnia 3 Czerwca z rana —28. Iž. — 


Naymniey/za ciężkość. 


Dnia 3 Kwietnia z rana —2y. — 
Dnia 2 Maia z rana - * —27. 4. 
Dnia rr Czerwca w poł, —27. 5. 


Zaś co do zimna i ciepfa. 


W Kwietniu przez cały miefiąc 
było zimna rannego południowe- 


go i wieczornego ftopniów - - 13. % 
Zaś ciepła raan. połud, wiecz. 
było - - + - COA Ż 
W Maiu BEM VERo IO$O. 
W Czerwcu ciepła - - - 1064, Ẹ 
Naywięk(ze zimno przez te 
3 miefiące było z rana dnia 1.i 
2 Kwietnia top ~- - T 92 
Naywiękfze ciepło było d. 7. 
Czerwca w południe © - - . 27. 
Przez mieliące było wiatrów. 
w w 
wfch, | zach | poł. | puł. | poł. | puł, | pot, 
w Kwiet. 6 6 |=x$ | 2| 2 
wMaiu 6j 12 —| | —| = | — 
wize. 2]. 13] 4| 3] 1| —] 3 
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Niektórzy z Czytelników pierwięcy? c. 

ści Magazynu Warfzawfkiego, okazali po- 
dobno nie ukontentowanie fwoie, z Arty- 
kułulX. — Mie trzebali wcale zakazać za- ` 
fzczepiania Ofpy?. Zdanię iedney atrony., 
— ato ztey przyczyny, iż ten artykuł, $ 
"mówią, biie przeciw chwalebnemu zwy- 
czaiowi zafzczepiania ofpy, — Tych Ich- 
mciów , których zapewne muĝ być bardzo 
mało, uprafzam, aby fobie tylka przypo- 
mnieli, iż Tronia ieft to fpofób mówienia, 
w którym chwaląc ganiemy, a zaś ganiąc,j 
chwalemy. Niechże potym iefzcze raz przes; 
czytają tenże artykuł, niby to ganiący, iak 
im fię zdaie, ofpę;'a obaczą, iż iey nie 
można zachwalić, i zalecić bardziey, iak 
jeft w tymże artykule zalecona i zachwa- 
lona, 


Prenumeracya na 1 Magazyn Warfzawfki 
"rocznia ieft zł. 18. zaś na Poczcie złł. 24. 
Każdy Tom ofobno kofztuie złł. 6. — 


Koperfztych powinien fię znaydować . 
między kartą 346 i 347. 
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